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Sw. Jana Chrzc.

w sprawie polf gSd zagraniczne! Rzesz«.
Stresemann zaprzecza utworzeniu się bloku antysowieckiego, natomiast wszystkie państwa są zgodne, iż należy

przeciwstawić się propagandzie sowieckiej.
Berlin, 23. 6. (wł.) (eu) W Reichs­

tagu rozpoczęła się dzisiai wielka debcta
0 polityce zagranicznej. Znaczenie tej dy­
skusji uwidoczniały przepełnione trybuny
1 loże dyplomatyczne orcz wypełniona sala 
obrad.

Na porządku dziennym znajdował się 
tylko jeden punkt: oświadczenie rządowe 
o polityce zagranicznej Rzeszy w związku 
z interpelacjami stronnictw rządowych, 
oraz socjalistów i komunistów w tej 
sprawie. )

Natychmiast po otwarciu posiedzenia 
zabrał głos minister spraw' zagranicznych 
Stresemann, który oświadczył, iż zadowo­
lony Test z okazji, jaką da’ą mu interepcla- 
cje klubów poselskich, »ażeby złożyć c- 
świadczenie w sprawie polityki zagianicz- 
nej rządu i sesji genewskiej. Komunistycz­
na i socjalistyczna frakcja par'amentarna 
sądzą, jak wynika z ich interepelacyj, że 
narady genewskie miały na celu stworze­
nie antysowicckjrgo frontu i wcielęme doń 
Niemiec. W odpowiedzi na to mówi! mi­
nii ter —- mogę s:ę powołać na artvkuł 
„Izwiesij*“ o sesji Ligi Narodów, w którym 
powiedziano lest, iż nie udało ste wciągnąć 
Niemiec do frcntu antysowiecktego.

Zerwai.ie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzfy Anglią a Rosją iest wypadkiem, 
posiadającym olbrzymie znaczenie dla ca­
łej polityki międzynarodowej. To też 
rzecz naturalna, że sprawa ta stanowiła 
temat narad reprezentantów zaintereso­
wanych państw. Narady te odbywały sie 
w Jurhu pełnego zaufania i zupełnej otwar 
tości. Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Reichstagu — mówił p. Stresemann —. 
oświadczyłem już. że niemiecka pohtyka 
zagraniczna nie zmieni się i że w dalszym 
ciągu iść bedzie w kierunku nadanym jej 
przez zawarte iraktaty, zwłaszcza locar- 
neński i kf*rPiísi(j oraz przystąpienie Nie­
miec do L:gi Narodów.

7 radnej strony nie czyniono starań od­
wodzenia Niem ec od tej linii politycznej. 
Roąmowy» genęw skie przyczyniły się do 
wyia mienia celu i sensu polityki niemiec­
kiej. wobec innych rządów j zapewnienia 
jej zrozumienia u przedstawicieli innych 
państw.

Ł całą pewnością mogę zapewnić pa­
liów. że nic ml nie wiadomo o zawarciu 
jakiejś koalicji anłysowieckicj. przeciwnie 
jestem przokoneny, że wszystkie’państw”, 
zachows ły sobie wolną rękę w stosunku 
do Rosji, odpowiednio do ich indywidual­
nych interesów. Interwencja Niemiec w 
sprawie wewnętrznych stosunków rosyj­
skich nie wchodzi w rachubę, tak samo, 
jak N'cmcy / największą ennrgją prgeciw- 
stawiłyby się wszelkim próbom wmiesza­
nia się kogokolwiek do sprawy ustroju wc- 
wriętrzsfego Niemiec.

Pannie zupełna jednomyślność pomiędzy 
Nk-mcami -a h nenii państwami, że należy 
się przeciwstawić propan ludzie zmierzają­
cej do rowobioii śvnutowej.

Jest to wynikiem elementarnego prawą 
wszystkich państw do zapewnienia swego 
bytu, Utrzymanie obecnego stanu rzeczy 
byłoby niepożądanem. Należy wszystko 
uczynić, aby przyśpieszyć uspokojenie się 
atmosfery. Ku temu celowi zmierzały też 
rozmowy 6 mocarstw' w Genewie. VVjji t- 
kowa sytuacja N'eniioc w stosunku do 
Rosji została przytem zupełnie otwarcie 
przedstawiona.

Dążeniem Niemiec «est porozu mienie 
gospodarcze z państwami sąsiednie*!, oraz 
iiLzymenie stosunków gospodarczych z 
wsz^Ucißi iiocmi państwami, a v 'ęc 
także i Rosją. Ustrój państwa niemieckiego 
jest zupełnie odmienny od ustroju Rosji,

jednakowoż nie może być powodem, by 
Niemcy pracowały nad izolacją Rosji so­
wieckiej.

DWA NAJWAŻNIEJSZE WYPADKI 
DCEY OBECNE.

Ostatnią dobę cechują dwa wypadki: 
zarwanie stosunków pomiędzy Jugosławią

Poznań, 23. 6. (Pat.) Dziś w nocy 
przybył tu oficer gwardji papieskiej hr. 
Canale Mussuci, delegowany przez Ojca 
Świętego ceJem wręczenia Jego Eminen­
cji ks. kardynałowi Prymasowi Hlondowi 
piński kardynalskiej.

Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Odpo- 
w!edz.i Polski na ostatnią notę sowiecką 
najprawdopodobniej nie będzie.

Dziś wieczorem albo jutro ukaże się 
oficjalny komunikat, że po powrocie p. 
Zaleskiego z Genewy na konferencji mię­
dzy nim a p. premjercm P.lsudskim oma­
wiano ogólnie stanowisko Polski na tle 
sytuacji ni iędzyna rodowej w tem i sto-

Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Jak się 
dowiadujemy, Ministerstwo Spraw Za­
granicznych odwołało przyjazd posła pol­
skiego w Moskwie p. Patka, uznając, że 
przyjazd jego w chwili obecne] nie jest 
niezbędny.

W SEJMIE.
Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Marsza­

łek Sejmu Rataj zwołał uroczyste posie­
dzenie Sejmu dla uczczenia prochów Jul­
iusza Słowackiego na dzień 24 bm. o go­
dzinie 10 rano. Sala sejmowa została 
przybrana na uroczystość roślinami cie- 
plarnianemi. W podobny sposób udeko­
rowano lożę prezydenta Rzeczypospolite] 
prezydium, marszałka J trybuny.

Porządek dzienny posiedzenia obejmu­
je jako jedyny punkt przemówienie mar­
szałka Rataja, którego posłowie wysłu­
chają stojąc.

UROCZYSTOŚCI W SENACIE. 
i Warszawa, 23. 6 (wł. k.) O godzi­

nie 11 24. bm. odbęd/.ie się posiedzenie 
Senatu, na którem marszałek Trąmpczyń- 
ski wygłosi uolicznośclowe przemówie­
nie ku czci Juljusza Słowackiego.

a Albanią i zamach na posła rosyjskiego 
w Warszawie. Można się było spodziewać 
zaostrzenia sytuacji pomiędzy Rosją a Pol­
ską. Na podstawie dobrych i poprawnych 
stosunków nienúecko-rosyjskich Niemcy 
były uprawnione a nawet zobowiązane w 
sposób przyjazny zwrócić uwagę przed-

Na granicy w Zbąszyniu powitał de­
legata papieskiego sekretarz osobisty ks. 
Prymasa ks. Rutkowski. Wręczenie piu- 
ski nastapi dziś popołudniu.

sunków polsko-sowieckich. Natomiast 
szczegółowe omówienie ostatniej sprawy 
nastaDi dopiero po uroczystościach ku czci 
Słowackiego.

W ten sposób sprawa odpowiedzi Pol­
ski na note sowiecką została ostatecznie 
przesądzona w sensie negatywnym | bę­
dzie nieaktualną.

P. Patek odbędzie w najbliższych 
dniach szereg konferencyj z miarodainemi 
czynnikami sowieckiemi na temat aktu­
alnych spraw politycznych.

W TEATRZE NARODOWYM. 
Warszawa, 23. 6. (wł. k.) W 

czwartek wieczorem prezydent Rzeczy­
pospolitej I członkowie rządu byli na 
przedstawienie „Księcia Niezłomnego" w 
Teatrze Narodowym z racji sprowadze­
nia prochów Słowackiego.

SKRÓCENIF CZASU URZĘDOWANIA.
Warszawa. 23. 6. fwł. k.) Ra*. 

Alinistrów na mocy uchwały wydala z i 
rządzenie, że w driu uroczystości oh 
chodu sprowadzenia prochów Julte"" 
Słowackiego do kraju w dniu 27 bm. zc- i 
staną wstrzymane wszelkie zajęcia służ- ! 
bowe w urzędach państwowych i sądach 
do godziny 12 w południe.

Wskutek lego zarządzenia sesje sądów 
wyznaczone na poriedziałek rozpoczną 
się o godzinie 12 w południe zamiast o 
go !zin!e 9 rano.

stawłciela sowieck’ego na to, że ten po­
żałowania godny wypadek nie powinien 
się pr syczynić do zaostrzenia sytuacji 
eurorejskiej.

W międzyczasie .nogłem stwierdzić — 
mówił minister, że rząd rosyjski niema za­
miaru zaostrzać sytuacji z powodu tego 
incydentu, o ile rząd polski i nadal zajmo­
wać będzie takie samo stanowisko, jak 
dotąd.

KONIECZNOŚĆ OBNIŻENIA STAWEK 
CELNYCH.

Omawiając sprawę światowej konferen 
cii Streseirann zapowiedział, że niemiec­
kie ciała.ustawodawcze wkrótce będą mu­
siały zająć się oprawą obniżenia stawek 
celnych. - '

Co się tyczy rozbrojenia, to Niemcy 
pras-ną przeprowadzenia rozbrojenia po 
myśli zasad Ligi Narodów.

WYZBYCIE SIĘ IDEI REWANŻU.
. Przechodząc do oświadczenia Poinca- 

re‘go; że Niemcy nie zrezygnowały jeszcze 
z polityki rewanżu, Stresemann zaznaczył, 
iż kanclerz Rzeszy oświadczy ł już w swo­
im czasie, że niemiecka poljtyka zagra­
niczna w zupełności wyzbyła się idei re­
wanżu 1 że tendencja jej idzie w kierunku 
porozumienia z innemi państwami

WOJSKOWE ZOBOWIĄZANIA NIEMIEC 
Dalej minister Wspomniał, że państwa 

reprezentowane w konferencji ambasado­
rów na konferencji w dniu 12 grudnia ub. 
rr .ai porozumiały się w sprawie większoś­
ci kwesty], odnoszących się do wykonania 
zobowiązań wojskowych przez Niemcy 1 
można się spodziewać, że sprawa ta pój­
dzie w kierunku ułatwienia stosi nków 
francasko-niemieckich. Ze strony niemiec­
kiej istnieje zawsze dobra wola w tej dzie­
dzinie. Poincare, o ile chce może natych­
miast urzeczywistnić swe dążenk i użyć 
swego wpływu aby dać Niemcom zadość­
uczynienie w sprawie Nadrenji. Niemcy 
chętnie p^zyimą podaną kn rękę. Naród 
niemiecki 8 lat po wojnie pragnie przy­
wrócenia swej suwerenności państwowej. 
W )bec dzisiejszej polityki francuskiej moż- 
naby postawić pytanie, dokąd Fi ancja 
idzie. Trzeba zaniechać polityki wzajem­
nej nieufności Nie tylko mv. ale wszystkie 
narody, które ar lgną pokoju, pragną usły­
szeć odpowiedź na to pytanie

Po zakończeniu przemówienia przez 
St-esemanna kanclerz Marks złożył mu 
swoje' życzenia.

JfiliSMC
jeJno- dwu- i Irzybarwne 
kreskowe i siatkowe 

^(Strich- und Netzätzung) 
dostarczaj! w najwyższym 
gatunku i po niskich cenach 

Zakłady Fotochemigjfaficzne
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Telefony 659. 950, 961, 9S£

Delegat papiesM wiozący piusftc
kardynalską dla Prymasa Polski

PRZYBYŁ DO POZNANIA W NOCY Z ŚRODY NA CZWARTEK.

na notę sowiecką.
SZCZEGÓŁOWF OMAWIANIE SPRAW SOWIECKXH NASTAPI DOPIERO PO 

UROCZYSTOŚCIACH KU CZCI SŁOWACKIEGO.

Od wołanie przyjazdu do Warszawy
posła w Moskw-e p. Patka.

M. S. Z. UZNAŁO, ŻE PRZYJAZD P. PATKA JEST ZBĘDNY W CHWILI OBEC­
NEJ.

Uroczystości ku czci Słowackiego.
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JJRomans Alzacji
Studium o stosunku francii do odzyskanych prowlncyj.

„tak jedna, jak i druga wymagają od obec­
nych rządów nie frazesów, a — czynów. 
Czynów polityki pianowej, przewidującej 
i zdające] sobie sprawę z wszystkich tru- 1

dności. A trudności te — przyznać sie 
musimy — są wagi życiowej dla reszty 
Francji!“

Tyle o studjum, rozważającem stosu­
nek Francji do Alzacji i Lotaryngii, a na- 
pisanem ręką gorącego patrioty, mądre­
go polityka i człowieka nauki

Warte zastanowienia. Bardzo warte...
K-i.

Prezesem Statím m. Warszawy
został wybrany poseł Jaworski.

WY BORY PREZYDENTA STOLICY NIE ZOSTAŁY UKOŃCZONE DO PÓŹNEJ
NOCY.

W Paryżu ukazała się książka, która 
ze względu na temat i treść uzyskała 
ogromny rozgłos. Tytuł jej brzmi „Ro­
mans Alzaeii“, a autorem jest nadzwy­
czaj utalentowany pisarz Raymond Pa­
sta].

P. Pastal nie jest Alzatczykiem, lecz 
zna stosunki alzackie wyśmienicie, po­
święciwszy się specjalnie badaniom prze­
jawów życia społecznego w tej nam wo 
odzyskanej przez Francję dzielnicy. Fakt, 
że autor „Romansu Alzacji“ nie jest Al­
zatczykiem, podnosi bezstronność jego 
wywodów, broniących Alzację przed nie- 
dostatecznem zrozumieniem jej potrzeb 
przez rząd centralny. Dzieło p. Partała 
jest bowiem mczem Innem, jak zwróce­
niem uwagi opinji Francuzów na błędy, 
które uprzednie rządy paryskie popełnia­
ły względem Al/.aeji.

„Romansowi Alzacji“ poświęcił długi 
artykuł na łamach „Figara“ znakomity 
akademik francuski p. Louis Bertrand — 
Lotarynczyk z pochodzenia, gorący pa­
triota francuski i szermierz wieloietn. o wol 
ność Alzacji i Lotaryngii z czasów, kiedy 
jeszcze te obie prowincje znajdowały się 
pod jarzmem pruskiem. W artykule p. 
Bertrand jest mnóstwo ustępów, które za­
sługują w najwyższym stopniu na uzna 
nie, a co więcej, w których znajdujemy 
dużo analogu do stosunków polskich — 
śląskich. .

Mówiąc ogólnie o ksią?.ce p. Pastala, 
p. Bertrand uważa, żc „autor zrozumiał 
cale niebezpieczeństwo, które. leży w in- 
ryfercntyźmie j niezrozumieniu problemu 
alzacko-lotaryn:,kiego ze strony pozosta­
łych obywateli Francji“,

Nie trzeba bowiem taić — powmua p. 
Bertrand, iż „ Alzatczycy na skutek_ są­
siedztwa bezpośredniego ) z Niemcami po­
siadają pewne wady i 'zalety, które nie są 
czysto francuskie. Alzacja siłą rzeczy 
! z racji swej przeszłości żyje w warun­
kach, które również nie są zupełnie ta­
kie, jak w pozostałych częściach Francji. 
Rząd przewidujący musi liczyć się z tern 
w jaknnjwiększym stopniu“.

„Dzielnice takie, jak Alzacja 1 Lota­
ryngia — ciągnie dalej autor — ' tóre tak 
bardzo ucierpiały dla Francji, mają prawo 
do specjalnego traktowania: nie można z 
niemi postępować również „bezceremon­
ialnie“. jak z inneml. Aby rządzić njŁmi, 
należy dawać im urzędników doświad­
czonych i obdarzonych subtelnością, tak­
tem i zrozumieniem. Jeden z wypróbo­
wanych przyjaciół Lotaryngji, szperając 
w starych archiwach, zwrócił uwagę na 
fakt mądrości dawnych królów franem 
skich, którzy wysyłali do tej prowincji 
tylko urzędników o pierwszorzędnych 
kwalifikacjach. Niestety zmuszony on był 
również przyznać, że tak samo rzecz ta 
się miała za czasów niemieckich!

„A dziś!?.. Co za wstyd dla nas!“

Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Dziś w go­
dzinach wieczornych odbyło eię pierv'sze 
-«siedzenie nowej warszawskiej Rady 
Miejskiej pad przewodnictwem b. prezy­
denta miasta Int. Jabłońskiego.

Przed gmachem magistratu usiłowała 
demonstrować gn.pka komunistów, czemu 
położyła kres policja.

Około godz. 11 wieczorem po kilkakrot- 
nem głosowaniu największa ilość głosów

Haga. 23. 6. (Pat.) Wczoraj rozpo- 
zęły sie w Trybunale Sprawiedliwości 

Międzynarodowej rozprawy nad zarzu­
tem, podniesionym przez Polskę, dotyczą­
cym niewłaściwości w procesie, wyto­
czonym przez Niemcy o zapłatę odszko­
dowań za fabrykę w Chorzowie.

Trybunał zasiada pod przewodnictwem 
Hubera, w składzie 13 członków. 
Wśród nich znajdują się mianowany przez 
Polskę profesor Erlich ze Lwowa, przez 
Niemcy — prof. Rabel z Berlina. Polska

Warszawa, 23. 6. (wł. k. Lotnicy 
amerykańscy Chamberlain i Lewin, któ­
rzy mają przybyć do Warszawy, będą 
gośćmi Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Przedsiębiorca amerykański Lewin, 
który przybędzie z Chamberlainem, od­
będzie w VVarszawie szereg narad z przed 
stawicielami zainteresowanych sfer han- I

na stanowisko prezesa Rady Miejskiej 
otrzymał poseł Jaworski (PPS.)

Następnie przystąpiono do wyboru 4 
wiceprezesów Rady Miejskiej i 8 sekre­
tarzy.

Na temże posiedzeniu ma być dokona­
ny wybór prezydjum miasta, a więc pre­
zydenta i 3 wiceprezydentów. Wybory 
przeciągnęły się do późnej nocy.

delegacja składa się z agenta Rządu p. 
Sobolewskiego, radcy prokuratorii 
Wierzbowskiego, adwokata z Po­
znania Dembińskiego. Nadto w o- 
bronie bierze udział były minister spraw 
zagranicznych Grecji, znany uczony Po- 
1 i t i s.

Niemcy zastępuje prof. Kaufmann.
Na wczorajszem posiedzeniu przema­

wiali pp. Sobolewski i Politis, uzasadnia­
jąc w dłuższych wywodach stanowisko 
Polski.

dłowych. w sprawie utworzenia linji ame­
rykański europejskiej do Berlina, War­
szawy i Moskwy.

W dalszych rozmowach Lewin prze­
widuje, źe litiję tę możnaby przedłużyć 
od Nowego Jorku na zachód i od Mos­
kwy na wschód j w ten sposób opasać 
kulę ziemską drogą powietrzną.

Senacka komisja skarbowa

Przed trybunałem haskim
rozpoczęły się debaty

NAD SPRAWĄ CHORZOWA.

Lewin będzie w Warszawie
k°nferował w sprawie utworzenia

LINJI LOTNICZEJ, OPASUJĄCEJ KULĘ ZIEMSKĄ.

„Czyż różni poiitykierzy (centralni) 
nie zrozumieją, źe każda podłość, doko­
nana przez nich, jak również nie dotrzy­
mywanie obienic, okrywają — w oczach 
ludu alzackiego — hańbą całą Francję?..

P. Pastal na przykładzie Alzacji 1 Lo­
taryngii daje świetna naukę całej Francji, 
bo te ciwie prowincje i częściowo Flandr­
ia / mówi dalej p. Bertrand, „są najzdro­
wsze ł najpoważniejsze z całego narodu. 
Pod względem praktyczności, rozumu, 
inicjatywy 1 wytwórczości przemysłowe] 
— są one tern nallepszem, co możemy po­
kazać zagranicy. Kiedyż więc Francja 
zrozumie, iż w obecnym stanie daleką jest 
ud tego. bv móc być przykładem dla od­
zyskanych Tprowincyj: przeciwnie — ona 
z nich powinna brać nrzykład".

Jedną z zasług studium p. Pastala Jest 
przypomnienie, że najpiękniejsze frazę >y 
o Alzacji i Lotaryngji sa nie na czasie:

stwierdza wielkie różnice pomiędzy
PRELIMINOWANYM BUDŻETEM, A JEGO WYKONANIEM PRZEZ RZĄD.

Warszawa, 23. 6. (wł. k.) W czwar­
tek odbyło się posiedzenie senackiej ko­
misji skarbowo-budżetowej.

Rozpatrywano projekt ustawy skar­
bowej o zmianie budżetu na rok 1925. Na­
stępnie senator Adelman złożył sprawo­
zdanie z audiencji u p. wicepremiera Bar­
tla w sprawie programu rządowego o wy 
konaniu budowli w bieżącym roku bud­
żetowym, P. wicepremjer oświadczył, 
że polecił właściwym resortom przedło­
żenie odpowiedniego programu.

W czasie om a w łania sprawy projektu 
ustawy skarbowej senator Adelmann pod­

niósł wielkie różnice, pomiędzy prelimi­
nowanym budżetem a jego wykonaniem, 
W obec tego przedstawił rezolucję, aby 
rząd po upływie każdego kwartału Sej­
mowi i Senatowj złożył umotywowanie 
odchyleń od sum preliminowanych w 
budżecie.

Po dyskusji przyjęto wniosek senato­
ra Woźnickiego, aby sprawę odroczyć i 
7aprosić przedstawiciela rządu na posie­
dzenie komisji, które odbędzie się dnia 4. 
lipca br.. celem poinformowania komisji 
o zasadach nowego projektu preliminarza 
budżetowego.

KONFERENCJA EPISKOPATU 
nie w Wilnie a w Warszawie.

Warszawa, 23, 6. (wł. k.) Konfc- 
rencla episkopatu polskiego odbędzie się 
nie w Wilnie, jak pierwotnie zamierzano, 
lecz w Warszawie dnia 9 lipca br. bezpo­
średnio po uroczystości wręczenia biretu 
kardynalskiego J. E. kardynałowi i Pry- 
masowi Hlondowi.

RADA FINANSOWA.
Warszawa, 23. 6. (wł. k.)' W naj­

bliższych dniach odbędzie sic posiedze­
nie Rady Finansowej, która będzie radzić 
nad sprawozdaniem Rządu w sprawie de­
kretu o /ariągr.ięciu pożyczki zagranicz­
nej i stabilizacji złotego.

„CZERWONA D/IOA*.
Londyn, 23. t> I'3AT) Korespondent „Tl- 

mesa ‘ donosi / P trinn o komunistycznym 
rucln: chłopskim w prowincji Hoiinn w połud­
niowych CHimjch. Ruch len przybiera cha­
rakter niebc/plce/ny. Oigani/.acia komunis­
tyczna chłopuw n.-nwala „Czerwoną dzidą". 
Cnlopi są zorganizowani w sposób nowoozc- 
3n\ Llc/bę (cli ohliczino na ćwierć niiljoiia.

aktora Stefana Jaracza
PODCZAS PRZEDSTAWIENIA. MOŻLIWOŚĆ SAMOBÓJSTWA?

Lwów, 23. 6. (aw.) W związku z ta- 
jcninłczein zniknięciem artysty Stefana 
Jaracza, który Jeszcze w niedzielę udał się 
ucharakteryzowany za Siewskłego w nie­
wiadomym kierunku i snowodował zer­
wanie przedstawienia, a od tego czasu 
nie został odszukany, ani też sau się nie 
zgłosił, wyrażają tu przypuszczenie, że 
zachodzi samobójstwo.

Jaracz już parokrotnie próbował ode­

brać sobie życie, ostatnio w czasie swe­
go pobytu w Paryżu. Dyrekcja teatru 
zwróciła się do policji z prośba o prze­
prowadzenie dochodzenia. Policja pro­
wadzi energiczne poszukiwania. I^ódob- 
no w poniedziałek widziano Jaracza na 
terenie miejscowości Brzuchowice pod 
Lwowem, faktem jest, że Jaracz nic 
przybył do Warszawy.

GLN. GÓRECKI ROA-JCZNIF UPZĘDO 
WANIĘ JARO PREZFS B. G. K. DNIA 

I L.IPCĆ,
Warszawa, 23. (i. (wł. k.) Dowiadu­

jemy się, że gc-n. Roman Górecki pierw­
szy zastępca szefa administracji armii, 
który obejmuje stanowisko prezesa Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego po p. Stecz­
kowskim rozpocznie urzędowanie z dniem 
I lipca tr.

WEZWANIE KURJI BISKUPIE | 
WILEŃSKIEJ

Wilno, 23. 6. (AW) Kur ją wezwała wszyst 
kich wiernych w »wiązką z maiąccini nastą­
pić uroczj kościami koronacji Matki Boskie) 
Ostrobramskie! do odbycia spowiedzi >i przy­
jęcia komunii oraz obecności na uroczystoś­
ciach koronacyjnych. Otr'.ymnja oni na mocy 
reskryptu Stolicy Apostolskiej z dnia 2 maja 
1927 roku zupełny odpust

KONFERENCJA W SPRAWIE PO- 
ŻYCZK'.

Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Zaraz po 
przybyciu p. Młynarskiego z Paryża od­
była się w Prezydjum Rady Ministrów 
narada, w której oprócz p. Młynarskiego 
wziął udział wicepremier Bartel, oraz 
ministrowie Czechowicz i Zaleski. Tema­
tem obrad było sprawozdanie, które zło­
żył p. Młynarski o przeprowadzonych w 
Paryżu ostatecznych rokowaniach. Pod­
pisanie kontraktu pożyczkowego w obec­
nej chwili nie ulega zdaje się żadne! wąt­
pliwości.

POŻYCZKA BUDOWLANA
Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Za po­

średnictwem Banku Gospodarstwa Kra­
jowego przyznał Rząd w pierwszem pół­
roczu bieżącego roku 30 milionów złotych 
na ukończenie domów, których hudowę 
rozpoczęto.

PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA 
SENATU.

Warszawa. 23. 6. (wł. k.) Pierwsze 
nadzwyczajne posłodzenie Senatu odbę­
dzie się jutro o godz. I i przed południem.

Na porządku dziennym znajduje się 
szereg umów z państwami ościenncml, 
m.ędzy innemi ustawa o ratyfikacji kon­
wencji o zwalczaniu przemytnictwa to­
warów alkoholowych dalei umowa mię­
dzy Polską i Austrją o zapobieżeniu dwu­
krotnemu poborowi podatków państwo­
wych, wreszcie ratyfikacja traktatu kon- 
cyljacyjno-arbitrażowego polsko-jugosło­
wiańskiego.

KU ZLIKWIDOWANIU ZATARGU 
BAŁKAŃSKIEGO.

Rzym. 23. 6. (AW) „Journal de Italia“ do­
nosi z Tirany, że rząd albański gotów iest 
zaakceptować zaproponowana przez Anglie, 
Francie. Nlemcv l Włochy formule w sprawie 
załatwienia zatargu albańsko-iugofłowiańsko- 
wloskiego.

Także rząd jugosłowiański godzi sie na tą 
formule, wobec czego jak twierdzi „Journal 
de Italia*“ w najbliższych dniach należy się 
spod. iewać zlikwidowania zatargu

Białogród, 23. 6. (PAT) Weół« donie­
sień z Tiramy uwiadomił Ahme! Zogu 
przedstawicieli mocarstw, że rząd albań­
ski postanowił wypuścić na wolność are­
sztowanego dramagona Juraszkowi za.

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH I FIZ.

Warszawa. 23. 6. (wf k.) Ministerstwo 
Pracy wyasygnowało na Upiec S-SOOCD zroiych 
na zapomogi doraźne dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych.

Na Warszawą i Łódź przypada po 125 000 
złotych.

Ponad to Ministerstwo wyasygnowało 
1,930,000 zł. na zapomogi dla bezrobotnych 
pracowników fizycznych.

«

ROZWIĄZANIE SEJMIKÓW.
War z a w a, 23 6. (wł. k.) Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych zamierza rozwiązać 
wszystkie sejmiki 1 wydziały powiatowe, któ­
rych kadencja już upłynęła.

Wybory d<> sejmików odbędą się po ukon­
stytuowaniu stę rad gminnych miejskich 1 wiej­
skich, które są obecnie wybierane.

A WIFC JEDNAKŻE LICZNIKI!..
Warszawa, 23. 6. (wł. k.) W ostatnim nu­

merze Dziennika Ustaw poiawito sie rozpo­
rządzenie ministra Poczt l Telegrafów, w 
sprawie nowej taryfy telefonicznej. Z dniem 
I Ipca ma być \ 'prowadzona nowa taryfa na 
poostawie liczników, które pierwotnie miały 
obowiązywać od 1 maja br.

DODATKI FUNKCYJNE
Warszawa, 23. 6. (wł jr.) Miarodajne sfe­

ry rządowe rozpatrywały ostatnio sprawę 
df atkóu .iinkcyjnyrh dla urzędników pań­
stwowych począwszy od VII \atc~oril 
wzwyż.

MIN. SRV WEWN. OPRACOWUJE NOWE 
PRZEPISY ADMINISTRACYJNE.

Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zebrało od woje­
wództw ł powiatów materjal w sprawie sys­
temu administracyjnego.

Materjal ten ooracowuje s'ę obecnie w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. a nas­
tępnie zostanie on przesłany do innrch re­
sortów. celem zajęcia stanowiska. Materjal 
ten ma służyć do opracowania nowych prze­
pisów administracyjnych, które będą ogłoszo­
ne w jormie rozporządzenia prezydenta.

ZMIANA NA STANOWISKU STAROSTY 
WARSZAWSKIEGO

Warszawa. 23. 6. (wł. k.) Dowia­
dujemy się, że ustępuje ze swego stano­
wiska starosta warszawski Okulicz, peł­
niący funkcje od 9 lat bez przerwy.

NIESMACZNE BŁAZEŃSTWO..
Warszawa, 23. 6. (wł. k.) Z Miń­

ska donoszą, iż tamtejsze kola komuni­
styczne zaaranżowały parodię sadu nad 
zabójca posła Wolkowa Borysem Ko- 
werdą. W roli prokuratora wystąpił 
eksposeł na Sejm pruski Kochanowicz. 
Sąd wydał oczywiście virok śmierci 
przez rozstrzelanie.

50 4704
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W drugiej połowie b. m. upływa 5 lat 
od owych historycznych chwil, kiedy 
Rzeczpospolita Polska w skutku najwięk­
szej z wojen i ofiarnej krwi swych Ślą­
skich Synów, na podstawie aktów mię­
dzynarodowych objęła w prawne i fakty­
czne władanie górnośląską część Woje­
wództwa Śląskiego. Pięć lat upływa też 
od czasu, odkąd na tern piastowskiem te­
rytorium po wielowiekowej przerwie pol­
skie nastały sądy, jedna z głównych oznak 
zwierzchniej władzy państwowej, a we 
wyrokach sądowych, najwalniejszych ak­
tach wymiaru sprawiedliwości powoły­
wane jest Imię Rzeczypospolitej.

Wprawdzie główny trzon ustaw sądo­
wych stanowią ciągle jeszcze ustawy nie- 
m.eckie. jakie obowiązywały w czasie 
przejęcia części Górnego Śląska przez 
Polskę — to jednak jest pierwszorzędne­
go znaczenia faktem, że stosują je sędzio­
wie i urzędnicy sądowi nie obcy, lecz 
polscy.

Ten jubileusz 5-cio letni istnienia pol­
skiego sądownictwa na Śląsku postano­
wiło Prezydjum śląskiego Sądu Apelacyj­
nego za ochotném przyzwoleniem Mini­
sterstwa Sprawiedliwości w Warszawie 
uczcić w dniu 25 bm. uroczystym obcho­
dem, w którym czynny weźmie udział 
ogół sędziów, piokuratorów i urzędników 
sądowych śląskich, oraz cała palestra 
górnośląska. Przyrzekli też przybycie 
na obchód Pan Minister Sprawiedliwości 
Meysztowicz, obaj PP. Wiceministrowie 
Siennicki Car, tudzież wielu wybitnych 
przedstawicieli Zarządu Sprawiedliwości 
i sądownictwa polskiego z innych dzielnic 
Polski.

Jakkolwiek 5-cio .letni okres czasu w 
istnieniu państwowych instytucji i urzą­
dzeń jest bardzo krótkim, by zasługiwał 
na specjalne, głośne uczczenie, — to je­
dnak w tym wypadku zbyt wiele składa 
się na to okoliczności, że pomyślnego 
upływu 5-lecia polskiego sądownictwa na 
Śląsku milczeniem pominąć nie można. 
Chodzi tu przecież nie tylko o same uczu­
cie patrjotyczne, o radość z czynu dla Oj­
czyzny, ale także o zarejestrowanie pu­
bliczne prac, jakie były podjęte w celu 
'zorganizowania sądownictwa śląskiego, 
tudzież o przedstawienie choćby w naj- 
r golniejszych zarysach dotychczasowego 
toku wymiaru sprawiedliwości na Śląsku. 
I dla potomnych haec cognovisse iuvabit. 
Każd: ~ioczątek jest trudny i mozolny, to 
też efekt takiej pracy budzi zawsze zain­
teresowanie. Późniejsze lata pracy tej 
cechy, ogół interesującej, mieć już nie 
będą.

U podwalin prac organizacyjnych, 
•przygotowujących sądownictwo polskie 
na przypadłej Polsce części Górnego Ślą­
ska. byli przeważnie czynni ze strony Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości : nieodżałowa­
nej pamięcj, przedwcześnie zgasły Dr. Fe­
liks Bocheński, późniejszy pierwszy Pre­
zes Sądu Apelacyjnego w Katowicach, 
Tadeusz Stark, obecny Prezes tego sądu 
ł Jarosław Czarliński, obecny zastępca 
Prokuratora przy Sądzie Apelacyjnym. 
Wydatną pomocą w tych pracach przy­
gotowawczych służyli dzięki dokładnej 
znajomości stosunków miejscowych Pol­
ski Komisarz Plebiscytowy, Wojciech 
Korfanty i jego -zastępca adwokat i obecny 
Marszałek Sejmu Śląskiego, Konstanty 
Wolny, ówczesny naczelnik Wydziału

prawnego w Polskim Komisariacie Plebis 
cytowym w Bytomiu. Przygotowanie 
zmian w ustawodawstwie piocesowem 
odbywało się w przeważnej części w De­
partamencie Sprawiedliwości Minister­
stwa t>. dzielnicy pruskiej w Poznaniu. 
Prace te zostały wykonane pod kierow­
nictwem Wiceministra w Ministerstwie b. 
dzielnicy pruskiej śp. Dr. Seydy i Dyrek­
tora Departamentu Sprawiedliwości, obe­
cnego przewodniczącego Delegacji Pol­
skiej do układów handlowych z Rzeszą 
niemiecką. Dra Witolda Prądzyńskiego, 
a głównym redaktorem wydanych w tym 
zakresie rozporządzeń był ówczesny Wi­
cedyrektor Departamentu Sprawiedliwo­
ści, obecny zastępca Generalnego Dyrek­
tora Towarzystwa Przemysłowego Gór­
ni -zo-Hutniczego, Dr. Zygmunt Przybyl­
ski. W licznych konferencjach przygoto­
wawczych brał, udział i radą służyli tak­
że polscy przedstawiciele pabstry górno­
śląskiej, a to prócz Marszałka Wolnego, 
obecny Prezes Izby Adwokackiej w Ka­
towicach Czapla i adwokaci Chmielewski, 
Kobyliński, Kudera, Lerch, Mie.-zriewski, 
Mildner, Dr. Ogórek, Rostek, Wnukow­
ski, śp. Dr. Różański i śp. Werner.

Nie tu miejsce do wchodzenia w szcze­
góły prac organizacyjnych. Podnieść 
atoli trzeba, że prace te były ba dzo ucią­
żliwe i trudne, gdyż mimo wyników Ple­
biscytu, przeprowadzonego w dniu 20-go 
marca 1921 nie można było odrazu prze­
sądzać, jaka część Górnego Śląska do 
Polski przypadnie, a powtóre można było 
-z góry przewidywać, iż pruski personel 
sądowy nie pozostanie na miejscu, wsku­
tek czego należało za wczasu się zająć 
przygotowaniem materjału osobowego. 
Osiągnięto to przez odpowiednie wyszko­
lenie kandydatów pośród ludności miej­
scowej na stanowiska sędziów pokoju i 
sędziów niezawodowych, tudzież przez 
wybór stosownych kandydatów na stano­
wiska sę< ziów -zawodowych i urzędników 
sądow ych, zatrudnionych w Widkopolsce 
i na Pomorzu, a głównie w Małopolsce, 
przyczem. o ile chodzi o tych ostatnich, 
to postarano się z uwagi na odmienne od 
tamtejszego — ustawodawstwo tutejsze, 
o odpowiednie ich zaznajomienie się 
z niem. j

Stosownie dn postanowień śląskiego 
statutu organicznego -został utworzony na 

okręg Województwa śląskiego Sąd 
Apelacyjny -z siedzibą w Katowicach, któ­
ry przez to objął także przypadłą Polsce 
dużo wcześniej część Śiąska Cieszyńskie­
go. Ze względów oszczędnościowych 
utworzono na górnośląskiej części Woje­
wództwa tylko jeden sąd okręgowy w 
Katowicach — wskutek tego jeden z naj­
większych w Rzeczypospolitej, — a oso­
bne Izby karne tego sądu utworzono przy 
sądach powiatowych w Król. Hucie, Ry­
bniku i Tarn. Górach. Na obszarze Kato­
wickiego sądu okręgowego znajduje się 
11 sądó« pc wiatowych, a to w Katowi­
cach. w Król. Hucie. Mysłowicach, Luhliń- 
cn; Mikołowie, Pszczynie. Rybniku. Tarn. 
Górach, Wodzisławiu, Żerach i nowo 
kienwany sąd w Rudzie. Drugim sądem 
okręgowym w okręgu śląskiego sądu Ape 
lacyjnego jest sąd okręgowy w Cieszy­
nie wraz ze sądami powiatowemi w Cie­
szynie, Bielsku, Skoczowie i Strumieniu, 
gdzie obowiązuje poza polskiem jeszcze 
dawne ustawodawstwo austriackie, tak,

jak na Górnym Śląsku dawne niemieckie. 
Sądownictwo potokie na Śląsku jest zawi­
słem pod względem administracyjnym je­
dynie od Ministerstwa Sprawiedliwości w 
Warszawie, a pod względem judykatury 
od Sądu Najwyższego w Warszawie.

Doskonale przeprowadzonym pracom 
organizacyjnym należy za wdzięczyć, że 
przejęcie Górnego Śląska przez Polskę 
odbyło się bez wstrząśnień we wymiarze 
sprawiedliwości, mimo iż, jak to przewi­
dywano — wszyscy sędziowie i urzędni­
cy pruscy opuścili dotychczasowe war­
sztaty pracy. A i dalsza praca sądów pol­
skich na Śląsku potoczyła się gładko. Nie 
obeszło się niestety bez wstrząsów, ja­
kich ta praca doznała wskutek ubytku 
bardzo cennych sił sędziowskich i urzę­
dniczych. Poktosie śmierci w szeregach 
sędziów i urzędników sądowych śląskich, 
jak na tak krótki okres czasu jest wcale 
znaczne. Pozatem z wielką szkoda dla 
sądownictwa przeniosło się dość dużo sę­
dziów na inne stanowiska służbowe 
Rzeczpospolitej lub na mne stanowiska 
pracy społecznej i obywatelskiej. Pomi­
mo to jednak, oraz pomimo, że bardzo tru­
dne warunki wymiaru sprawiedliwości na 
Śląsku z uwagi na gęsto zaludniony i 
uprzemysłowiony obszar Województwa 
Śląskiego, tudzież ważność i różnorodność

Kopalnia Kleofas w Katowicach _ Za­
łęże należy do spółki Giesche - Harimann. 
Prześladuje ją jakieś nieszczęsne fatum, bo 
katastrofy kopalniane, pociągające za sobą 
ofiary w ludziach, zdarzają się tam dość 
często. Jeszcze rok nie minął, jak pocho­
wano 14 ofiar tej kopalni a obecnie nowe 
nieszczęście się zdarzyło. Insp. górniczy 
Tomaszewski tak opowiada o nieszczęściu:

W dniu 21 czerwca o godz. 18,35 miesz­
kańcy Załęża aż pod same Hajduki Wielkie 
odczuli gwałtowny wstrząs ziemi. W do­
mach mieszkalnych pospadały naczynia i 
ludność wystraszona wybiegła na ulice. 20 
minut później telefon z kopalni doniósł, że 
na odcinku Gerharda około 500 m. pod zie­
mią zapadł się ganek, gdzie na końcu pra­
cowało 4 górników. Nieszczęsnym pospie. 
szyła natychmiast pomoc. Zwały węgla, 
które dzieliły nieszczęśliwych od pomocy, 
miały około 10 m grubości. Okazało się, 
że Jeden z górników został prawdopodob­
nie zwałami węgla zasypany, trzej inni zo­
stali żywcem pogrzebani.

Insp. Tomaszewski wraz z 19 górnika­
mi rozpoczęli energiczną piacę celem o- 
swobedzenia nieszczęśliwych. W tym cza­
sie prowadzono przez cały czas rozmowę 
z odciętymi, którzy dokładnie informowali 
gdzie się znaidują i w jaki sposób zostali 
uratowani. Prace prowadzono bez prze­
rwy przez cały czas Na miejsce wypadku 
przybył radca górniczy Kosuth oraz szef 
kopalniany Sp. G:esche p. Gaethke, któ­
rzy również z nieszczęśliwemi ofiarami 
rozmawiali. O godz. 3.20 nastąpiło nowe 
trzęsienie w kopalni, powodując da'sze za­
walenie się ganków. Wreszcie o godz. 3,40 
trzęsienie się jeszcze raz powtórzyło i dru­
żyna ratownicza z p. 'insp. Tomaszewskim 
musiała ratować własne życie. Grubość 
zawalonego ganku wzrosła i przy komy-

ścierających się interesów sprawiają, że 
■służba w Śląskiem sądownictwie stała się 
i jest więcej ciężką i odpowiedzialna niż 
w innych dzielnicach Rzeczpospolitej.— 
sądy polskie na Śląsku stoją na wysoko­
ści trudnego a szczytnego zadania. Zau­
ważyć tu należy, że ilość pracowników 
sądowych i prokuratorskich stała i stoi 
poniżej faktycznej potrzeby. Wystarczy 
w tym kierunku wskazać, że zaraz na po­
czątku ustalono dalek1 mnieiszą cyfrę 
etatów przy poszczególnych sądach po­
wiatowych, niż to było za czasów nie­
mieckich. Z czasem została też zniesio­
na instytucja sędziów pokoju i to nawet 
wcześniej niż w Poznańskiem i na Pomo­
rzu. Również zaprzestano zasilać szeregi 
sędziów tak zwanymi sędziami knmisa- 
ryjnymi.

I znowu nie tu miejsce wdawać się w 
szczegóły 5-cio letniej żmudnej, odpowie­
dzialnej i bezimiennej pracy sądów pol­
skich na Śląsku. Chodzi o efekty tej pra­
cy. poświęconej służeniu idei sprawiedli­
wości. Ocena jej należy do społeczeń­
stwa. O wynik tej oceny sadownictwo 
polskie jest spokojne.

Katowice, dnia 23 czerwca 1927 r.
Dr. Maksymilian Maiss 

Prezes Senatu Śląskiego Sądu Apelacyj.
—O—

nitowaniu dalszych prac ratowniczych nie 
można było się z ofiarami porozumiewać. 
Drużyny ratownicze zostawały często 
zmieniane, pracą ratowniczą kierował do 
godz. 6-tej rano insp. Tomaszewski, póź­
niej zastąpił go insp. Wendt i tak na prze­
mian, aż pc dzień 23 czerwca godz. 11 -tej 
gdzie nareszcie dotarto do miejsca nie­
szczęśliwego wypadku.

Z zasypanych czterech górników zdo­
łano dziś wydobyć około godz. 9 rano 
G a j d ę, a w południe S i d k ę nieżywych. 
W godzinach popołudniowych dokopano 
się do zwłok trzeciego górnika Wyroka. 
Za czwartym Kłobusiem poszukiwania 
trwija naaal.

Przyczyna katastrofy jest dotąd nie­
wyjaśniona. Insp. Tomaszewski tw rnlzi, 
że jest to pierwszy pudobny wypadek na 
Śląsku j przypisać należy go trzęsieniu 
ziemi

Naturalnie przyczyny tego trzęsienia zie­
mi nie mają charakteru geologicznego, lecz 
uochodzą wskutek prac w kopalniach. 
Wstrząśnień takich było 3. Po pierwszem, 
które zasypało górników, koledzy śpie­
szący im z pomocą, mogli się jeszcze po­
rozumiewać. Drugie i trzecie wstrząśnie- 
nia zasypały i zabiły ofiary obowiązku.

---- odo—-

Zwiedź koniecznie

Międzynarodową Wystawę 
SijnHarno-HigJeniczną

w Warszawie, Aoje Ujazdows tle
Szkoła Podchorążych.

Ciekawe i bogate eksponaty kraji >wè i zagraniczne 
Muzea, Kina naukowe. Koncerty 
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Wielka katastrofa kopalniana
w Katowicach.

NIESZCZĘSNA KOPALNIA KLEOFAS. — ś GÓRNIKÓW ŻYWCEM POGRZEBA­
NYCH. — TRZĘSIENIE ZIEMI (?) POWODEM NIESZCZĘŚCIA.

MICHEL ZEVACO

Ełs^sy Rycerzyk.
(„LE CAPITAN" ).

289)

Wszystko to działo się około godziny 6 wie­
czorem, a ponieważ był grudzień, więc było już 
ciemno. Zwykle o tej porze ulice Paryża wylud­
niały się zupełnie, dlatego też Capestang był zdzi­
wiony, widząc liczne grupy przechodniów, które 
jak strumyki biegły wszystkie w kierunku jednego 
zbiornika-oceanu. Bohater r.asz udał się za biegiem 
jednego z tych strumyków ludzkich i wkrótce wraz 
z nim znalazł się w oceanie, którym był plac dc 
Grevé. Na placu zastał olbrzymi tłum, ścisk i tłok. 
Mieszczanie i szlachta, okrzyki, nawoływania, mo­
wy, wszyscy bratali się ze sobą — naturalnie ko­
rzy tali z tego rzezitnieszkowie, którzy plądrował; 
po kieszeniach... Każdy z przechodniów miał w rę­
ku latarkę z papieru, wysmarowanego oliwą, nie­
którzy mieli nawet pochodnie: śpi-wacy uliczni
wyśpiewywali madrygały i paszkwile przeciwko 
Concinienm, przeciwko de Luynesowi, a nawet 
przeciwko k ótowi. Capcstang zaczepił jakiegoś 
gnibego mieszczucha:

r—• Na Miłość Boską, panie, cu się tu dzieje?

— Pan przybywa chyba z prowincji?
— Tak jest i
— Otóż oczekujemy tutaj na Henryka Wielkie­

go, który ma przybyć do Paryża i zająć swoją re­
zydencję!

— Henryka Wielkiego? — zapytał zdziwiony 
Capcstang, myśląc o szyldzie nad b. szynkownią 
mistrza Polewki.

— Naturalnie1 Henryka Wielkiego, Gwizjusza! 
Nic pan o tern nie słyszał?

— Henryka Gwizjusza? Przecież słyszałem, 
że on ma na imię Karol.

— To nic nie znaczy, panie ryceTzu! Dają mu 
imię Henryka Wielkiego, jak jego wielkiemu ojcu, 
sławnemu przywódcy Ligi, świętemu i męczenni­
kowi. Tak panie, Liga odrodzi się z popiołów 
i wszyscy heretycy będą wytępieni! Chcemy, na 
tronie kogoś innego, a nie syna heretyka! Tak, pa­
nie rycerzu! Idziemy na Luwr!... Gwizjusz! Gwiz- 
jusz! — zaczął nagle wrzeszczeć mieszczuch. — 
Niech żyje Gwizjusz!Niech żyje Lotaryngia! Śmierć 
heretykom! Śmierć Florentyńczykom! Niech żyje 
Henryk Wielki!

— Gwizjusz! Gwizjusz! Niech żyje msza św.! 
Śmierć Cono.iniemu! Śmierć tyranom ludu! Niech 
żyje nasz zbawca! Śmierć heretykom! Gwizjusz! 
Gwizjusz! Gwizjusz!

Wrzaski, złorzeczenia, przekleństwa ożywiały 
ciżbę, widać było konwulsyjnie wykrzywione obli­
cza, błyszczące ogniem oczy, wyciągnięte ku niebu 
ramiona, ręce, potrząsające w górze kapeluszami, 
beretami, wstążkami, słowem wzburzony ocean

ludzki, którego fale zatrzymywały się dopiero pod 
rnuraii.; latusza... Nadjeżdżał właśnie książę Gwiz­
jusz. Nadjeżdżał w czerwunem, migotliwem świe­
tle pochodni, pośrodku wspaniałej świty uzbrojo­
nych od stóp do głów szlachciców, w bogatych 
paszczach, sam z uśmiechniętą twarzą, szczęśliwy • 
i niewątpliwie myślący w duchu:

— Oto mój lud, który mnie powołuje na króla!
W ciągu tego wieczoru zimowego pod za- 

cl muizonem niebem, groźnem i smutném, było to 
zjawisko niezwykle wspaniałe . Na czele szli kup- 
cy-m'eszczanie z rozwiniętemi sztandarami. Jeden 
z nich rozwinął olbrzymi sztandar z krzyżem, sta­
ry sztandar Ligi. Piętnastu trębaczy wygrywało 
dźwięczne fanfary. P'ęćdziesięciu szlachty para­
dowało na wspaniałych komach, kłaniając się 
uprzejmie ludowi. Ż przystrojonych kobiercami 
okien wyglądało tysiące głów. Tysiące pochodni, 
latarni tworzyło jakby zorzę purpurową w czarnej 
ciemni nocy. Gwizjusz, Karol Gwizjusz, svn Hen­
ryka Szramowatego, spadkobierca wielkich tra­
dycji walk politycznych i religijnych. Gwizjusz, 
którego witano tak, jak witano jego ojca. Gwizjusz, 
którego każdy gest wywoływał w tłumie entuzjazm 
Gwizjusz, który w czerwonem świetle latarń i po­
chodni, pod tem niebem ponurem naprawdę wyglą­
dał wspaniale, majestatycznie, uprzejmie i groźnie 
jednocześnie, jechał spokojnie uśmiechnięty i ten 
spokój jego jeszcze więcej podniecał tłum, który nie 
przestawał wykrzykiwać groźnie:

— Do Luwru! Do Luwru! Do Luwru!
C 4n ’
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W pegonl za stolcem.
(Własna korespondencja z Włoch).

PERŁA ADRJATYKU I MIASTO O SIEDMIU WZGÓRZACH.
Rozżalony, rozżal ty wreszcie na słoń­

ce polskie, pozwalające na pasy mrozki w 
in? u, postanowiłem wyruszyć na poszuki­
wanie sh ńca i, skorzystawszy z czerwco­
wego urlopu, wyruszyłem do ltalji.

Okazało się jednak, że to sprawa by­
najmniej nie tak prosta... Wprawdzie 
pnezątek był pomyślny: szczęśliwie miną­
łem trzy „barjery celne", w czem polska, 
najbardziej podobno osławiona, naihlwiej. 
Noc, spędzona bezsennie w przepełrionym 
kurjerzc, była ciepła, stad też różowo pa­
trzyłem w przyszłość. —

— A może już w Wiedniu, może już 
tam zobaczę wreszcie owo słońce, które 
mglisto sobie przypominam z „przedwo­
jennych czasów...

I wzeszło nad horyzontem, gdzieś nad 
Wagram, gdzie inne jeszcze rozbłysły — 
wspomnienia, szło w górę dosyć raźno, że 
już myślałem: zatrzymasz się nad Duna­
jem, by me uciekło... Pojechałem jednak 
prosto dalej, bo przecież tam — nad Adua 
tykiem bęJzie stokruć wspanialsze, nie- 
opisun e promienne, prawdziwie — sło­
neczne...

Nic to, że nad przepaścistym Semme- 
ringieni zawieruszyło się gdzie':... Tak to 
już w górach bywa, a zresztą Semmering 
jest stanowczo przereklamowany... Byle 
przeskoczyć czemprędzej te aż do znu­
dzenia jednostajne sz.zyty i -zbocza i lasy, 
zakręty rzek i potoków, ruiny zamków 
zbójeckich rycerzy i całe miasta bandyc­
kich handlarzy... Piękne to. ale nie teraz, 
gdy mnie pożera tęsknota za słońcem, 
słońcem z lat chłopięcych, słońcem, co u- 
ciekło do ,,/iemi włoskiej“...

Jeszcze jedna rewizja paszportowo- 
celna i są te Włochy; Po wagom cli krę­
cą się młodzieńcy w czarnych szalikach na 
szyjach, domagają się, choć już po rewizji 
policyjnej raz jeszcze paszportu i, choć już 
tył włoski konduktor, — jeszcze raz _ bi­
letu_ Nie zwracam jednak na to uwagi —
patrzę, gdzifc to słońce? Prawda jest już 
dobrze pod wieczór, mgły i chmury otu­
lają czerwonawe szczyty poszarpane Do­
lomitów — trudno, za to jutro w Wenecji 
i na plaży na Lido!...

Przedział napełnia się Włoszkami chy­
ba. bo nie zrozumiałem tego szczebiotu, 
ale pozatem szatynkami, jak w Katowi­
cach.

„Wszystko jest zwykłe“. — tylko w 
wagonie jadalnym coś mi zd cztery razy 
drożej policzono, niż biłoby ro u nas... 
Ale co tam... jutro słońce!...

Jakieś słupy światła lecą ku nam z da­
leka: to już laguna — morze, przed nami 
— Wenecja. Krzyk na dworcu, wyrywają 
mi z rąk walizę, długie szeregi porljeiów 
hotelowych, już mi się coś pod nogami ko­
łysze — to pokład „vaporetto“, tramwaj 
bez kół i szyn, bo to parowczyk, unoszą­
cy runie z moim duchem opíekuiVcLvm 
portjerem do mojego „albergo“... (hotelu).

W ten sposób rozpoczęło się cudowne 
jakieś majaczenie, bajka, a jednak chyba 
jawa, bo pr/rrie mówią naokoło mmc i 
kręcą Gę bf /ustanku jakieś signory i signo­
ři, huczy jednostajnie motor i szunn za 
burtą woda...

Wprost z wody wyrastaj'a dwa rzędy 
domów, nic domów, ale pałaców z tyjią- 
ca i jednej nocy!... Tu niepokalanie biała 
kolumnada z czasu późnego Odrodzenia, 
obok misterne koronki okien i bram oitro- 
łukowych z trzynastego czy czternastego 
■wieku, tu kopuła kościelna, a o krok dalej 
mnurytań^Jc wygięcia. Idzie zaś od tych 
pałaców ku mnie cisza pełna tajemnicy 
jakiejś i grozy. Tam i sam pluszcze uwią­
zana u ozdobnego słupca gondola czarną, 

•jak trumna. Kto nia ieździ na kogo czeka? 
Bo w pałacach jakby nie było nikogo, 
zrzadka tylko błysk światła z poza okie- 
nic przeniknie...

Nazajutrz zgittlr, ruch, bieganina — 
cud-miasto na wodzie — olśnienie — plac 
św. Marka — skarby Dożów - Weronc* 
zy i Tintoretty, Sansoviny i Rcnl i Tizian 
ł Lido. — Ale słońce? Jest jest... oczy­
wiście, świeci i grzeje nftwet czasami... 
Ale włoskie słońce wyobrażałem sobie 
inaczej! SnoJziewałem się pieca ogni­
stego, oceanu światła — a tu na Lido 
zimno, z pięć osób się kąpie, ale tak ra :zej 
z brawury i bez przekonania, dlatego, że 
ku, iii strój kąpielowy i zapłacili za wstęp! 
(ó lirów). Słońce chowa się córa/, czę­
ściej za chmurami, 'jest szarawo, kolor 
nieba i morza jest polski raczej, taki z 
Gdj iii czy Helu, całkiem nic ten wyśnio­
ny. wyczytany, wyczekiwany..

Trudna fłida: zjeździłem Caiialc Gian- 
ds tam i z powrotem kilkanaście iazv, za­
chwycony za każdym razem na nowo, 
coraz w ví i coraz, inaczej, nauczyłem 
się na pamięć veronesowskicj Uczty 
u celnika, r ła ów różnych Foscurieh, 
G|u«ni h Ce.-’t: '"ich, n. błąkałem srię 
sporo p > !*iv li niezmierne o. jcrl} neg< 
w v? -im rr -'ani u;nku ulit. r.kâcli i K, wi­
łach i moli ach, kościołach i muzeach i —

spakowawszy się — wyruszyłem dalej w 
pogoń za słońcem...

Ślady jego znać po drodze wszędzie: 
na polach żniwa. Pszenica ma tu już 
blask dziwnie natężony, dosłownie — 
złoty, a czasem aż bron/.owo-czarniawy. 
Mijamy rzeki Arno i Tyber i inne góry, 
miasta na wzgórzach, ol wiermry wszyst­
kie drzwi i okna na rozeicż.„ ciepło jest — 
gorąco! Migamy jezioro Trazymcńskie 
i oto jestem — ante portas:

Rzym! Roma! Słońce! Mam 
cię nareszcie dosyta, a mów ąc otwarcie 
„złapał Kozak Tatarzyna!“ i list ten piszę 
w stroju (nie postaci) Apollina Belweder- 
skie^o..

„Caldo. molto caldo“ (caldo = ciepło) 
— mówią najodporniejsi nawet rzymianie, 
zjadając góry lodu pod palmami na 
Monte Pilicie.

Nie pojadę już za słońcem do Neapolu! 
Znalazłem je w Rzymie! pyłem oczy­
wiście w San Piętro i San Paulo i S. Mag­
giore. odszukałem „Mojżesza“ w San Pie­
tro in Vmcoli, podziwia lem Sykstynę, 
Rictę. Venus KniJyjską i Kapitolińską i 
umierającego Galla, czy — jak chce Mic­
kiewicz — Słowianina, byłem w Colos­
seum i na Forum, w ccii Peatryczy Ccnci 
na Zamku Anioła i w Kntakombach, a cią­
gle jeszcze nie znam Rzymu i nie wiem, 
czy go kto zna naprawdę?

Jednak to byli w eley jacyś ludzie, ci 
ludzie Odrodzenia. Co po nas za IW 0 lat 
znajdą, wykopią i w muzeum postawią?...

Rzym, w czerwcu 1Q27.
Władysław Kubłsz.

„Fantazje szalonego Kaliguli“. „Skarb 
na finie jeziora“. „Tajemnica Zwierciadła 
Diany“, etc., etc. — na wieleż sensacyj­
nych tytułów zasługuje najbardziej rze­
czowy i suchy opis poszukiwań archeolo­
gicznych. mających być — d/ięki inicja­
tywie Mussoliniego — przedsięwziętymi 
w okolicach Rzymu.

Żaden z tych wspaniale brzmiących 
nagłówków nic byłby, właściwie mówiąc 
przesadny, każd}/ zawierałby trochę naj­
istotniejszej praw dy, gdyż w najbliższej 
przyszłości przystępują Włosi do częścio­
wego oszuszenia jeziora Nami, zwanego 
również „Zwierciadłem Djany“, a to ce­
lem wydobycia od wieków na dine jego 
spoczywających wspaniałych galer — 
„pływających w pałacu“ Kaliguli. Zada­
nie niclada, wymagające wielkiego nakła­
du czasu, pracy i kapitału, należy bowiem 
przedewszystkicm wypompować 30 mil­
ionów metrów sześciennych wody. i to 
w ten snosób, by móc — po wyciągnię­
ciu historycznych statków — przelać ca­
łą tę masę wody, a przynajmniej znaczną 
jei czę'ć, z powrotem. Mają przeto być 
ułożone specjalne rurociągi od „Zwier­
ciadła Diany“ aż do Albano, innego je- 
: iora, niezbyt oddalonego, które odegra 
rolę zbiornika, przechowywującego o- 
wych 30 ę>iljonów metrów wody przez 
okres trwania prac archeologicznych.

Co skłania rząd włoski do asygnowa- 
nia blisko JO-u mi)jonów lirów na te po­
szukiwania? Co wzbudza tak niezwykle 
zainteresowanie w święcie naukowym?

Wszystko sprowadzić można do łako­
ma-

■JL

LOTNICY KOENNECKE I ADFT
którzy zamierzają dokonać lotu Berlin—Nowy Jork.

W drodze mad Âiîantykkeîîi
było bardzo jfiudno»:

LINDBERGH NA PRZYJF.CIU U NACZELNEGO REDAKTORA „PETIT PARI-

nicznej dosyć wzmianki, znajdującej sę 
w dawnych kronikach rzymskich. Oto na 
rozkaz Kaliguli, -znanego ze swoich fan­
tastycznych zachcianek, wybudowano na 
jeziorze, poświęconem bogini Dianie i stąd 
noszącem miano „Zwierciadło Diany“, 
dwie przepyszne galery. Z najdalszych 
prowincji Imperium sprowadzono w tym 
celu potężne pnie najcenniejszych gatun­
ków drzewa, wszystkie ozdoby metalo­
we i cały sprzęt marynarski odlany zo­
stał z kosztownego bronzu przez wybra­
nych mistrzów Hellady i Rzymu, posadz­
ki wyłożone były z płyt ciosanych w ró­
żowym marmurze. Statki posiadały mie­
szkalne pokoje, umeblowane z iście mo­
narszym zbytkiem, ozdobione arcydzie­
łami sztuki malarskiej, rzeźbiarskiej, cy- 
zelerskiej i t. d. — słowem, były to rze­
czywiście pałace, jakie się spotyka... w 
bajkach. Z chwilą, gdy przychodziło lato 
i rozpoczyraly Się znojne upały, Kaligula 
wraz ze swoja najbl ższą świtą opusz­
czał Rzym, spędzając' go-rące mieniące na 
pokładzie tych galer, ochrzcoBych przez 
dworaków mianem „ósmego cudu świa- 
ta“.

Jakie były dalsze losy owych pałaców 
pływających, kiedy i na skutek czego one 
zatonęły niewiadomo. Kroniki później­
sze nic o nich już nie wspominają. Ponie­
waż głębokość jeziora jest stosunkowo 
bąrdeo znaczna, przeto wszelkie próby 
dotarcia do zatopionych statków, doko­
nywane w ciągu ubiegłych stuleci, nie 
dały żadnych konkretnych wynikó"’. Pa­
rę poczerniałych belek drewnianych, kil­
ka wielkich gwoździ bronzowych. są je- 
dynemi trofeami, zdobyłem! przez >;dważ- 
iiych nurków, figurującymi w Muzeum 
Nnrodowem na Piazza Thermini.

Zdołano natomiast ustalić najzupełniej 
ściśle, miejsce, w którem galery leżą na 
dnie jeziora i zbadać nawet jego topo­
grafię. Amerykańscy techi icy zapropo­
nowali pokrycie każdej z tych galer spe- 
cjalnemi kesonami, wypompowanie z nich 
wody i przeprowadzanie poszukiwań _W 
sztucznie opróżnionych tą drogą pomie­
szczeń. Włoscy inżynierowie odrzuciła 
ten projekt, jako nieodpowiadający do­
statecznie właściwemu celowi, którym 
jest wydobycie statków w całości, i po­
stanowili zastosować metodę, umożliwia­
jącą poszukiwania na częściowo osuszo­
nym dnie. Sfery rządowe są przeświad­
czone. że wyłożone sumy zwrócą Się 
z biegiem czasu, gdyż napływ cudzo­
ziemców, pragnących przypatrywać się 
pracom i oglądać — za odpowiednią o- 
platą — wydobyte skarby sztuki, po­
kryje z nawiązką wszystkie koszty.

„Revue de Paris“ podaje opisy aneg­
dotyczne z pobytu Lindbcrgha w ’'ary­
żu. Anegdoty z życia wielkich ludzi są 
zawsze interesujące. Lirdbergh jest dz.- 
siaj wielkim człowiekiem. FrzysUichftj- 
my się więc co mówi „Revue dc Paris“...

Obiad w pięknych apartamentach pa­
na Dupuy. naczelnego redaktora .Petit 
Parisien“. Dookoła LiiPbergha zebrało 
się kilkanaście osób. Lindbergh we fraku 
wygląda poprostu „anielsko“, jak się wy­
raża jedna / pań. Nadzwyczaj wysoki, 
szc/uply góruje nad wszystkimi o głowę. 
Frak skrojony dla niego przez pierw 
snor/ędnego krawca w przeciągu 24 go­
dzin, uwydatnia jeszcze j go szczupłość 
i wysmukłość. Uiarlie Gerwazy raz ma 
na sobie frak, lecz nosi go z wykwintną 
swobodą światowe«. Dziwna prostota i 
swoboda bije od tego młodzieńca. Dla 
każdego z gości ma mile słowo, dP 
wszystkich jednakowo uprzejmy nio wy­
kazuje żadnego onieśmielenia, ale nato­
miast również nic widać po nim z irogu- 
miałości i pyzzałkowitości. 1 'roszą do 
siołu.

Z świetnej piwnicy pana Dupuy po­
dane są na dzisiejszą uroczystość najlep­
sze wina. Cóż z tego. I -dy Łind- 
b e r g li nie pije wina! Nawet dzi­
siaj, podczas wykwintnego obiadu nie

SILN‘
odstępuje od swoich zasad i pije tylko 
czystą wodę.

Redaktor Dupuy wstaje i wygłasza 
długą mowę, w której podnosi czyny 
Lindbcrgha i pije na jego zdrowie. Lind- 
berfch mu odpowiada; mówi wolno, spo­
kojnie, równo skandując słowa. Dziwnie 
ciepły dźwięk jego głosu czyni nadzwy­
czaj sympatyczne wrażenie. Lindbergh 
nio nic pije, nie wychyla przeto tradycyj­
nego kieliszka wina przy zakończeniu 
mowy,( lecz siada i kończy jeść napoczęte 
ciastko....

Pod k-onicc obiadu proszą biesiadnicy, 
by lotnik złożył swój autograf na ich 
„menu“. Mcmi tych jest 31. Podają styJo- 
graf. Tak pierwsze, jak ostatnie menu 
jest podpisane wyraźiiem nazwiskiem. 
31 podpisów umieścił Lindbergh co do 
milimetra na tych samych miejscach. W 
żadnym Ppdpjsic nie ma najmniejszej 
kreski, czy zygzaku, któregoby ule było 
w innym. Widoczne jest, że wszy­
stko, co czyni ten człowiek, 
czyni z największą dokładno­
ścią i systematycznością. Tak, 
jak dzisiaj kładzie on swoje podpisy na 
ozdobnych rienu, titk samo musiał przy­
gotowywać s'ę do lotu. Pęka. która trzy­
ma stylngraf jest dobrze utrzymana. Ró­
wno obcięte i starannie wypolerowane

Żadna skóra tego nie dokona 

Co obcas gumowy „Bersona“

paznogcic zakańczają długie rasowe 
palce.

Po raz setny i któryś Lindbergh opo­
wiada wiecznie ciekawym paniom, że... 
„w drodze nad Atlantykiem było wła­
ściwie bardzo nudno“...

Ze stowarzyszeń
♦ Stowarzyszenie AfłwWciy Polskiej 
pod opieką św. S! Miisl iwa Kostki w Kato- 

wvach przy kościclr N. M. P nm mles'çcznc 
zebrań! dla 21 hm. o godzinie 7 i poł wieczo­
rem w Domu Związkowy ni w pokoju 4-tym 

•» Zebranie Abstynentów.
W nied'ie'ç dp i a 2f> 1 m. U ędzie się zc- 

Sran’c Towar \y • wj ' I'id v Abst\ma|.ów 
o g ml z. 3 w Dm mi V. \ v jn przy koście­
le św. Piotra i Pawia.
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List Kardynała-Prymasa Hlonda
do staruszki-Matki. Głosy prasy.

BRAK LOGIKI I KONSEKWENCJI PPS u
Otrzymaliśmy od rodziny J. E. 

Kardynala-Prymasa dra Hlonda pismo, 
które nowy Purpurat polski napisał do 
Matki swojej natychmiast po otrzyma­
niu nominacji od Ojca Świętego. Pismo 
to, pełne gorącej miłości synowskiej i 
szlachetnej troski o dobro Kościoła i 
Ojczyzny, skrzy się brylantami uczu­
cia, odzwierciedla taki błękit serca i 
duszy naszego Pasterza i taką głębię 
tychże, że nie można go czytać bez

PRYMAS POLSKI
Droga Mamo!

Ojciec św. raczył mnie w łaskawości 
swojej zamianować dzisiaj Kardynałem 
św. Rzymskiego Kościoła. W głęboklem 
wzruszeniu zwracam się w tej chwil) ser­
cem i myślą ku Tobie, droga Mamo, i 
pierwszy list do Ciebie kreślę. Bo kiedy 
rozważam dziwne drogi, którcmi mnie 
Opatrzność prowadziła, zawsze ml przed 
oczyma duszy staje Twój obraz. Tyś u- 
miejętniej od wielu uczonych pedagogów 
założyła w duszach swych dzieci mocny 
fundament życiowy, oparty silnie o wiarę 
i prawo Boże. Ponieważ sama szczerze 
modlić się umiałaś, wyuczyłaś nas łatwo 
I dobrze pacierza, z którego po dziś dzień 
czerpię moc i ufność w Boga. Otwarłaś 
przed nami szeroko drogę do szczęścia, 
boś nas wychowała nie do pieszczot i wy­
gód, lecz do hartu i pracy i nauczyłaś nas 
kochać obowiązek a powinność spełniać 
poważnie i ochoczo. To też nie gdziein­
dziej. jak w szlachetności I dostojeństwie ■ 
Twego prostego a Bogu oddanego serca I

głębokiego wzruszenia, potęgującego 
jeszcze bardziej podziw, szacunek i li­
mitowanie całego ludu śląskiego do 
Tego, który wyszedł z niego, a który 
dzięki własnym przymiotom i własnej 
pracy staj się uziś jednym z najwyż­
szych dostojników Kościoła w Polsce.

Ku zbudowaniu szerokich mas, ku 
pokrzepieniu serc młodych i starych, 
ku ich wzruszeniu szczytnemu podaje­
my ten list w całości:

Poznań, dnia 20 czerwca 1927.

jest początek owej drogi, którą nui’e ła- 
oka Boża rrowadzi a która mnie zawiodła 
do tego, co się potocznie nazywa godnoś­
ciami a co w naszem rodzinnem zrozu­
mieniu jest zwiększonym obowiązkiem 
pracy l poświęcenia.

Więc w tym dnfu, w którym Ojciec 
św, nasz cichy i skromny dom śląski 
okrywa takim blaskiem swej łaski, czule 
-i za to dziękuję, żeś mi była dobrą mat­
ką i polecani sie Twoim pobożnym mo­
dlitwom, bym się swą pracą mógł przy­
służyć chv ále Bożej pomyślności św. Ko­
ścista i szczęściu Narodu.

fe same uczucia składam w duchu na 
grobie drogiego Ojca. którego ofiarnym 
1 mężnym duchem nieraz s;ę krzepię i 
kieruję.

Z wdzięcznością I czcią całuję Twe 
ręce i proszę o błogosławieńswo na dro­
gę mych obowiązków

Jedną z dominujących cech PPPS-u, 
która, szczególnie w ostatnich czasach 
przmwia się coraz wyraźniej — to brak 
logiki i konsekwencji. Cechy te uderzają 
specjalnie w t. zw. „programowych“ elu- 
kubracjach partyjnych leaderów. Z je­
dnej strony czyta się na lamach „progra­
mowego“ „R o b oł n i k a“ rzeczy zupeł­
nie słuszne i rozsądne, jak np. wywody o 
konieczności zrzucenia przez rząd obecny 
maski tajemniczości, o fatalnych skutkach 
rządćw, opartych na jednostce itp. — z 
drugiej zaś tenże sam „Robotnik“ pali ta­
kie nonsensy jak np. to, które podkreśla 
„Rzeczpospolita“:

1— Wiemy — nov iada — że obecna or­
dynacja ma wady. ale zmienić jej nie da­
my (to logika!).
len brak loeiki i konsekwencji u na­

szych socjalistów tłumaczy „W arsza- 
w i a n k a“ w artykule z cyklu „Kryzys 
socjalizmu“ p. t. „Pomiędzy nacjonali­
zmem a komunizmem“.

Na wstępie artykuł słusznie zaznacza, 
iż specyficzne warunki powojenne rvrzy- 
czyniły się w olbrzymim stopniu do roz­
rostu dwóch obozów polityczno-społecz­
nych:^ n acj o n alistyc zn e go i ko­
munistycznego. Przyczem nacjo­
nalizm rozumny, podporządkowa­
ny wyższej idei religji dąży 
do zrealizowania ideałów sprawiedliwo­
ści społecznej ogólnoludzkiej w ramach 
potrzeb i możliwości danego narodu.

Komunizm natomiast w myśl haseł 
Marxa i Engelsa głosi: „Robotnicy nie 
mają Ojczyzny!“. Ostatnio gaś Moskwa 
uzupełniła to hasło nowym dodatkiem: 
„Religja to opium dla ludu!“

„Otóż socjalizm powojenny zarówno w 
swoim programie minimalnym, jak w tak­
tyce politycznej, w przekonaniach i
działaniach swo'ch wyznawców i przedsta­
wicieli, wyk,"zu.,e ustawiczne wahania po- 
rmęd7V nacjonalizmem a komunizmem, i to 
w Polsce takssmo, jak wszędzie indziej.“
Te wahania szczególnie jasno wystę­

pują w czasie chwil przełomowych, gdzie 
jasno i otwarcie socjaliści muszą się nie- 
tyiko wypowiedzieć, ale i działać. Tak 
więc zaJała przedewszystkiem kłam teo- 
rjor.i „beznjczyźnianym“ — wojna, w 
cza«'e której robotnicy socjalistyczni sta­
wali karnie w szeregi armij dla obrony 
granicojczy stych. Dalej zadaje kłam 
tym teorjom również moment, kiedy so­

cjaliści wchodzą w skład rządów. Wów­
czas znowuż żyern narzuca tym panom 
konieczność uznania słowa: „naród“ i zmu 
sza ich do bronienia „z urzędu“ jego inte­
resów.

Stąd więc powstaje błędne kolo, w 
którem napróżno szukając wyjścia, krąży 
socjalizm...

„Socjalizm w walce, która we własnych 
jego szereg:' eh przejawia się między ele­
mentami naojonalistycz.iciini a koniunizują- 
cerni. jest, jak królestwo rozłamane w so­
bie. W tern tkwi jego słabość, w tem isto­
ta przeżywanego kryzysu.“
W tem też tkwi jego brak logiki i kon­

sekwencji...
K-i.

" ' ' w Polsce.
Według ostatnich danych. jak’C nadesłano 

do Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia, stan 
zdrowotny w Polsce jest zupełnie z a-d a wal­
ni a jac v i coraz lepszy.

I tak wygasa stopniowo tyfus plamisty, 
red kując ilość przy.padkórw tygodniowo na 
cała Polskę z 130 do 70. Do niedawna jeszcze 
.łepokojace ogniska tyfusu w Piwnicznej 

I pow. sądecki) i w Beremjanach (pow. Za­
leszczyki) zostały zlikwidowane. Obecnie nie- 
tylko ta choroba, lecz wogóle ża-dme choroby 
zakaźne wie grożą okolic' m, obfitującym w 
uzdrowiska. Jedynie w Wi-Ićfiszczyźme i w 
wuj. Stanisławowskiem (w -pow. ikałuskim) 
aur plamisty tworzy jeszcze pewne ognisko. 
Duru brzusznego natomiast prawie, że niema. 
Na całe państwo przypada dzisiaj do 2U0 wy­
padków tygodniowo — jeżeli przeliczymy to 
na powiaty, których wraz z wydzielonemi 
miastami posiada Polska 288, fo okaże się, 
że tygodniowo nie na każdy nawet powiat 
przypada jede n wypadek choroby.

Ospy _i tyfusu powrotnego niema zupełnie, 
dyzenterji kilka przypadków tygodnowo. tak 
samo sporadycznie tylko występuje dyfteryt. 
Wygasł również koklusz, a szerzy się jeszcze 
trochę Díra i szkarlatyna. Ta ö&iaitMfa daje 
40ó—1500 przypadków tygodniowo 1 fo głó­
wnie we wschodnich ďzfelmcach państwa, 
gdz:e właśnie mk temu prawie już wcale jej 
nie było. W Warszawie ilość zachorzeń ty­
godniowo zbliża się do stanu normalnego dla 
tej choroby i waha się koło 20.

Twój
t August. Kardynał.

iTTT—m——nmin—HIWIIMI1 iiiMina'iHTHU' mim
W środę dnia 15 czerwca br. o godz. 7 rano zmarła w Karlsbadzie, gdzie pora' 

tunku swego zdrowia szukała, moja nadzwyczaj dobra i ukochana żona i najdroższa matka

ś. p. Maria Niciiawicz
M domu WUlt Dwika

zaopatrzona św. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w Królewskiej Hucie w sobotę, dnia 25 czerwca o godzinie 

8Vi rano z kostnicy szpitala miejskiego.
W smutku pogrążona rodzina

Jór.ef Kirr.wicz
2439 dyrektor policji miejskiej i dzieci.

Juliusz Słowacki.
VI.

„ANHELLI" I „LILLA WENEDA".

„Lambro“ i „Kordjan“ pozostawiły w 
duszy Słowackiego uczucie tragicznej, 
rozpaczliwej pustki. Mimo poczucia peł­
nego zwycięstwa nad ideologią mickie­
wiczowską (we własnem przynajmniej 
mniemaniu), — ani spokój w nim samym 
nie zagościł, ani problem nie został de­
finitywnie rozwiązany. Dawszy bez­
względną negację idej swego wielkiego 
rywala, zburzywszy legendę o „męczeń­
stwie“ j „niezasłużonej karze“ Polski, 
stanął sam wobec nustkj ideowej i trud­
nego pytania: co dalej? Słowacki do­
szedł też wkrótce do przekonania, że 
zburzywszy ideologię swego przeciwnika 
sprowadziwszy naród z błędnej, według 
jego mniemania, drogi, musi dać wza- 
mijuł coś pozytywnego, jakieś realne 
wskazania, musi naród na właściwą dro­
gę naprowadzić.

Nie zmienił Słowacki, rzecz prosta, 
swych zapatrywań, mc przestał odnosić 
się w najwyższym stopniu krytycznie du 
współczesnego mu społeczeństwa, a!p 
mniej było już w nim niechęci i goryczy, 
a zato więcej, daleko więcej współczucia. 
Coraz jaśnicjszein stawało się dlań. że ci 
wygnańcy polscy, a jego rodacy, nietylko 
byli słabi i bardzo ułomni — ale także i 
przedewszysLkiem nieszczęśliwi, że prze­
cież jednak „d-obrzy byliby z nich ludzie 
w szczęściu“. W „Kordjame“ i w „Lam- 
brze“ dowiódł poeta, że wszelki czyn jest 
dla tych ludzi niepodobieństwem, [»zo­
stawała więc dla nich jedna tylko możli­
wość zasłużenia się Ojczyźnie: ofiara.

Poematem ofiary jest też „Anhelli“, 
Zarodki tej myśli o Ofierze znaleźć może­
my już w „Kordianie“. W scenie spisku 
mówi np. Kordjan do otaczających go 
towarzyszy: „Lękacie się? więc weźcie, 
przybijcie do krzyża, niech mani, jako 
Regulus obcięte powieki, niechaj wiecz­
nie bezsenny, na kraj patrzę mrżący, po­
tem mieście przed -obą godło — krzyż 
cierpiący nie zgubi was!“ W scenie szpital 
nej Kordjan pyta D-Oktora-Szatima: „Słu­
chaj, powiedz szczerze, czy nie widzia­
łeś nigdy czlowicka-ainota, co swe cier­
pienia ludom przynosi w ofierze i gro­
mom spadającym wystawia cel czoła, 1

śmierć za Zbawiciela ponosi przykładem, 
za lud cierpiąc?...“ Owym „czlowiekiem- 
aniolem“ miał być Anhelli, miał być 
wreszcie sam Słowacki. Prawo i tytuł 
do tak wysokiego o sobie mniemania da­
ły mu głębokie w ciągu swych lat roz­
myślania nad samym sobą. W miarę o- 
wych rozmyślań dochodził poeta coraz 
bardziej do przekonania, że obok wielu 
cech ujemnych charakteru, ma w sobie 
jedną dodatnią, która go od ogromnej więk 
szóści rodaków odróżnia: bezwzglę­
dną czystość duszy. Już w sier­
pniu r. 1833 pisał Słowacki do matki: 
„nigdy nie popełniłem żadnych wykro­
czeń nic sobie nie wyrzucam.“ W liście 
z 21‘sierpnia r. 1834 czytamy: po dwu­
dziestu pięciu latach dzisiaj mógłbym ci 
zrobić spowiedź ogólną życia mojego i 
nie skalałem się żadna ciężką zmazą.“ 
27 kwietnia 18S4 r. psal: „...wszystkie 
moje nauki i książki, których używam 
zmierzają do tego, abym w sobie filozo­
ficzną piękność moralną stworzył“. 
Wreszcie w liście z 30 czerwca 1835 r. 
czytamy wyznanie najcharakterystycz- 
mejsze: „Nic uwierzysz, Mamo, jak po­
dróż przes7łoroczna (w Alpy Berneńskie 
p. a.) wpłynęła wiele na wewnętrznego 
we mnie anioła“.

Owe rozważania nad samym sobą, 
tak optymistycznymi zakończone konklu­
zjami, naprowadziły go na myśl, czy ta 
bezwzględna czystość duchowa nie jest 
w nim okupiona właśnie ową niezdolno-* 
ścią do czynu i czy nie znajdują się w 
nim one — w przeciwstawnej wpraw­
dzie. ale nierozłącznej jedności. Koncep­
cja polegała więc na tem. że ujemne stro­
ny duszy odkuptene być miały dodatnie- 
mi, że brak czynu w czasie powstania 
wynagrodzić miała cicha, czysta ofiara- 
serca. „CzłowieKowi-aiiołowi“ nie wol­
no nneć nawet pewności, że cierpienia 
jego nie pójdą na marne. Gdyby bo­
wiem miał tę pewność — ofiara jego nie 
byłaby już zupełną. I przyjdzie wpraw­
dzie czas, czas wyznaczony, wyśniony, 
gdy przez wszystkie ziemie polskie prze­
leci z ogromnym tętentem rycerz zwy­
cięstwa i wolności, gdy korony zaczną

lecieć z obnażonych królów czaszek i lud 
przeważy — ale tej chwili nie dożyje 
ani Anhelli, ani nikt z jego braci. Bo 
to będzie „czas ludzi s i 1 n y c h“. An­
helli zaś, wraz z jemu współczesnem. sla­
bem pokoleniem, dokonawszy swej ofia­
ry spać już wtedy będzie i nic. nawet 
„szum jakoby burzy wielkiej“ już go ze 
snu nie zbudzi.

Po długim dość i stosunkowo mało 
ciekawym pobycie we Srlorencji, powraca 
poeta nasz znowu do Pary/a. Przyjeż­
dża tam, jakże inny, niż przed sześciu 
laty“. Poza nim jest już bolesna tragedja 
duchowa, dramatyczne targanie się z nie­
mocą — Kordiana, poza nim cicha, a bo­
haterska ofiarą Anhellego. Słowacki wra­
ca do stolicy f ranc.ii, jako „rycerz tej na­
powietrznej walki, która się o narodo­
wość naszą toczyła“, jako ten, który za­
prawdę „serca swego rwał kawały“ i do 
nóg ojczyźnie ciskał. Wracał, aby dalej 
kontynuować swe dzieło moralnego od­
rodzenia narodu, które zapoczątkował 
był we wzmiankowanych wyżej utwo­
rach. Dalszem ogniwem w tym łańcuchu 
dziel poświęconym najżywotniejszym 
problematom polskim, była „Lilia Wene­
da“ Napisana na wiosnę r. 1840, stanowi 
pod w zglodem ideowym niejako dal-szy 
ciąg „Kordjana“, który opisywał społe­
czeństwo polskie przed powstaniem. „Lil­
ia Weneda“ — to symboliczne dzieje po­
wstania listopadowego i jego upadku, a 
jednocześnie dzieje walki czynników, 
wynikających z dwoistości duszy pol­
skiej, walki „duszy anielskiej“ z 
„szczepem rubaszny m“ — aniel­
sko pięknego wnętrza Polski z jej ze- 
v nętrznemi fizycznemi bardziej, narodo- 
wemi wadamł. Dlatego też „Lil’ę We- 
nedę“ rozpatrywać należy pod dwojakim 
kątem widzenia. Pierwsza strona zagad­
nienia — to powstanie listopadowe. W 
ujęciu tej sprawy odnajdujemy nieomal 
wszystkie dawniejsze zapatrywania poe­
ty, tylko, że nogłębione znacznie i daleko 
bardziej przekonywująco przedstawione: 
Jest tu głęboka, mądra, choć spokojna 
ocena psychiki zbiorowości polskiej. Że 
ocena ta wypada niekorzystnie — to już 
nie wina pootv: stwierdzić należy, że w 
„Lilii Wenedzie“ krytyka ta jest spra­
wiedliwa i słuszna. Wencd/i symboli­
zujący Polaków — są narodem nawskroś 
szlachetnym, nadzwyczaj kulturalnym, 
wysoce artystycznym. Są moralnie sto­

kroć więcej warci od swych przeciwni­
ków , a jednak muszą im ulec, bo tak jak 
w „Lambrze , jak w „Kordianie“ przy­
czyną ich zguby leży w nich samych, w 
ich braku woli i energji. w ich ustawicz­
nym zatapianiu się w kontemplacyjnych 
marzeniach i płynącej stąd zupełnej nie­
zdolności do czynu. Naród, który nie 
może zwyciężyć bez pieśni — musi zgi­
nąć A pieśni tej nie usłyszy nigdy, 
gdyż piersi Wenedów-Polaków, które 
kapłanka- wiesze zka Roza otwiera na po- 
boiowisku. oto jakie są: „Otworzyłam
jeden tułów Lupowy i znalazłam, że w 
nim serce zbladło, i tak trzęsło się, jak 
liść olchowy; więc plunęłam temu sercu 
w usta; i rozcięłam drugą pierś dla pta­
ków, lecz znalazłam w niej kłębek roba­
ków zamiast serca. — I pierś trzecią roz, 
darłam i sporza*am w nią — lecz była 
usta! I n:e było w niej serca!“

I tacy byli wszyscy. Biedny, nie­
szczęśliwy, tragiczny naród, łamany nie­
mocą wewnętrzną! Oto, jak charaktery­
zuje go Roza Weneda' „Wtem ktoś ci­
cho wykrzyknął: giniemy! I tysięcy
sześć — nietkniętych żelazem — sześć 
tysięcy bez ducha upadło, jakby je ktoś 
stru!,“

Przyczyna zatem upadku Wenedów 
jest ta sama, która zadecydowała i o klę­
sce Kord'ana — polowiczność, brak woli, 
brak zdolności do czynu — te wady 
które Słowacki tyle razy już narodowi 
swemu wytykał.

Ij)o „Lilii Wenedy“ dołączony jest, ja­
ko komentarz niejako, pisany na wscho­
dzie, potężny „Grób Agamemnona“. I acz­
kolwiek utwór ten ostrością swej formy 
i bezwzględnością sądu budzić może nie­
jedno zaśtrzożcnie, to jednak, jrrzy czy­
taniu go nie wolno zapominać o tem, że 
jest on krzykiem rozpaczy, wydartym 
z serca bolejącego nadmiernie poety i że 
dyktowało go bezwarunkowe umiłowa­
nie Ojczyzny.

„Ulla Weneda“, uchodząca za najlep- 
szy z pośród stworzonych przez roman­
tyzm europejski dramatów, jest bezwa­
runkowe jednym z pomników spiżowych 
twórczości Słowackiego. Bohaterka te­
go dramatu „Roza Weneda“ jest ponadto 
jakby łącznikiem między Słowackim 
„Anhellego“ i „Kordjana“ j Słowackim 
„Gcnez's z Ducha“ i „Samuela Zborow­
skiego“ - gdyż z niej to narodzi się 
„K r ó 1-D u c hM. rf.

-----oOo-----
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PRZYJAZD P. MINISTRA MEYSZTO­
WICZA.

Dziś o godz. 8,29 wieczorem przy­
będzie do Katow.c p. Minister Spra­
wiedliwości Meysztowicz celem 
wzięcia udziału w uroczystości obcho­
du pięciolecia sadownictwa górnoślą­
skiego. Wieczorem odbędzie się o Ro­
dzinie 9 na cześć p. Mimstra obiad w 
prywatnych apartamentach p. Prezesa 
Sądu Apelacyjnego Starka, w któ­
rym również wezmą udział przedsta­
wiciele władz śląskich.

— Nowe budowle.
Polskie Towarzystwo Eksploatacyjne 

Sp. z ogr. odo. wydzierżawiło od dyrekcji 
kolejowej w Katowicach na długi >kres 
czasu kilka terenów w mieście, na których 
zobowiązało się wybudować szereg do­
mów.

Pomiędzy innemi ma stanąć na rogu 
ulicy Jana i Dworcowej, tuż nad torem ko­
lejowym kilkupiętrowy dom mieszkalny ze 
sklepami na parterze. Wykonanie tego 
gmachu da nietylko zatrudnienie kilkudzie­
sięciu robotnikom, lecz równocześnie przy 
czyni się do upiększenia miasta Katowic.

DEFRAUDACJA W KASIE PODAT­
KOWEJ.

Wczoraj rano aresztowano jedne­
go z niższych funkcjonariuszy miejskiej 
Kasy podatkowej w Katowicach, który 
systematycznie dopuszczał się defrau­
dacji w Kasie podatkowej. Stwierdzo­
no, że aresztowany przywłaszczył so­
bie ogółem około 5 tysięcy zł-

Dochodzenie w toku.

BUDOWA DOMKÓW ROBO TNICZï UH.
Na mocy uchwały Rady Wojewódzkiej 

rozpocznie się w roku bieżącym budowa 
110 domków robotniczych, prawdopodob­
nie w Wielkich Hajdukach, na gruntach 
zakupionych po mskiei cenie od Towa­
rzystwa Gie&c!iego. Koszta budowy tych 
doinków wynosić będą około 1 mdj. zł. 
Drugi mi'jon zł. został przeznaczony z 
Kredytów budowlanych gmin i miast ślą­
skich na budowę takich domków na tere­
nie Województwa Śląskiego.
NADZWYCZAJNE POUA' I Z KATOWIC DO 
KRAKOWA NA UROCZYSTOŚĆ ZŁOŻENIA

ZWŁOK JUL.IU ;ZA SŁOWACKIEGO 
NA WAWELU.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowi­
cach zawiadamia, że we wtorek dma 28 b. m. 
uruchomione zostaną dwa nadzwyczajne po­
ciągi z Katowic do Krakowa i z'powrotem'dla 
śląskich uczestników uroczystości złożenia 
zwłok Słowackiego na Wawelu. Pierwszy 
poc'ag odjed "e z Katowic o godz. 5,09 rano, 
do Krakowa przyhjwa o godz. 7.04; 7 Krako­
wa odjedzie ten pociąg o godz. 18,?5 i .przy­
będzie do Katowic o godz. 20.35. Pociąg ten 
tam i z powrotem nic zatrzymuje się na in­
nych stacjach Dyrekcji Katowickiej. Drugi po­
ciąg z krótkiemi .postoiami na stacjach śląskich 
od edzic z Katowic o godz. 6,16 rano, 7. Bogu­
cic 6,23, Szopienic 6,30, Mysłowic 6.47. Przy­
jazd do Krakowa 8-32. Odjazd z K.akowa do 
Kałowie 20,40, przyjazd M\stowice 22,29, Szo­
pienice 22,47. Bogucice 22,53, Katowice 22 58. 
Oprócz tego uczestnicy uroczystości pogrze­
bowych udać się mogą do Krakowa i z pow- 
roiein ws/ystkiemi innemi zwyczajncmi pocią­
gami osoboweini, jak i pośpiesznenti. Na 
wszystkie pociągi obowiązuje dla uczestn ków 
zniżka kolejowa bez okazania jakichkolwiek 
legitymacyj względnie .poświadczeniu. Zniżka 
ta jednak policzona będzie przy kupnie biletu 
powrotnego w wysokości 60 proc. B lety po­
wrotne nabywać można na stacii wyjazdowej 
przy zakupie biletu na podróż do Krakowa. 
Należy przytem Oświadczyć wyraźnie, że jo­
dzie sie na uroczystości ku czci Słnwaek ego. 
Z11 żka tr. dotyczy tak osób pnjcdy nczycli. jak 
1 grup zbiorowych. Osrbv w/giędmc miodzicz, 
którym przysługuje zniżka kolejowa 50 proc. 
narwać mogą na stacji wyjazdowej również,

— Oś . dczcuie.
Był’ aktor odpowiedzialny czaso­

pisma , -‘C Śląski“ w Katowicach p.
Jan Tatmczyk / Wodzisławia nadsyła na­
stępujące oświadczeniu;:

„Informacje w nr. ,/97 „Gońca Sla kir 
go“ 7 dnia 11. 12. 1925 r oraz nr. .301 z 15. 
12. 1025 r. tegoż czasopisma, któremi u- 
oul się flotkn! ty p. po ,cl Korfanty, po 
sprawdzeń u wzgl. po rozważeniu treści 
tvcli zarzutów w *1. wywodów okazały 
,<;■ ç niesîuvnle krzywdzące dla p. oskarży­
ciela prywatnego, wobec czego odwołuje 
się twierdzenie, zawarte w powyższych 
artykułach.

rulety powrotne w ten sposób, że zapłacą cały 
bilet a na bilecie kasa kolejowa poświadcza, 
iż bilet ten jest ważny także na powrót.

— Przemówienie w Teatrze Polskim.
Sląskj wojewódzki komitet uczczenia 

zwłok Juljusza Słowackiego donosi, iż 
PT7ed urorvystem przedstawieniem w Te­
atrze Pobkim w Katowicach, w ponie­
działek, dnia 27 bm. zamiast p. wizytatora 
Ogrudzińskiego przemówi p. dr. Vilim 
Francić, lektor języka jugosłowiańskiego 
na uniwersytecie Jagiellońskim i profesor 
gimnazjum w Król. Hucie.

— Pierwsza Polska Wystawa Wodna.
Pod wysoce aktuałnem, hasłem -propagan­

du racjonalnej rozbudowy sieci naszych dróg 
wodnych, żegluei. budowy polskiej fioły han­
dlowej (.raz tila .popularyzacji w szerokich 
srercli idei morza i szerzenia zamiłowania do 
sportów w odnych. odbedzie sic dnia 15 sier­
pnia br. Pierwsza Polska Wystawa Wodna w 
Bydgoszczy. Impreza ta cieszy się wybitnym 
poparciem ins ty tue vj rządowych, komunalnych 
oraz naukowych, dzięki czemu zarząd jest w 
możności urządzenia bogatego działu dydak­
tycznego. Niemniej, dzięki akcesowi najwięk­
szych placówek przemy słowycli, dział prze­
mysłu będzie imponującą rcwją naszej wy­
twórczości w dziedzinach budownictwa wod­
nego, komunikacji transportu. W czasie trwa­
nia wystawy (dnia 30 1 31 lip aa) ma Brdy­
ujściu odbędą się WieBcjc Regatv Miçdzymro’ 
dr,we, ua które pazyfbędą: K Prezydent Ign. 
MoścTki i prermer marsz. J. Piłusudski.

Biura W,rs. awv mieszczą się w gmachu 
Izby Przemysłowo-Handlowej, przy Nowym 
Rynku 8, teł. 10-26 w Bj dogszozy. jedyny*! i 
‘wyłącznym przedstawicielem ma 8ląsk Górny 
i Cieszyński jest P. B. P. „Orbis“ Dział Rek- 
Ïamowo-Wydawni'ozy w Katowicach, ul. Koś­
ciuszki 2. Teł. 19-94.

Jubileusz kolelarskt.
Nowy Zarząd Filji Stów. Kol. w Katowi­

cach dziełu e się spisuje: oto w ciągu zaledwie 
kilku tygodni swego urzędowania zdołał zor­
ganizować wspaniały obchód jubileuszowy dla 
30 wysłużonych koleją izv.

Po nabożeństwie w katedrze, jubilaci zo­
stali sfotografowani pod tablicą pamiątkową 
na dworcu, pnczem udali s ę do sali Powstań­
ców na wspólny obiad. O sod/. 7 wieczór 
odbył się tamże raut, na który przybył p. wi­
ceminister kolei Eberhardt z delegatami Min, 
Komun . pre/es dyrekcji inź. Dobrzycki i dy­
rektorzy wydziałów-

Pierwszy przemówi! do jubilatów prezes 
Żarz. Gł. Slow. Kol. d”. Wilczek, po nim 
zabral nie w cemin. Eberhardt, poczem pre­
zes inż Dobrzycki porównał c.ężki los 
jubilatów w początkach ich służby kolejowei 
u zaborców z obecna radosną chWita. W 
końcu wyraził nadzieję, że i nadal będą 0- 
stoia i podporą kolemictwa polskiego i dzię­
kując serdcznie za dotychczasową pracę, ży­
czył Jubilatom zîrowia i pomyślności.

Im eniem jubikuów dziękował za życzenia 
laczclnik warsztatów w Piotrowicach, o. K n- 
łek, który wezwał, obecnych do wzniesienia 
okrzyku na cześć Ojczyzny i Panp Prezyden­
ta, oraz wiceministra i prez. Dobrzyckiego. 
Następnie dr. Wilczek rozdał jubilatom arty­
styczne dyplomy honorowe, oraz zegarki pa­
miątkowe, sorowadzp specjalnie na tę uro­
czystość 7,e Szwajcarii przez firnie Smoc7\ka. 
Zegarki mają napisy: ,.45-lcie służby kolejo­
wej“. Filja Stowarzyszenia Ko'ejarzv Kato­
wice 1927 r. Dr. Kaczorowski wręczył jubi­
latom dyplomy, wydane przez Dyrekcję 
Kolei.

O godz. ID wlecyór rozpoczęto tańce, prze­
pytane popisami Chóru Koluowego. Podczas 
zabawy jubilaci urządzili gorąca owację pre­
zesowi Żarz. Gł. Stów. Koi. dr. Wilczkowi, 
naczelnikowi st. Katowic p Murkowi, gorliwe- 
im prezesowi Filji oraz całemu Zarządowi. 

Wszystkie koszty nbcbmdu jubileuszowego 
poniosła całowioie Filja Stowarzyszenia, (c.)

— Ceny maksymalne na mięso i wyroby 
mięsne

w hali Mięsnej na targu i w sklepach rzeź­
niczych w Katowicach, ważne od dna 22 
czerwca br.

W składach rzcżnickich pól klg. wołowiny 
I ga-t. 150 zł., w hali mięsnej 1 40 zł.. II gat. 
130 zł. — 1 20 7f., wieprzowiny I galt. 1 50 zł. 
— 1 40 zł.. II gał. 1 36 zł. — 1 20 zł., cielesny 
I gat. 1 50 zł. — 1 40 zł.. U g»t. 110 — 1 00 z'., 
słoniny surowej I gat. ponad 4 om. grubości 
I 90 — 1 90 zł., słoniny surowe i II gał. do 4 
cm. grubości I 80 — 1 80 zł., kiełbasy krakow­
skiej goło w. 1 90 — 1 70 zł., wątrobianki I g.
1 90 — 1 70 zł., II gał. 1 40 — 1 JO zł., salceso­
nu I gat. I 70 - 1 60 zł. II gał. 1 30 — 1 20 zł., 
kiełlasy z czosnkiem 1 60 — 1 50 zł., kiełbasy 
polskiej 1 40 — 1 30 zł

Ceny wynoszą za pól kilograma. Cyfra 
pierwsza oznacza sprzedaż w składach rzcz- 
nickich, - druga w hali mięsnej na jtaTjju.

— Wystawa prac uczniów kursu przygoto­
wawczego Szkoły budownictwa w Katowi­
cach

otwarta jest przy ul. Dąbrówki L. 9, HI pię­
tro, od dma 22-go do dnia 29-jfo h m. włącz­
nie w godzinach od 9-tcj do 17-tcj.

Wpisy do Szkoły przyjmuje Dyrekcja od 
dnia 25-go do dma 30-go czerwca b. r. w go­
dzinach przedpołudniowych. %

— Biorą, He chcą.
Konnsjom do badania regulowan a cen 

podajemy do wiadomości, że ceny róż- 
nych nowalijek są bardzo różne. Oto np. 
w sc/onie rzodkiewek płaciło się za mały 
■pęczek 15—20 groszy, nic "dar/ały się 
wy padki, żc /a takie same pęczki żądano 
30 groszy. Obecnie zaczynają się tru­
skawki. Pół funcika tego przysmaku 
kosztuje l zł.; na targu zaś można kupić 
funt za 1,20 -1.50 zł. I tak prawie wszę­
dzie. Gzem wytłumaczyć tc zhyt duże 
różnice w cenach j c/y niema jakiego 
spe .obu ich przynajmniej względnego u- 
jerinostajnienia? (m.)

1— Uroczystości w Lęble.
W niedzielę, dnia 26 bm., w dzień patronów 

parafii Dębskiej, odbędzie sie piękna uroczy­
stość. Przyipada bowiem w Dębie doroczny 
odpust, a ponadto odbędzie się poświęcenie no­
wych dzwonów. Uorczystego aktu poświęcenia 
dokona ks. Biskup Lisiecki.

71 fléiróV.
! Zawody strzeleckie Zw. Oficerów 

Rez. w Król. Hucie.
Staraniem król. huckiego koła Zw. Ofic. 

Rez. odbędą się 26 bm. punktualnie o go­
dzinie 14 zawody strzeleckie członków 
Związku w strzelnicy garnizonowej w 
Wielkich Hajdukach. Zbiórka uczestni­
ków przed magistratem o godz. 13.15, skąd 
o godz. 13.30 nastąpi odjazd samochodami 
na strzelnicę.

Program przewiduje konkurs strze­
lecki do godz 18. zaś o godz. 20 zbiórka 
uczestników strzelania wraz z rodzinami 
w wielkiej sali Hotelu Polskiego w Król. 
Hucie. gdz;e odbędzie się dekoracja zwy­
cięzców i wieczornica z tańcami.

f _

(—) 25-lecic Kapłaństwa.
Wczoraj obchodził srebrny jubileusz 

pracy duszpasterskiej sędziwy ks. pro­
boszcz radca duchowny Strzyż w Go­
duli w powiecie Swiętochłowickim.

Ks. radca Strzyś urodził się w Źyrowie 
powiecie Wielko-Strzeieckiin na Siąsku 
Opolskim, jako syn kierownika szkoły 
powszechnej. Po ukończonych studiach 
został dnia 23 czerwca 1902 roku wyświę 
eony na kapłana. W Głogów ku był jako 
wikary, skąd przeniesiony został następ- 
n.e do Raciborza. W roku 1910 został 
proboszczem zaraz po utworzeniu parafji 
n Goduli. Po utworzeniu nowej diecezji 
Śląskiej w Katuwicach został ks. pro­
boszcz 'mianowany radca durho mym. 
Zacny iubilat w czasie swojej pracy dusz­
pasterskiej specjalną op.eką otaczał i 
zakładał Stowarzyszenia młodzieży kato­
lickiej.

To Taż w dniu srebrnego jubileuszu 
Wiek duszpasterza składali zacnemu ju­
bilatowi życzenia wdzięczne parafjanie i 
całe społeczeństwo śląskie. (sz.)

(—) Wystawa robot ręcznych.
Z okazji zakończenia roku szkolnego 

szkoła im. Tad. Kościuszki w Nowym 
Bytomiu uradza wystawę robót ręcz­
nych i kobiecych, a także prac pisemnych 
dzieci, z zakresu przedmiotów objętych 
programem naukowjym, w dniach 26, 27 
28 i 29 czerwca br. (sz.)

X B»$*«cařn«á®s!®i
X Zadłużona kara za oszczerstwo.
Sąd Powiatowy w Pszczynie na roz­

prawie z dnia 20 bm. skazał byłego praco­
wnika Kasy Chorych w Pszczynie, Jana 
Pieprzyka, obecnie w Poznaniu, za 
zniewagę, wymuszanie i wygrażanie na 
7 tygodni wię7Jenia bez zamiany na grzy­
wnę. Pieprzyk dopuścił się obrazy b. sta­
rosty dr. L e r c h a, zarzucając mu pisem­
nie i ustnie, żc toleruje rzekomi uchybie­
nia kierownika i zarządu Kasy Chorych w 
Pszczynie. Obszernie przeprowadzony 
dowód świadków, tak dowodowych, jak 
odwodowych, wykazał dobitnie bezpod­
stawność zarzutów, ooczyn onych przez 
oskarżonego b. staroście p. dr. Lerchowi.

X Akt zemsty.
Piszą nam:
W mcv z, dnia 21 na 22 bm. na polu p. 

Marii Plew« i ne i w Mied mej izinższozył jakiś 
wandal ziemniaki i kr wałek żyta. P 'szkodo- 
wana jest wdową, obłożnie chora. Czvn po­
pełniono z zemsty za sumienne wypełnianie 
obowiązków służbowych syna .paszk idowa- 
ncj, naczelnika urzędu okręgowego.

(X) Uczczenie Juliusza Słowackiego w 
Rybniku i powiecie rybnleklm.

Komitet powiatowy, który się ukonstytuo­
wał pod przewodnictwem p. A Troski, staro­
sty, zwrócił się do wszystkich Komitetów 
Towarzystw Czytelni Ludowych i naczelńków 
gmin żeby w dzień przejazdu prochów Libu­
sza Słowackiego przez teren Województwa 
Siakiego zorganizowali we wszysilbch miej- 
scowościaci) wieczory 7 odczytami, wykłada­
mi i deklamacjami, celem zaoozr.nnia całego 
ludu ze świętą i każdemu Polakowi drogą spij. 
ścizna d"iel Wieszcza. Uroczystość w Rybni­
ku odbędzie się w poniedziałek dnia 27 b. m. 
O godzinie 9 rano zostanie odprawiona msza 
św. 7a duszę Wieszcz.a. Wieczorom w sal: 
„Swicrklańca“ wykład i przedstawienie dzieci 
szkoły I pod kierownictwem p. inspe/tnra Ra­
ka. Na przyjęcie zwłok Słowackiego do Kato­
wic i Krakowa wyjedzie osobna delegacja.

Do Komitetu wykonawczego należą: pp. A. 
Troska, starosta. W. Weber burmistrz. Rak 
in&ji.. Basista prezes T. C. L.. ks. dvr. Siwiec, 
dr. Biaiy Ks. proboszcz Reginek, dr. Olszew­
ski. L. P'cchoczck Tj dci Feliks.

(X) Zebranie Stów. Kat. Czeladników.
W czwartek 16 bm. odbyło ślę w Swicrk­

la ńca zebranie o-gairó/acjjnt celem założenia 
Stów. Kaś. Czeladników Przv’ffo jednogło­
śnie statut bratniego Tow. w Bydgoszozy 2 
11 lektorarr)J zmianami co do stosunków lokal­
nych. Skt-'dke u&laihmo na 50 gr. miesięcznie 
(bezrobotni są zwolnieni od składek) dln 
czNików z'wyca»m\ di : 2 zł. dla czlonkó/w 
nadzwyczajnych. Uchwalono od prz1" fr"mij'ą- 
cydi w o:ągu 3 miesięcy po 'założeniu wpi-

Z Zofii. D<vł»r.
.+' Zebranie chrześcijańskiej tłużby do­

mowej.
Dnia 29 bm. odbedzie się w Sosnowcu 

w lokalu Stów. Robotn. Chrześcijańskich 
przy ulicy Kościelnej 5, zebranie chrze­
ścijańskiego związku służby domowej ce­
lem omówienia spraw bieżących i organi­
zacyjnych. Na zebraniu p. Musiał z Kato­
wic wygłosi referat.

sowego nie pobierać. W niedzielę 26 bm. od­
będzie się uroczystość założenia Tow.

Czeladnicy zbiorą się na sumę w kościele 
św. Anton'ego tKnnrzcciw kazalnicy, gdzie ks. 
proboszcz do nich kilka słów przemówi. 
Wieczorem o Rodzinie 8 w Śwtcfklańcu ze­
branie 1 zabawa.

(§) Sprawy komunalne Lublińca. 1
Na ostatnicm posiedzeniu Rady Miejskiej w 

Lublińcu uchwalono zaciągnąć potyczkę ze 
Śląskiego Funduszu Melioracyjnego w wyso­
kości 6.756 zł., zwrotnej w 26 ratach półrocz­
nych, począwszy od 30. 6. 1929 i opłacanej po 
3 zł. od sta rocznie. Ponadto uchwalono wy­
słać jednego di legata z łona Magistratu na 
trzeci Ogólno Państwowy Zjazd Straży Po­
żarnej Rzeczypospolitej Polskiej w Poznaniu. 
Na pokrycie częściowych kosztów podroży I 
djet uchwaliła Rada 100 zł. Celem uruchomie­
nia kuchni gospodarstwa domowego w szkole 
powszechnej uchwalono jednorazową subwen­
cję w sumie 700 zł. i lik) zł. miesięcznego za­
siłku na czas nauki. ( (

Wniosek Dyrekcji Gimnazjum o przyda ał 
bezpłatny matc-jału drzewnego na ogrodzenie 
■boiska odrzucono. Celem (zachęcenia ucz­
niów szkoły dokształcającej uchwalono wyasy­
gnować z funduszów miejskich 100 zł. na za­
kupienie nagród uczniom, którzy w czasie u- 
częszczania do szkoły oznaczyli się wybitną 
pilnością i dobre mi obyczajami. Na częściowe 
pokrycie niedoboru tutejszej poradni dla nie­
mowląt uchwalono 100 zł. zapomogi. Stosow­
nie do uchwały Magistratu uchwalono udzie­
lić Kołp Miłośników Harcerzy jednorazową 
subwencję w sumie 200 zł. na lok.ycie czę­
ściowych wydatków, związanych z maiącem 
się odbyć świetem harcerskiem.

Stosownie do uchwały Magistratu zgodziła 
lić Kołu Miłośników Harcerzy jednorazowa 
zapomogi w sumie 50 zł. Komitttowi Wyko­
nawczemu uczczenia powracających do Ojczy- 
zmy prochów Juljusza Słowackiego. Wniosek 
Wiktora Usera o odszkodowanie za zastępo­
wanie burmistrza w czasie jego urlopu w la­
tach 1923- 24, oraz za zastępowanie Urzędnika 
stanu cywilnego za cały czas od przejęcia Ślą­
ska odrzucono. Protokuł rewizyjny Kasy 
Miejskiej za maj przyięto do wiadomości.

(§) Tragiczny wypadek.
Dnia 18 bm. pi/dczas zawodów pływackich 

74 p. p. w Lublińcu, odbywających się w sta­
wie Przędzalni utopił się szeregowiec Wiktor 
Kocyba, ur. w Bagnie, gmina Strzebin, pow. 
Lubliniec.

Według orzeczenia lekarskiego ś.p. Kocyba 
zmarł na udar serca.

(f ) Ferie sądf we.
Magistrat w Lublińcu komunikuje, że z po­

wodu zbliżających się ferii sadowych nie będzie 
Sąd Pow. w sprawach gruntowych .przvimowal 
publiczności w czasie od 15. 6. do 30. 7. rb.

(:) Cieszyn ku czci Słowackiego.
Miasto Cieszyn uczci Słowackiego na spe­

cjał rem plenarinem posiedzenia Wydziału 
gminnego, które odbędzie Tę w poniedziałek 
dnia 27 bm. W Państw, gimnazjum im. Osu­
chowskiego zostanie odsłonięta tablica pa­
miątkowa, a plac Przed ginimziiiin będzie 
nazwany „Placem Słowackiego“.

(:) Zgon.
W szpitalu k raijowyim w Cieszynie zmarł 

ś. p Stanisław Kuśnierz, posterunkowy policji 
Woj Si. w 30 roku życia.

(:) Wpisy do szkól.
W.p'rsy do szkoły wydziałowej w Zebnzy- 

dowicach odbędą się w środę, dinia 29 bm. i 
czwartek 30 bm. od godz. '0-12 przed poł. ! 
od godz. 2—4 .po południu. Egzamin wstępny 
rozpocznie się 1 Ipca br. o godz. 9 rano.

(:) Zbiegi.
Różycki Aleksander, cłarnzy wachmistrz 

żanclarmerji doftfósf że zbiegł szeregowiec Wa­
syl Wojtowicz z 4 p. k. p„ którego konwojował 
w pociągu do Bielska.

%jMich pp.
A£enfów*K®lporiciró:v

naszego t?°s.Tid
zawiadamiamy, ie p.

dn. 1 bm. przestał pracować w na- 
szzem wydawnictwie wskutek utracił 
p. Wieczorek

prawa 0 3 taftasowania
naszych należności.

Za snmjr w?{jtec«ne Jemu no 
tym içriâüiESe aöiKlnfeiraeSa nic
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Powrót Wieszcza.
Porządek pochodu w Krakowie.

Komitet ścisły sprowadzenia y.wdofc Juliu­
sza Słowackiego zatwierdził już porządek po­
chodu w Krakowie, opracowany przez szefa 
Sztabu O. K. 5 płk. Bolestawicza.

Pochód który odbędzie się we wtorek, 28 
fc. m.. otwic-jć będzie kompania piechoty z 
orkiestra, zł *#a postępować będą delegacje 
wszystkich sfer ludności, według grup w po­
rządku allabetyeznyin nazw miejscowości, z 
których delegacje przybędą, a więc delegacje 
młodzieży szl ót średnich, według okręgów 
szkolnych, harcerzy, młodzieży rękodzielni­
czej i handlowej, wyższych szkól zawodo­
we cl u wyższych uczelni, reprezentacje wło­
ściańskie i grupy etnograficzne, związki za­
wodowe robotnicze, delegacje górnicze, zrze­
szenia rolnicze, delegacja województwa Kie­
leckiego z wojewoda i starostami na czele, re- 
prczenlacie mieszczańskie, związki sportowe, 
przysposobienie woiskowe, stowarzyszenia o- 
światowe i kulturalne, zrzeszenia byłych woj­
skowych. stowarzyszenie zawodów wolnych, 
zrzeszenia nauczycielskie, delegacje urzędni­
cze. delegacje zagrnńcżne. samorządowe, te­
rytorialne, gminne, delegacje poszczególnych 
wyznań, cechy ze sztandarami, zrzeszenia ar­
tystów. literatów, dziennikarzy, delegacje, nio­
sące ziemi ę z Krzemieńca. Paryża j Wilna, 
delegacja emigracji francuskiej, uczestnicy 18ń3 
r.. poczty sztandarowe wo:skowe, wreszcie 
duchowieństwo, poprzedzające bezpośrednio 
Tsdwan żałobny. Zn rydwanem postępować bę- 
dz:e o. Prezydent Rzeczypospolitej i członko­
wie Rady Ministrów, Sejmu i Senatu, korpus 
dyplom ityczny, sensty wyższych uczelni, pre­
zydenci 5-ciu Wielkich miast. Körntet Sc'sly 
obchodu, naczelnicy wyższych władz miej­
skich i korpus oficerski. Pochód za nyhać bę- 
dz'e szwadron konnicy i oddział policji konnej.

U zb'egu ulicy Straszewskiego i Podzam­
cza. na stoku Wawelu, ustawiona będzie ban­
deria krakusów Według obliczeń, w pocho­
dzi weźmie udział 12.000 ludzi.

Na mu rach Wawelu, od strony Wisły I Pla­
cu Bernardynów, mieszczone będą megafony 
Polskiego Radia. abv delegacie, które z powo­
du braku mieisca nie pomieszczą się na Wa- 
wefci. mouly wysłuchać przemówienia. P. Pre­
zydenta Rgeezypispolitej i obrzędów litur­
gicznych w Katedrze.

..ZAPALCJE OGNIE NA HF.' U".
Z okazii sP'owad7enia zwłok J. Słowackie­

go do kraju Tow Narodowego Uniwersytetu 
Robohvczcgo wydało drukiem prolog na cześć

Posiedzenie Rady Miejskiej
w Katowicach.

tak wielkiego święta narodowego, p. t. „Za­
palcie ognie na Helu“, napisany przez p. Hen­
ryka Szczerbi,wskiego, prof. gimn. im. Pade­
rewskiego w Poznaniu. Prolog ten nadaje się 
do deklamacji na wszystkich obchodach, od­
czytach, wieczornicach i akademiach ku czci 
Słowackiego i stanowi cenną pamiątkę wieko­
pomnej uroczystości.

Prolog zamawiać można w sekretariacie 
7 iw. NHR. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
24. tel. 20-75. po 50 gr. za egzpl. dla towa­
rzystw 50 proc. rabatu.

DELEGACI CZECHOSŁOWACCY NA PO­
GRZEB J. SŁOWACKIEGO.

Na uroczystości, związane 7 pogrzebem 
Tąljusza Słowackiego przybywa z Bratislawy ł 
delegacja Tow. św. Wojciecha, złożona z p. 
Pawła Nachaczeka i Andrzeja Gałko.

»
NUMER ..GAZETY LITERACKI*3.'“ POŚWIĘ­

CONY SŁOWACKIEMU.
Na uroczystość sprowadzenia zwłok J. 

Słowackiego „młody Kraków“ literacki przy­
gotowuje wydanie specjalnego numeru „Gaze­
ty Literackiej“ o kilkEkro‘nie zwiększonej ob­
jętości i większym nakładzie. Numer ten, obok 
szeregu artykułów redakcyjnych, zawierać 
będzie prace wybitnych uczonych i krytyków 
krakowskich.

LUDNOŚĆ POLSKA NA ŚLĄSKU CZFRKIM 
I MORAWACH KU CZCI JULJUSZA 

SLCW/ CK'EGO.
Ludność polska w Czechosłowacji postano­

wiła uroczyście zamanifestować swój hołd pa­
mięci Juljusza Słowackiego. W dr.l.i 27 C7erw- 
ca wyjeżdża do Krakowa delegacja, złożona 
z 40 przedstawicieli ludności polskiej, zamiesz­
kującej Śiąsk czeski i Morawy, która złoży 
srebrny wieniec u grobu wieszcza. Staraniem 
Konsulatu R. P. w Mor iwskiej Ostrawie od­
będzie się y Domu F niskim w Morawskiej 
Ostrawie Wielka Akademia ku czci Wieszcza, 
na której przemówienie o Juljuszu Słowackim 
i jego znaczeniu dla Narodu Polskiego wygłosi 
konsul polski Dr. Karol Ripa, poczem nastąp3 
bogaty program muzykalno-wokalny przy 
współudziale chóru nauczycieli polskich z Cze­
chosłowacji. oraz orkiestrv gimnazjum polskie­
go w Orłowej. Na akademii obecny będzie pol­
ski charge d‘affaires w Pradr-e p. Karszo- 
Siedlewski W tymże dniu odbędzie się druga 
Akademia 'ku czci wieszcza w Cz. Cieszynie.

■BR » —» BEłBBWUW ■ Ul—

Sukces policji katowickiej.
LIKWIDACJA DWÓCH BAND OSZUSTÓW

W ostatnich tygodniach dokonał pe­
wien osobnik w Katowicach całego szere­

gu oszustw, w ten sposób, że na podstawie 
doskonale podrobionych zamówień, wy­
łudzał od poważniejszych firm w Katowi­
cach towary różnego rodzaju.

Ofiarą oszusta padło cały szereg Erm. 
a mianowicie: firma Ilona, firma Riekki i 
Ska. firma Hausdorff, firma Käufer, Oslfi- 
ski i firma Szczepanek. Ogólna szkoda 
wynosi kilkanaścieset złotych. To dłu­
giem i mozolném poszukiwaniu udało się 
Ekspozyturze Śledczej w Katowicach 
wyśledzić i ująć oszusta w osob'e Anto­
niego Muchy i osadzić go w więzieniu 

Mucha posługiwał się trzema osobni­
kami, którzy na podstawie przez, mego po 
drobionych zamówień podejmowali towa­
ry i puszczali je cTalej w obieg. Przy re­
wizji znaleziono u Muchy calv szereg po­
drobionych zamówień, na podstawie któ­
rych byłby dokonał dalszych oszustw. 
Między tymi falszywemi zamówieniami 
znajdov. ało się podrobione zamówienie z 
firmy H. Oplcr, adresowany do firmy 
ficrba w Król. Hucie. Oszustwa tego nie 
zdołał jednak dokonać, gdyż go areszto­
wano.

W ostatnich dn'ach dokonano również

ków Państwowych „Szatniówka“ w Ka­
towicach. Mianowicie jacyś osobnicy fa­
brykowali fałszywe deklaracje jako i fał­
szywe legitymacje zaopatrywali je fał­
szywymi pieczęciami, a ponadto fałszo­
wali asygnaty zakupu i na podstawie 
tych falsyfikatów podejmowali u poszcze­
gólnych kupców w Katowicach, mających 
umowę z „szatniówka“ — rozmaite towa­
ry łokciowe. W ten sposób pobrali towa­
ru na ogólną sumę 1500 zł. Energiczne 
dochodzenia prowadzone w tym kierunku 
przez Ekspozyturę śledczą, doprowadziły 
niebawem do dodatniego wyniku.

Mianowicie ustalono, że sprawcami 
oszustw są Warczak Alojzy. Rychter Ry­
szard i Sęk Stanisław z Katowic. -W toku 
dochodzeń z.dołano odnaleźć i odebrać 
sprawcom cały towar uzyskany drogą 0- 
szustwa.

Przy Warczaku Alojzym znaleziono 
nawet jedna pieczątkę noiarjalną. War- 
c-zak zabierał s’ę także do podiabiania 
dokumentów w postaci duplikatu, który 
miął zaopatrywać w autentyczną pieczęć 
notarialna i w ten sposób byłby każdemu 
falsyfikatowi nadał pozór i wygląd lega­
lizacji notarialnej. Sprytnych oszustów 
osadzono w więzieniu

cego z kr 1 Izie w. /''Mann odmieść od­
dać poszkockn, miej firmie z i<owrntem. 
Wy/ci wspomniana bunda włamywaczy
miała zamiar uolcormć w Katowicacli jak 1 %

poważnie,
szych kradzieży z włamaniem, jednak 
prędkie zlikwidowanie tej bandy przez 
Ekspozyturę Śledcza położyło kres za­
miarom włamywaczy -

oszustw na szkodę Związku Pracowrť-
UJECIE NIEBEZPIECZNEJ BANDY WŁAMYWACZY

V/ nocy z 1 na 2 bin. włamali się zło- w okolicach .całego szeregu 
dzieje do składu firmy Teper Mozes wKa 
towicach przy ul. Wojewódzkiej 28, skąd 
skradli różne towary łokciowe, a w 
szczególności bieliznę damską i męska, 0- 
gólnej wartości 30(]0 zł. Kradzieży doko­
nano w ten sposób, że złodzieje weszli naj 
pierw do piwnicy, gdzie wybili otwór w 
suficie i przez dego dostali się do wnę­
trza składu. Dochodzenia policyjne po­
zostały dłuższy czas bez wyniku Dalsze 
energiczne dochodzenia doprowadziły je­
dnak do wykrycia sprawców, bo w dniu 
21 bm. zdołano aresztować wszystkich 
sprawców i paserów kradzieży, a miano- 
V, icie ustalono, /o włamania do składu 
Tepma dokonali Bednarczyk Karol, 1 ech 
Maksymilian, Danisz Paweł. Kścink Ger­
hard. Mikosz Tomasz i UaksMajn Karo] z 
Katowic, ponadto «.staiono że wchodzi w 
rachubę 15 paserów mh Dy którymi znaj­
duje się l.ikżc niejaki Benie, kupiec z 
Kat iwie. Pewną c .ęść towaru, pochołlza-

23 czerwca o godz. 17 odbyło sio po­
siedzenie Rady miejskiej w Katowicach. 
Po zagajeniu zebrania przez przewodni­
czącego Rady nńejskiej, p. Jankowsloego 
wprowadzono w urząd radnych Pieťmsz- 
kę. Wąsika. Suchockiego i Emila Wanjurę 
i powołano następców na miejsce trzech 
niczatwierdzonych członków magistratu. 
Następnie przystąpiono do wyboru za­
stępcy przewodniczącego, sekretarza, za­
stępcy sekretarza oraz protokulanta i jego 
zastępcy. Wybrano na ^zastępcę przewo­
dniczącego p. Majowskfego, na sekretarza 
p. Czichonia, na zastępcę sekretaiza p. 
Olbrycha, na protokulanta i jego zastępcę 
p. Burowicza i Wojtasa. Dłuższą dyskusję 
wywołał wniosek magistrati i zmianę or­
dynacji, dot. poboru podatku komunalnego 
od uzyskania pozwolenia na stałe urucho­
mienie gospód, szynków lub przedsię­
biorstw drobnej sprzedaży wyrobów wód- 
czauych. Wniosek uchwalono, natomiast 
wniosek posła Biniszkiewicza, aby inwali­
dów uwolniono od tego podatku, przesia­
no do komisji magistrackiej. Następnie wy­
brano na zastępcę naczelnika obwodu K 
dzielnicy I p. J. Fligera i na zastępców 
nacz. obw. V dzieln. I Stefana Borysa i na 
zast. naczeln. obw. 9 p. Kowalskiego. Fa 
członków do kuratorium szkoły kupieckiej 
wybrano dwóch kupców op. Klapę ; Jońca. 
Przy uchwalaniu wniosku magistrackiego
0 ucliwa’eniu kosztów przygotowania i 
przeprowadzenia wyborów do Rady rnie.- 
skiej w dniu 14 listopada ub. roku zabierali 
głos panowie radni Zembok, Biniszkiewicz
1 Kustos. Rozchodziło się głównie o to, że 
poniesiono wielkie koszty w związku z 0- 
głoszeniem w miejscowych dziennikach, 
przyczem płacono wielkie sumy za ogło­
szenia. Wniosek większością głosów u- 
chwalono. Następnie radny mecenas Ko­
byliński odczyta! wniosek Magistratu o 
zniesienie trzech początkowych klas w 
szkołach wydziałowych miejskich. Wnio­
sek ten uzasadniono w ten sposób, że w 
Katowicach są 4 szkoły wydz:ałowe po 
9 klas. Magistrat dąży do tego, aby było 
tylko 6 klas. by w ten sposób ujednostajnić 
szkoły wydziałowe 7. takim samym typem 
szkół w innych częściach Polski. Szkoły 
wydziałowe kosztują Magistrat kolosalne 
pieniądze i do szkół tych jest bardzo wiel­
ki napływ uczniów z okolic, wcale nie 
należących do Magistratu katowickiego, 
a jednak cały ciężar utrzymania tych szkół 
ponosi Magistrat katowicki. Szkoły te u- 
tworzoito iza czasów niemieckich na Gór­
nym Śląsku tylko dlatego, aby oddzielić

dzieci inteligentniejszych rodziców od 
reszty dzieci robotniczych i nazwano tę 
szkolę „Mittelschule“. Tymczasem obec­
nie nie zachodzi potrzeba takiego oddzie­
lania i do wydziałowej szkoły mogą uczę­
szczać wszystkie dzieci, które się wykażą 
większemi zdolnościami. Tymczasem tego 
niema, a przeciwnie niektórzy rodzice po­
syłają swe dzieci do wydziałowei szkoły 
mniejszościowej w Katowicach tylko dla­
tego, że w danej miejscowości, gdzie za­
mieszkują. nie chcą wystąpić otware.e ze 
swofemi przekonaniami n'emieckiemi. 
Wniosek więc dąży do tego, ażeby wszyst­
kie dzieci uczęszczały do szkół ludowych. 
Następnie w ciągu pierwszych Lzech lat, 
kiedy się okaże, że uczeń jest zdolny, mo­
że on składać egzamin do szkoły wydzia­
łowej. Z powodu tego, że odrazu nie 
rnożna znieść wszystkich 3 klas propo­
nuje się stopniowe zniesienie tych klas w 
ciągu trzech lat. Wniosek ten spotkał się 
z protestem iremieckich radnych, a zwła­
szcza posła Ulitza, który twierdził, że znie­
sienie trzech klas początkowych bęazie 
wbrew przenisom Konwencji Genewskiej, 
na dowód czego przytaczał, że na kląsku 
niemieckim dotąd istnieją szkoły wydzia­
łowe z 9 klasami. Poseł Biniszkiewicz 
wnosił, aby sprawy tej nie poddano na 
tern posiedzeniu pod głosowanie, aby dać 
możność nienreckim radnym zastanowić 
się nad tą sprawa, a tymczasem sprawę 
odesłać do komisji szkolnej Wniosek je­
dnak uoadł, przvezem Kustos głosował ra­
zem z Niemcami'.

Następnie radny p. Brzeskot odczytał 
nagłe wnioski, z których uchwalono u- 
dzielenie 300000 zł. na budowę domu dla 
urzędników magistrackich i 2b0 000 zł. na 
regulację Rawy. Radny Piechulek przed­
stawił wniosek, dotyczący uchwalenia za­
ciągnięcia pożyczki z Województwa w su­
mie 800000 zł. na budowę bloku domów 
robotniczych o małych mieszkaniach, któ­
ra tn pożyczkę Województwo zgodziło się 
udzielić, z zastrzeżeniem że suma ta bę­
dzie wypłacona w dwóch ratach i że przy 
roootach będą zatrudnieni bezrobotni po­
biel ający wsparcie z funduszów państwo­
wych. przyczęm radca p. Sikorski ół»ja- 
śnił, że d ) tej pracy będzie bezrobotnych 
przedziela i Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Katowicach.

W końcu wybrano 7 delegatów, którzy 
wezmą udział w uroczystościach sprowa­
dzenia zwłok Juljusza Słowackiego w dniu 
ii7 czerwca br. i odprowadzą zwłoki aż dö 
Krakowa. (W. K.)

Sprawa Biniszki ćwiczą.
Interesująca historja mącznej spekula­

cji posta Biniszkie Geza szeroko echem 
odezwała się na Śląsku. O ile dla kół 
znających oddawna handlowe talenty p 
Biniszkiewicza, me były te rewelacje 
niespodzianką, o tyle w kolach P. P. S. 
wywołały one wielkie wrażenie. Otrzy­
mujemy o tern następujące informacje:

W restauracji w P. miejscowi towa­
rzysze zostali przez sąsiadów zagadnięci 
przy kufelku i bardzo się stropili. Jeden 
huknąwszy pięścią w stół. zawołał: 
— Sprawy osądzą centralne władze par­
tyjne w Warszawie, a jeśli sie dowiemy. 
że dokument ogłoszony przez „Polonję“ 
jest prawdziwy, to zamkniemy pieruna i 
gwałtem mu wiejemy litr rycynusu a po­
tem precz z partii. — Drugi zaś-towarzysz 
się odezwał: — „Wypiszemy pamiątkę 
od partii jak mu to zrobił juz Fojkis“.

W kolach katowickich PPS. ^ panuie 
konsternacja Słyszeliśmy tylko jeden 
głos, a mianowicie, że — Piłsudski miał 
racię, gdy z Biniszkiewiczem nie chciał 
gadać. Partja za. to nie odpowiada.

Niemieccy hospitanci klubu poselskie­
go P. P. S. z klubu tego już się wycofali.

Wystawa prac kursów rękodzielniczych
Z. Mroczkowskiej Pirpdoff.

PUBLICZNOŚĆ MA GŁOS.
W kołach P. P. S. na Śląsku krąży po­
nadto pugłfska, jakoby p. Biniszkiewicz 
był pośrednio, lub bezpośrednio sprawcą 
zmarnowania wszystkich funduszów so­
cjalistycznego Centralnego Związku Za­
wodowego. Ta sprawa ma być w kolach 
partyjnych przedmiotem dochodzeń. Fun­
dusze się bowiem istotnie „zatraciły“, a 
niewątphwem jest, że poseł Biniszkiewicz 
miał do tych funduszów dostęp, o czem 
władze partyjne nie Wiedziały.

Z tych samych sfer, blisko stojąc :h 
tego znakomitego filara sanacji na Ślą­
sku, informują nas, że p. Biniszkiewicz 
brał czynny udział w wyłudzeniu poważ­
niejszej sumy od jakiegoś obywatela ło­
tewskiego na Śląsku, przyrzekając mu w 
zamian, że wystara się mu o obywatel­
stwo polskie. Zamieszać w tę brudną a- 
ferę usiłował zupełnie bezpodstawnie p. 
Bobka, członka Rady Wojewódzkiej. 
Wiadomo przecież, że Rada Wojewódzka 
o przyznawaniu obywatelstwa nie decy­
duje.

P. Biniszkiewicz podobno zrezygno­
wał ,iuż z pretendowania do fotela bur­
mistrza w Mysłowicach, a nawet zaczy­
na powtarzać kolegom coraz częściej, że 
„czuje się bardzo zmęczony życiem po- 
litycznem“.

Przy ul. Teatralnej nr. 12 (za teatrejn ka- 
lowickini) otwarta jest do dn. 26 bm. włącz­
nie artystyczna wystawa prac'uczennic kur­
sów rękodzielniczych p. Zofji Mroczkowskiej- 
Piradoff. Kursy te. istniejące już od lat 15, 
koncesjonowane są przez M:n Oświaty.

Duża sala wystawy przedstawia sie wprost 
imponująco: około setki śliczn e haftowanych 
poduszek różnych kształtów, mogących zado- 
wolnić młtwyhifedniajsze gusty. Na stolach 
i ścianach cal. kolekcje serwetek z kilkom? 
rodzajami hahow na 1 sztuce, portiery I fi­
ranki haftowane, monogramy, pud tka, dywa­
ny perskie i sinvrneiiskie. gipiury, i roboty na 
drutach, cza.peczk' torebki dżetowe, obrusy, 
ser .vent! z. mereżiwimi i haftami., koroijki we­
neckie. praktyczne roboty włóczkowe dla 
dzieci, wvroliv pończosznicze reczupj roboty. 
Szczególny zachwyt wzbudzają atlasy 1 je­

dwabie liworowaffę (ręcznie malowane złotem
i srebrem) i hafty kolorowe. Dział zabawkar-. 
ski zawiera mnóstwo cacek dla dzieci ze sło- 
mv„ wiór, rafji, włóczki, bibulai. etc. Okna 
sali udekorowane są witrażami _ bibulk iwemi. 
N? osobnym stoliku stoi pawilonik 1 3 £00 gu­
zików różnokolorowi ch nicianych recznej ro­
boty. Nauka kroiu jest prowadzona w ten 
sposób, iż uczennice samodzielnie rysują albu­
my krojów z dokładnym tekstem objaśniają­
cym. które s'anewia potem praktyczny po­
dręcznik. Szkoła nie ^sprzedaje žádných wy­
robów. gdyż wszvs'.k'c one stanowią własność 
uczennic, które ,e wyprodukowałv

Szkoły żeńskie winny obowiązkuwo zwie­
dzić-tę wystawę- Ciekawe, iż pleć piękną 
mnie) widocznie interesują te prawdziwie pię­
kne wyroby, niż meżczy/11. których więcej 
widać na wystawie; duchow:cństwo interesuje

sie nią specjalnie, mając tam bogaty wybór 
arb st cznych wzorów do ornatów bielizny 
ku' ’ inej.

7. całej wystawi widać, jak kobieta może 
się w* 1 kwalifikować. bv „wplatać róże w ży­
cic ludzkie“. Przystrojone jej pri cą mieszka­
nie musi miłem i przytulnemu budzić wdzięcz­
ność 1 szacunek dla istoty, która na tyle po­
święcenia ż ciernliwością się zdobyła. Takie 
pracetj;'kże bardzo przyątoja kobietom, o ile 
więcej niż, uprawianie polityk nartyjnych. A 
pole dżiałania szerokie a szerokie. Jeżeli do­
my prywatne pełne będą prac piyknych, to l 
w domach Hożych nrzi bc’db ozdób, I nie bę­
dzie już widać ik osi d'jio przv procesji Bo­
żego Oah v. Kato jdarów wvrło-
w'.alvcli 1 d/i 1 iw. "łv p. P’r>! ’off
wyjść pov,. u pc’ 1 jl.i haftów Ko­
ścielnych w Kalov li.
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Najważniejsze zagadnienia hodowli bydła.
(Ciąg dalszy).

U numerze 21 „Wydolności dla rolników“ omówi­
liśmy dwa ważne środki do podniesienia produktywno­
ści bydła, a mianowicie wybieranie do chowu cieląt, 
pochodzących od zwierząt wysokiej wartości użytko­
wej oraz sposób indywidualnego żywienia krów.

Dziś chcemy naszych rolników zaznajomić z inne- 
mi •zagadnieniami hodowli bydła, niemniej ważnemi dla 
poszczególnych rolników. Wychów cielęcia w pierw­
szym roku iego życia wymaga ze strony rolnika wiel­
kiej pieczołowitości i pielęgnacji. Organizm cielęcia 
powui.en się w tym czasie dostatecznie i równomiernie 
rozwijać. Cielę przeznaczone do chowu powinno przy­
najmniej przez 4 tygodnie, lepiej jednak przez 6 tygo­
dni . dostawać mleko niezbierane. Później, powoli 
zmniejsza się ilość dawanego mleka niezbieranego cie­
lęciu i dajb się mu mleko zbierane z dodatkiem śruto­
wanego owsa, jęczmienia, szczególnie w formie przy­
rządzonego poidła. Równ>eż należy począwszy od 4 
tygodnia życia cielęcia, dawać mu trochę słodkiego 
siana łąkowego. Mniej więcej po 8 tygodniach można 
P»zesłać dawać cielęciu mleko zbierane, a natomiast 
zwiększyć dawkę siana, lecz ziarno śrutowane musi 
się dawać aż do ukończenia 1 roku życia cielęcia. 
Okres odzwyczajania cielęcia od wyłącznego żywienia 
mlekiem ma niezmiernie ważne znaczenie, a zastój w 
rozwcpi jego organizmu w tytn czasie przynosi szkodę 
przyszłej jego dzielności użytkowej. Co się tyczy ilo­
ść mleka potrzebnego do wychowu cielęcia, to jest ona 
zależna od żywej wagi tegoż. Mleka pełnego wymaga 
cielę dziennie Vt—1/* swej wagi, to znaczy, że ilość 
mleka należy powiększać w miarę powiększania się 
wag: cielęcia.

Rolnik powinien pamiętać, że przy chowie cieląt 
w pierwszych ygudniach nic nie zastąpi mleka i bez 
odpowiedniej dawki tegoż mleka cielęta się nie ucho­
wają.

W drugim roku życia wystarczy skromniejsze ży­
wienie ielą :, 'ak siano, buraki, zielona pasza, pastwi­
sko; jednak należy uważać, aby Im nie opychać żo- 
ądka samą tylko słomą i trawą. Przy wyłączncm ży­

wieniu słomą brzuch cielęciu rośnie niezmiernie ł wisi 
na dół, a gizbiet robi się zaklęsłym. Grzbiet dobrze 
odżywionego cielęcia powinien być równy, jak pod 
linię.

Pielęgnowanie jałówki w okresić najsilniejszego roz­
woju jej gruczołów mlecznych, to jest w okresie pier­
wszej cielności jest bardzo waznem dla jej mleczno­
ści w^ późniejszym czasie. W tym okresie nie wolno 
dopuścić, aby organizm jałówki osadzał w wymieniu 
tłuszcz i mięsu, bo w tym wypadku gruczoł mleczny 
hie może się dobrze rozwijać i będzie mniej dokształ­
cony przez całe życie krowy Również ważnym jest 
dalszy rozwój gruczołów mlecznych w czasie pierw­
szego 1 drugiego okresu laktacyjnego przez należyte 
wydaiame i masowanie wymienia.

Szczegjlną uwagę powinien rolnik zwracać na zu-

Jak należy uprawiać ugory?
—o—

W „Qł. Monarchisty“ czytamy na ten temat cie­
kawe uwagi, które mogą być b. pożyteczne dla rolni­
ków ze względu na ważność tej kwestji.

Najlepiej byłoby, gdyby ugory były skasowane i 
żeby ziemia niepotrzebnie nie leżała bez korzyści dla 
gospodarza i dla całego kraju. Gdzie jednak ugór pod 
oziinę się stosuje, to trzeba żeby naprawdę była z n e- 
go korzyść. Ugór ma na celu: 1) dobre uprawienie roli 
1 wyłożenie się ziemi przed siewem oziminy; 2) wyni­
szczenie chwastów; 3) nagromadzenie dostatecznej wil­
goci w roli (bo ziemia mezasiana zawsze mniej paruje 
m; zasiana; 4) „wydubrzeme" roli, co w nauce rolni­
czej tł jmnczy się w ten sposób, że ziemia uprawiana 
a me zasiana, wytwarza w swojem wnętrzu grzybki i 
baktcrjc, które nagromadzają z powietrza saletrę, a tak­
że następuję rozpusze/anie się innych pokarmów od­
żywczych. które zaraz wzmacniają zasianą oziminę; 
l) wczesny siew oziminy, którego bez uporu może nie 
udałoby się uskutecznić. 'I r/eba więc koniecznie, aby 
naprawdę przy ugorze to wszystko osiągnąć. Najle­
piej je t zaczynąi! uprawę ugoru już w jesieni, ale w 
gospodarstwach włościańskich mało się to praktykuje, 
a stosuje się t. zw. ugór świętojański. W każdym ra-

pełne wydojenie rnleka, a to nie tylko dlatego, że to 
ostatnie mleko jest najtłuściejsze, lecz także, że nie­
dbałe wydajanie, częściej powtarzane, powoduje zmniej 
szanie się mleczności u krów. Dojenie należy wyko­
nywać punktualnie, gdyż nieregularne dojenie krów w 
krótkim już czasie wpłynie ujemnie na mleczność. Do­
świadczenie uczy, że częstsze dojenie powoduje więk­
szą produkcję mleka; przyczynia się ono bowiem do 
rozbudowania wymienia i do powiększenia się gruczoła 
mlecznego. Pierwiastki to znaczy jałówki pierwszy 
raz rodzące należy, o ile możności, jaknajczęściej doić.

Na mleczność wpływa wreszcie bardzo korzystnie 
dojenie krów przez jedną i tę samą osobę. Zmiany do­
jącej ręki krowy zawsze odczują, zmniejszając chwilo­
wo wydajność mleka. Dojenie mlecznych a dojących 
się twardo krów, wymaga wiele siły, dlatego nie po­
winny tego czynić osoby słabe, które nawet przy naji- 
lepszych chęciach temu nie podołają. Prawie wszędzie 
można zauważyć, że krowy doi się w czasie kaimie­
nia krów, co rolnicy tłumaczą tern, że krowa dojona 
bez iadła zatrzymuję mleko. Tymczasem skutecznego 
dojenia nie będzie można nigdy wykonać, gdy krowa 
będzie jadła. Jeżeli krowie zadamy karmę i jednocześ­
nie ją doimy, to ona zawsze z całym zapałem zajmie 
się jedzeniem., a dojenie uważać będzie za przeszka­
dzanie jej. Dlatego koniecznie trzeba krowę najpierw 
nakarmić, a potem doić, wtenczas podda się dojeniu 
spokojnie. Przystępując do dojenia należy się z krową 
obchodzić łagodnie i przed rozpoczęciem dojenia ma­
sować lekko wymię. Krowę powinno się doić energicz­
nie, prędko i nigdy nie przerywać. W stajni nie do­
zwalać na żadne wrzaski czy krzyki. Uderzanie bi­
czem i ostre postępowanie z krowami sprawia oprócz 
•zmniejszania się mleczności także to, że stają się one 
złośliwe. Jeżeli krowa, mimo łagodnego obchodzenia 
się z nią przy dojeniu nie chce stać spokojnie, a na­
wet kopie, należy zbadać przyczynę. Niejednokrotnie 
bowiem powodem tego są chorobliwe objawy jak 'za­
palenie wymienia, rany na dojkach, które przez lecze­
nie należy usunąć. •

Utrzymywanie stałej transpiracji skóry u krów 
pizez mierny ruch i skrupulatną czystość wpływa do­
skonale na zdrowotność i mleczność tych ostatnich.

Wypędzanie bydła na pastwiska w porze letniej 
i umożliwienie im ruchu na pastwisku jest dla nich bar­
dzo korzystne.

Poruszyliśmy najważniejsze zagadnienia odnośnie 
do chowu krów Wskazówki, jakie podaliśmy, znala­
zły już szerokie zastosowanie w Danji, gdzie przyczy­
niły się do tego, że hodowla bydła stoi tam dziś na 
bardzo wysokim poziomie.

Nasi rolnicy powinni również dążyć w tym kie­
runku, aby nie pozostawać w tyle za innenii narodami 
i starać się o uszlachetnienie i polepszenie swego by- 
dłostanu. P.

■zie uprawę ugoru trzeba zaczynać jaknajwcześniej, nie 
łasząc się na liche pastwisko, jakie ugór przedstawia. 

Jeżeli zaczynamy uprawę ugoru na wiosnę, trzeba dać 
przynajmniej trzy orki. Pierwsze płytka (podrzutka) 
ma za zadanie zedrzeć stwardniałą skorupę i przykryć 
stare rżysko. Tę < rkę trzeba najlepiej powałować. wte­
dy chwasty szybko wschodzą. Gdy już chwasty do­
brze wzeszły, należy ugór zbronować ciężkienri lub 
sprężynuwemi bronami. Po kilku tygodniach kiedy 
znów chwasty wzejdą, jeżeli dajemy pod oziminę na­
wóz, należy go rozwieźć i rozrzucić, wtedy dać drugą 
orkę, przykrywając nawóz. Tę orkę można dać wpo- 
liizck, je/.cli figura pula pozwala. I wtedy powałowa- 
nio jest bardzo korzystne, bo przyspiesza wzejścic 
chwastów i rozkład nawozu. Przed orką siewną znów 
pole doorze zLronować. Uiać po siewnej orce przy­
najmniej po dwuch tygodniach, szczególniej na cięż­
szych ziemiach, gdzie rola musi dłużej wyleżyć.

Krótko mówiąc, cała mądrość uprawy ugoru pole­
ga nâ tein. żeby ugór t>n y mać „czarno“, t0 znaczy nie 
dać się chwastom zazielenić i zakorzenić, po drugie 
utrzymać rolę w pulciiności, nie dać się ’ zaskorupić. 
Najważniejsze jest jednak wykorzystać go, aby dać 
wczesny siew oziminy.

Kto tego nie robi, ten straci tylko rok bez pionu 
i lepiej, gdy ugór czarny zasieje bądź mieszanką bądź 
1 libidem.

■ ■. 0O0-

Jedną z bardzo ważnych rzeczy w gospodarstwie 
rolnika jest utrzymanie porządku wewnętrznego w po­
dwórzu, budynkach gospodarczych, krowiarniach, staj­
niach itp. Otóż niestety, u nas za ma. i zwraca się na 
to uwagi. Szczególnie przyznać należy ze smutkiem, 
że stan porządków podwórzowych i budynków gospo­
darczych bardzo wiele pozostawia do życzenia u dro­
bnych rolników. Czego się tam nie widzi nieraz, to 
aż pożal się Boże! Największy nieład rzuca się w oczy! 
Wóz i pług nie są wciągnięte pod szopę na noc, a pozo­
stawione na łasce Opatrzności — porzucone, gdzieś na 
podwórzu mokną na deszczu i słocie: Stąd za' drzewo 
wozu gnije, stal lemiesza rdzawicie. A ileż to kalectw 
powoduje nieraz, że brona nie jest postawiona zębami 
do ściany, lecz odwrotnie, a czasami wprost nawet zę­
bami do góry porzucona na ziemi. Kol., czy źrebak, 
albo młode, brykające cielę wpada na taką bronę i ka­
leczy się.

Miarą zapobiegliwości gospodarza jest jego dbanie 
o narzędzia rolnicze; chowanie narzędzi niepotrzebnych 
w danej porze roku, a przygotowywanie i poprawianie 
tych, których będzie wkrótce potrzebował. A ileż razy 
to się zdarza, że słońce wiosenne obsuszyło ziemię, 
skowronek przyśpiewuie pora wycl odzić do orki w 
pole, — a tu dopiero gwałt i krzyk, bo śruba od lemie­
sza pękła i zawczasu nie iest przymocowana czy też ło­
żysko brony złamane, a w zimie niepoprawione. A ileż 
razy to zdarza się, że słotne lato każe wyzyskWać 
każdą chwilkę do zwózki zboża z pola, a tu dopiero 
rozpoczyna się szukanie za rzemieniami, któremi na 
gwałt poprawia się nieopatrzone chomąto; czy też ja- 
kiemiś sznurkami — a co gorsza jeszcze — drutem wią­
że się przegniły postronek, niezmieniony 'zawczasu. 
Ileż stąd straty czasu, a w rezultacie ileż zmarnowania 
pieniędzy, któreby dało zebrane w pogodną chwilę 
zboże?!

Czem jest właśnie mniejsze gospodarstwo rolnika, 
tem łatwiej jest dbać o narzędzia rolnicze, z których ka­
żde powinno mieć z góry upatrzone swoje miejsce, czy 
swoje stanowisko. Rolnik musi tak 'zaprawić się, że 
zupełnie machinalnie wstawia wóz, pług, czy bronę, 
wiesza grabie, lub kładzie łopatę na to przygotowane 
miejsce. Jeżeli do tego zaprawi się i przyuczy 
się — to później łatwiej mu będzie wszystko znaleźć 
co poi rzebuje i łatwiej mu przyjdzie dbać o całość i po­
rządek swoicii narzędzi rolniczych.

Nie jest prawdą, co nieraz leniwy i niezapobiegli- 
wy rolnik mć>wi na swoje usprawiedliwienie, „że nie 
mml czasu oporządzić narzędzi“. Nieprawda! Czas 
się zawsze na to znajdzie. Przedewszystkiem wiemy 
dobrze, jak wiele każdy rolnik ma czasu na porządki 
domowe podczas długiej zimy. A dalej: nawei w lecie, 
w najbardziej pilny czas żniw, czy też na -esieni pod­
czas siewów i kopania zawsze przecież znajdzie się ja­
kiś słotny dzień, kiedy w pole wyjść nie można, Ä na­
tomiast można zająć się przyprowadzeniem do porządku 
statku gospodarskiego.

A nasze stajnie u drobnych rolników, jakże one 
często nieładnie wyglądają! Ciemno w nich. zaduch, 

oń po brzuch j>rawie w nawozie stoi, ze stropów zwie­
szają się pajęczyny, w ścianę powbijane gwoździe, któ­
re każdej chwili grożą okaleczeniem, czy nawet wybi­
ciem oka koniowu Tak niestety jest często. A czego 
r) dowodzi? Dowodzi to, że ten rolnik, u którego ta­

ie „porządk'.“ panują jest złym gospodarzem, nicroz-

w ■ ---------< HZ UUll lilCJU, O LlIJIZ CT<V niuiwj JI y III UU

P'ucy j zamiast służyć długie lata, jut po krótkim pr/c- 
ciągn cjtasu trzeba go sprzedać żydowi. Koń, to prze­
cież zwierzę, które kiedyś żyło na swobodzie, pasło się 
pastwiskach i wciąż ua powietrzu przebywało. A więc 
przyzwyezajojjd ono jest do wolnej przestrzeni i pc- 
wiet.za, klć>rc mu jest konieczne dla dobrego zdrowia. 
Dalej stanie w nawozie i w gnojówce niszczy koniowi 
nogi i rozpoczyna ię gnicie strzałek, a jego pęcin cze- 
pia się gruda. Brudna stajnia zanieczyszcza jego skć- 
rę, a co zatem idzie, zamyka mu pory, które powinny 
nyc otwarte i powoduje, że chwytają się go różne skór­
ne choroby, ja} parchy i liszaje, oraz łatwo zagnieżdża­
ni się w jego nieczysze/onej sierści wszy. które szcze­
gólne cl; a koni starszych bywają bardzo niebezpieczne 
zdych-fH' tak wyc2erPuiH jćsfei organizm, żc koń nieraz

, To samo, on o koniach można powiedzieć również 
' uinyiu inwentarzu. Trzeba więc wziąć sohie za go­

spodarcze przykazani«; żo każde zwierzę potrzebuje 
czystości, powietrza i światła. Według tego przykaza­
nia należy utrzymywać budynki inwentarskie, ;dyż tyl­
ko wówczas będziemy mieli hiwci.tarz, który b 1 in 
dobrze i długo służył. lemiesz.
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Gospodarka komunalna
w Województwie Śląskiem.

NAJWIĘCEJ ZADŁUŻONEM MIASTEM SA MYSŁOWICE.
Jakkolwiek ustawa o finansach komu­

nalnych, uchwalona przez Sein, Śląski, 
wyiiizuje jeszcze pewne braki, to jednako­
woż, żaba śniona w czasach wojny i przez 
dewaluację pieniężną gospodarka gminna, 
miejska, oraz wydziałów powiatowych w 
wojewó,1 et wie Śląskiem zrobiła już bardzo 
znaczne postępy. Roczne budżety na­
szych -związków komunalnych sa prawie 
że wszystkie realne; dochody zwyczajne 
pokrywaia nictyiko wydatki zwyczajne, 
lecz często nawet i nadzwyczajne. Nie­
które gminy zaczynają już powoli praco­
wać z nadwyżka, pomnażając swój mają­
tek komunalny, ulepszając swe przedsię­
biorstwa. brukując ulice.1'

Wszystkie też budżety gmin naszych, 
szczególnie miast i gmin wiejskich o cha­
rakterze ni eiskim są już zestawione wed­
ług jednolitego szematu — z wyjątkiem 
zaledwie kilku — co ogromnie ułatwia ba­
danie i orientowanie się w poszczegól­
nych wydatkach oraz dochodach.

Majątek naszych gmin, miast i wy­
działów powiatowych jest bardzo poważ­
ny. Wynosi blisko 150 milionów zło­
tych w złocic. Zadłużenie zaś tego ma­
jątku jest prawic żadne. Wszystkie dłu­
gi naszych związków komunalnych były 
poczynione pi/erl wojną i to przeważnie 
w bankach i instytucjach , niem. Wsku­
tek dewaluacji pieniężnej wszystkie te dłu­
gi "ogromnie zmalały.

Razem nie przekraczają one dziś nawet 
półtora procent majątku komunalnego.

Można więc śmiało przypuszczać, że 
gospodarka komunalna w województwie 
Śląskiem ma przed sobą wspaniałe widoki 
rozwoju.

Jedyną gminą na Śląsku, która w sto­
sunku do sw-ego majątku i dochodów jest 
Ebytnio zadłużoną, to miasto Mys’owice. 
Są to fatalne skutki gospodarki zawieszo­
nego przez władze wojewódzkie byłego 
burmii irza Radwańskiego. Społeczeństwo 
polskie już od dawna domagało się zawie­
szenia tego renegata, jednakowoż władze 
nasze były zbyt cierpliwe. Mysłowice są 
dziś najbardziej zadłużoną gminą woje­
wództwa Śląskiego.

Cały majątek nieruchomy wynosi 
lO.OM.OOO zł. Natomiast jej zadłużenie 
wynosiło per 1. 1. 1927 już l,304.00u zł., 
czyli 13 p"-oc. majątku. Oczywiście, że 
nie jest to jeszcze zbyt wielka suma, jed­
nakowoż w stosunku do innych miast i 
gmin uderza każdego w oczy. 1 łurnaczy 
się ona po części kosztami budowy nowej 
targowicy. Jednakowoż na ten sam cel 
projektuje sie na rok bieżący zaciągn!ęc:e 
dalszej pożyczki w wysokości 2,400.000 zł. 
A ponieważ i ta kwota nie wystarczy na

Cecitr i Csiradii
A Ostatnio pożegnalne przedstawienie 

operetki.
W niedzielę dnia 26 bm. po poi, ostatnie 

pożegnalne przedstaw ic.n.ie operetki. Odegra­
my będzie pełen humoru wodewil „NUoiiclie“. 
Publiczność katowicka bidzie mata sposob­
ność po raz estatn, w bieżącym sezonie ok'a- 
skiwać i pożegnać swoich ulubieńców operet­
kowych. którzy cały sezon bawili i cieszyli 
publ>czność swym humorem i pel.iu tempe­
ramentu grą: pp. Dorną sławskiego, Sendeckie- 
go i Mariańskiego. Rolę „Ni.ouche“ odeg-a p. 
\V uida Woijtaszkowa. i ozatem w rolach 
głównych wystąpią pp. K-Iszcwska, Karasiń- 
sk.;. Jastrzębski, Wojtaszek i inni. Dyryguje 
p. Uończa-Tmnaszcwski. Ccmy miejsc zni­
żone.

A Uroczystość ku czci Juliusza Słowac­
kiego.

W poniedziałek, dnia 27 czerwca Teatr 
Polski wystawia „Balladyno* traged'ç w 5 
akiach 11 obia/adi I. Sh wackiego i ilustra­
cja muzyczną Jarockiego. W p. zedsta wicniu 
toczę udział cały zespól ai Nurtów dramatu. 
Reżyseruje ń. J- Kroko i ski. Dyryguje kapel- 
tu ytrz K. Bończa-Tomaszewski. Dekoracje A. 
Kobry ma.

A Adam Dldnr.
Zapowiedź getointiych występów Ad'tna 

Didura zainteresowała publiczność katowicką. 
Kasa Teirtru oblężona Piel., szy w «step odbę­
dzie się dma 26 w niedzielę ./Tiafca" drugi 
dnia 28 bm. „Faust“.

A „Pomsta Joutkowa".
Na zakońcsefiie sezonu wystawia Teatr 

Polski w Katowicach ..Pnins'ç Jomkową“ dra­
mat mu/yeziiy w 4 aktach. Treść os.n i.ta jest 
na tle Moniuszkowskie „Halki“. Muzykę i sin 
v à napisał Bolesław Wałek-Walewski. Piobv 
z „Pomsty Jontkowej“ odbywają się pod kie- 
rmakiem pp M. Żniw i Stępniowskiego.

A Rcpcrłiiai Teatru Polskiego w Ratowl- 
ca< *i

Sobola: .Baron cygr ński‘ (po raz Ul).
Niedziela: po poi. „Nltouche" (oslatni wy­

stęp opcretkO.
Wiecz.: ,."1 iisra" (wvstçp D'dnra)
Ponlcd/lalek: I' zcdstaw eiiiie ku czci Ju? 

Jii'Sz.,1 Sfow.i kiego: ..Bali idyna“ (premjcni).
Wtorek: „Faust“ (występ DitSira).

wykończenie rozpoczętej budowli, przeto 
w następnym reku trzeba będzie zacią­
gnąć dalsze półtora miljnna zł.

Wprawdzie stworzy się za to nową 
wartość, jednakowoż obdłużenie majątku 
Mysłowic będzie wtenczas wynosiło już 
około 55- 60 proc. majątku miejskiego. 
Dawniejszy magistrat miasta Mysłowic 
rzucił się na zbyt kosztowną, jak na dzi­
siejsze czasy inwestycję — budowę targo­
wicy.

Nowa Rada Miejska w Mysłowicach 
oraz Magistrat mają w:ęc przed sobą cięż­
ki okres pracy. Będzie ją to kosztowało 
wiele zabiegów i trudu, nim finanse My­
słowic wejdą znowu na normalne tory. 
Wszystkie inne miasta i gminy Śląskie są 
w sytuacji t> wiele dogodniejszej.

0 świeże mleko dla naszej ludności.
BRAK WAGONÓW MLECZNYCH NA ŚLĄSKU.

W sezonie letnim daje się odczuwać w 
województwie Śląskiem wielki brak świe­
żego i dobrego mleka. Wielka c^ęść mle­
ka, którą otrzymujemy z innych w-ojew., 
przychodzi do nas już w stanie skwaśnia- 
łym.

Najwięcej zostają przy tern pokrzyw­
dzone biedne rodziny, a szczególnie ich 
dzieci.

Temu niedomaganiu możnaby do pew­
nego stopnia zapobiedz przez używanie do 
przewozu mleka wagonów mlecznych. 
Polska posiada około 250 wagonów mlecz­
nych, które kursują po kilku dyrekcjach 
kolejowych. Niestety dyrekcji katowic­
kiej nie przydzielono żadnego z tych tak 
nam potrzebnych wagonów.

Tymczasem, jak wiadomo, przed wojną 
takie wagony u nas kursowały. Te wa-

we mmmm.
KONKURS.

W niedzielę, dnia 26 bm. odbędzie się 
w Katowicach na boisku 1. F. C. mecz 
footbalowy o mistrzostwo Polskiej Ligi 
Piłki Nożnej między drużynami: „Ruch“ 
Hajduki Wielkie — „Legja“ Warszawa. 
Zawody budzą zrozumiałe zainteresowa­
nie ze względu na fakt, że „Legja“ pobiła 
przed dwoma tygodniami 1 F. C. oraz od- 
clniosła bardzo poważną ilość zwycięstw 
i obecnie stoi na trzeciem miejscu tabeli. 
Wynik niedzielny oczekiwany jest przez 
całą Polskę z dużem zamteresowaniem. 
Przypominamy, że redakcja nasza rozpi­
suje niniejszem konkurs na trafne przepo- 
wiedzeme wyniku zawodów.

Jako pierwszą nagrodę przeznacza 
wydawnictwo ..Polonii“ roczną bezpłatną 
prenumeratę „Poloriji“.

Drugą nagrodę w postaci książki „.VIII 
Olimpiada“ ofiaruje KS. „Ruch“ w Hajdu­
kach Wielkich.

Trzecia nagrodę w postaci książki „Pił­
ka nożna“ prof. Weissenhofa, ofiarowała 
firma J. Paczkowski i i ynowie, Katowice, 
ul. Warszawska 27.

Uczestnicy konkursu winni wyciąć i 
przesłać do redakcji w terminie do 25. VI. 
1927 r. niżej podany wycinek:

„RUCH“ — JLEGJA“

(wynik)

(imię i nazwisko)

(mieszkanie).

Plfif,I03ÓJ I TXKO ATLETYCZNY O PPH AR 
WĘDROWNY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄ­

DU MIASTA CZELADZI.
Magistrat in. Czeladzi pragnąc przyczynić 

się do rozwoju sportu w kraju ufundował pu- 
har srebrny, jako nagrodę wędrowną za zwy­
cięstwo w pięcioboju. Zawody .przeprowadza 
specjalny Komitet, do którego wchodzą znani 
sportowcy z Zagłębia Dąbrowskiego i Gór­
nego Śląska z reprezentantem miasta, jako 
przewodrrczącyn na czele.

Regulamin przewiduje: 1) Pięjobój składa 
sie z konk rencii przewianych przepijam. 
PŻj.A. ti. a) skok w -dal, b) »rzut oszczepem, 
c) bieg 200 m„ d) rzut dyskiem, e) b.cg 1500 
m. 2) W zawodach może brui ud/;al^ każda 
organizacja sportowa w Polsce ktora ina 
prawo zgłosć jednego do s-cściti zawodni­
ków. 3) Puh»r zdobywa ten klub, dla którego 
barw pulrar zostanie trzykrotnie zdobyty Po- 
zateop każdorazowy zdobywcą otrzmnuje 
wspaniałą nagrodę honorową ná _ własność. 4) 
Zawody o nagrodę odbywać się będą rok 
rocznie w trzecią niedzielę czerwca. W roku 
hiežacvm przi prowadzone zostaną w dni i 3 
lioca. 5) Zgłoszenia kierować należy aa adi es 
Magistra m. C/cIadzs w terminie do 1 lip cd..

GOZLA. wyrażając Radzie A. ejskicj i Za­
rządowi m. Czeladzi w Imieniu spirtowcow 
Zagłębia Dąbroiwskiego ; G ('"nogo Śląska po­
dziękowanie za propagowanie idei sportu 
lekkoatletycznego. uchwalił przeprowadzić 
równocześnie pierwsze mistrzostwa okręgowe 
w pięcioboju, prosząc Komitet m. Czeladzi o 
teil przeprowadzenie. Warunki są identyczne 
z warunkami o putiar m. Cz.eladzi z zastrze­
żeniem, że o tytuł mistrza pięcioboju walczyć 
mogą tv'ko zawodnicy kl bów i towarzystw 
należących do Górnośląskiego Okręgowego 
Z,vłl#zkii lekkoatletycznego. Teren dziahlno­
sci GOZj A obcinanie również Zagłębie Dąb­
rowskie a nie jak mj lnie mniemano tylko te­
ren Górnego Śląska.

Pierwsze zawodv o mistrzostwa w pię­
cioboju winny ściągnąć jak największe szeregi 
Mwodników. Stanąć powinni wszyscy pięrio- 
botowcy, bo faktycznie jest ich mało. Wspa­
niała nagroda m. Czeladzi jest naprawdę dob­

rym bodicem do jak,największego wysiłku za­
wodników i osiągnięte na zawodach wyniki 
będą stały na należytym poziomie.

TERMINARZ ZAWODÓW LEKKOATLET.
25 I 25 czerwca. Zawody o mistrzostwo 

GOZLA seniorów na borsku K. S. Rozdzitń- 
Szopioiiśce.

26 czerwca. Zawody chłopców GOZLA na 
boisku K. S. Roi.dzień Szopienice przeprowa­
dzone w trzech grupach. 1) 1509-10, 2) 1911- 
12, 3) 1913-14.

29 czerwca. Zawody o misTzostwo mło­
dzików na boisku Pohcvinego K. S. przepro­
wadza K. S. Katowice 06

29 tzerwca. Ogólnopolskie zawód.1 lekko­
atletyczne pań z udziałem zawodniczek z ca­
łej Polski a szczególnie z udziale,in rekor- 
dzistki Konopackiej, oraz Lonki z Krakowa 
Botek o Policyjnego K. S.

3 lipca. Pięciobój indywidualny o nagrodę 
wędrowną Mag'sltratu Czeladzi, dopuszczony 
dla wszysrkich zawodników Polski. Równo­
cześnie pięciobój lekko-atletyczny o mistrzo­
stwo GOZLA, przeprowadzony przez Cze­
ladzki K. S.

3 lipca. Zawody o mistrzostwo pań G. O 
Z. L. A.

‘.910 lipca Zawody o rajst -zœtwo Polski 
w Warsaftwie.

16 i 17 lipca. VI. M'StTzostv'a Polski ko- 
bie,: w Poznamu.

MISTRZOSTWA PAN.
Zapoezątkou; ne w roku ubiegłym zawody 

lekkoatletyczne pań dały w rezultacie bardzo 
obfity plou. We wszystkich towarzystwach 
sportowych poświęcono Większą uwagę spor­
tom knbiecj m. w zaprawie gteniia.Jtycznei i 
ćwiczeniach lekkoatletycznych coraz to wię­
cej sarncło s!e zawodnie/ek r. tegoroczne za­
wody lekkoa"1etvczne wykaz ty. że na Śląsku 
mamy około 200 lekkoatlctek. Trudno okreś­
lić. które z towarzystw zajmuj’ czołowe miej 
sec w tej dziedzinie sportu Sekcie lekko­
atletyczne rozrzucone są po całym Śląsku i 
nie wszystkie panie braiv dotąd udział w za­
wodach. W roku ubiegłym wysunęły się w 
sporcie lekkoatletycznym na czoło sekcie pań 
K. S. Roź dzień Szopienice i T. G. Sokół Ru­
da. W roku bież. wysuwa się na czoło K. S 
Katowice 06. jedno z najruchliwszych sekcji 
lekkoatletycznych na Śląsku. Walka o p:er- 
w-sze m’eêsce w miStaW\vfoch kohiecych 
rozgrywać będzie się iednak m çdzv kilku to- 
warzvsíwami.

Lekkoatletki T. G. Sokół S cmianowice 
wykazały w zawodach w dniu 19 czerwca, że 
wcale me it.Uępmą sr')rtsi,i;,nknm z K. S. Ka­
towice 06. Również K. S, Roździeń Szopieni­
ce, T. Ci. Sokół Ruda, T. G. Sokół Król. feinta, 
G kręg Sokołów w Katowicach i Okręg Soko­
łów w_ Żorach rosiadają doskoinałe siły, b' 
walczyć o pierw-,-e miejsce. Poza wymienio- 
nęmj pewna ile ić punktów zostari-c też za­
brana przez panie z Harcerskiego K. S., Ż. K. 
S. Bar Kochba. AICS. Król. Huta, Kolejowego 
K. S„ K. S. „06“ Mysłowice i może jeszcze 
innyeln, dotąd nieznanych „wielkości“ spor­
towych.

W każJym razie już w dniu 29 czerwca 
bi d:z omy mieli przegląd -wszystkich naszych 
sil lekkcatleitycznych w za-wodach, pizepro- 
wadzonych przez K S. Katowice 06 na na 
boteku Policyjnego K. S. Przypuszczamy, że 
żadne z towarzystw górnośląskich nie zanie­
dba tej okazji • dołożą sil, ażeby w zawo­
dach ogólnopolskich, w których po raz pier­
wszy zmierzą się lekkoatletki z całej Polski 
z górnoślązaczkami, wykazać nasze najlepsze 
siłv i reprezentować Śląsk jaknaj'epiej,

W niedaiojk;, dnia 3 lipca przeprowadza 
GOZLA zawody o mistrzostwo Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego

POLSKI ZWIĄZEK PALANTA I GIER 
łU^HGWYCH.

Polski Związek Gier Ruchowych z siedzi­
bą w Katowicach nadesłał nam następujące 
p'smo:

W N-rzc 144 „Polonji“ w „wiadomościach 
sportowych“ podana została wiadomość o 
rozpadu ociu się Polskiego Związku Palanta 
i Gier Radiowych, Wobec tego upraszam 
WP. red: która o łaskawe zamieszczenie na 
łamach „Polon-j'“ następującej wiadomości :

„PZLA. zawiadomił prezesa Polskiego Zw,

gony, jak s e dowiadujemy, poszły podo­
bno do dyrekcji krakowskiej. Jeśliby tak 
było, to należałoby jednak domagać ich się 
dia Śląska z powrotem. Jeśli bowiem 
która dzielnica, to Śląsk jest tą, która brak 
takich wagonów najbardziej odczuwa j ko­
niecznie ich potrzebuje.

Województwo Śląskie, to wielki konsu­
ment mleka, które sprowadzać musi ze 
wszystkich dzielnic kraju, często nawet 
stosunkowo bardzo odległych. Podczas 
letniego transportu mleko bardzo szybko 
się psuje. Jedna jedyna spółka mleczar­
ska otrzymuje dziennie około 500 litrów 
mleka skwaśniałego. A takich spółek jest 
na Śląsku kilka To zepsute mleko idzie 
potem pomiędzy lud, chociaż wprawdżib 
po tańszych cenach. Tymczasem dzieci 
mleka słodkiego już me otrzymają.

Sprawa ta jest dla naszej ludności tak 
ważną, że tn arodajne czynniki powmnyby 
jaknajprędzej wziąć ją ped uwagę, by na­
reszcie zapobiec temu przykremu stanowi 
rzeczy
IKsäs 190
Gier Ruchowych w Katowicach, ul. Frarc-j- 
sla 6: Wobec przekształcenia się Polskiego 
Związku Palanta i Gier Ruchowych na Polski 
Związek Gier Ruchówvch. któ,rv wyrazi? ży­
czenie skoncentrowania h siebie wszystkich 
rodzajów gier ruchowych oraz w celu unik­
nięcia tak niepożąd3ynci. tarć i rozmów w 
organizacjach sportowych, Zarzą-d PZL.A po­
stanowił nic brać prd swą władzę gier ru­
chowych oraz zalecić okręgowym Związkom 
lekkoatletycznym współpracę w działalnoś- 
ciach organizacyjnych z P< lsk m Związkiem 
Gier Ruchowych“. - W tejże srmei materii 
pisze Związek Polskich Zwi ązków Sporto­
wych :

„Zarząd Z. Z. na posiedzeniu w dniu 24-go 
kwietnia br. pr/yiał do wiadomości treść pi- 
sm.S PZGR. % dnia 25 mag ca b -. w sprawie ob­
jęcia przez Polski Z ,iazok Gier Ruchowych 
całej Polski i wszys*kich działów gier rucho- 
wycli jako+eż uchwały Walnego Zgromadze­
nia / dnia 3 kwietoia br.“

Wreszcie do PZDR. zgłosił v swój akces: 
J) Lódykt Związek Piłki Koszykuwei i P >ki 
Siatkowej oraz Warszawska Kc mi..va Gier Ru 
chowych jako Okręgi, zaś Związek „Siła“ , i 
„Związek Hallerczyków“ swoto przystąpienie 
jako członkowie czynni do PZGR.

Jak z tego wszystkiego wnosić można, nie 
o -n-zipadnizriu, lecz o i oz v -o Li PZGR tnóvvić 
należy. Fakt zaś. że jedno lub dnrgie Towa­
rzystwo Sportowe z powodu lokalnych sto­
sunków rozwiąz do się lufb rozegra to towa­
rzyskie zawudv z mezwiązkowym klubem, 
nic może jeszcze być podstawą do błędnych 
informacji.

Podpiąć powyższe dr> wiadramc.ści pragnie­
my z naszej stroiiV stożvć za-siągniętemi infor­
macjami.

Polski Zv, iązek Palanta i Cder ruchowych 
rok rocznie przeprowadzał zawody o mi­
strzostwo. Trwało to dotąd, dopóki prezesem 
związku byt p. Rolnik. Pan Rolrik umiał zor­
ganizować 56 towarzystw sportowych na te­
renie Oó nego Śląska (patrz Rocznik Z Z ), 
podzielił towarzystwa na podokręgi (Rybnic­
ki, Taniogórski, Święto,cjfłowipid i Katowic­
ki1). Od czasu usunięcia się p. Rolnika zwią­
zek nie dawał żadnego znaki życia. Interpc- 
lowaite przez naszego redaktora czfoikowie 
zarządów okręgowych odpowiadali, że zwią­
zek się rozpadł. Nigdzie też stwierdzić nie 
zdołano, żc związek rozpisał jak rok rocznie 
zawody o mistrzo-.two, co jest obowiązkom 
każdego związku. Wiele towaraystw należą­
cych do PZP. i G. R się .rozwiązało a człon­
kowie zasilili szeregi S. M. P. Rówrfeż istnie­
jące towarzystwa, dawniej przynależne do 
związku, iak n,p. Nikiszowicc, Borki. Tychy, 
P^ionja. Janów i K. S. „23“ Nowy Bytom, 
Haller ICocliiowice hd. Straciły kontrakt ze 
związkiem.

O ile PZGR. tw erdzi, że błędnie informo­
waliśmy opinie odnośnie do istnienia i.,, sprę­
żystej dziataJności związku, to iiprzeimie pro- 
yimy o łaskawe informowani e nas o jego 
działalności a puze-dewszysrtkoim o poininrino- 
wairu apimji, lctćre towarzystwa obecnie do 
z'wiazkn należą.

Twierdzenie klubów należących da-wniicj 
do PZP. i G. R., że związak się rozp .dł od­
parte bą,ć może tylko cyframi obecnej ę‘,ty 
związku -na Śląsku.

W. N. WielKa Wss.a. 10500 marek pol­
skich ró*v«a się sumie 10 proc. od 105 zl. tj. 
10 50 zł. ŁOOOO marek niemieckich równa się 
suiirV 10 proc. od 909 zł. tj. 90 90 zł.

M. B. Imielin. Należy wypłacić 187 zl.
G. Gardawlcc. Wartość hipoteczna przed­

stawia się w sumie 290 32 zł., w razie odmo­
wy należy się zwrócić Sądownie.

_ N- Załęże. Radzimy s’ę Panu zwrócić w 
tej sprawie do Śląskiego Zarządu Woje? ódz~ 
kiego 7.wiązki1 Inwalidów Wojennych Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Załężu,

i



to słychać etowagf*
w przemyśle cynkowym?

Wywiad z gen. dyr. Zakładów Hohenlohcgo p. inż. Ciszewskim.
W ostatnich czasach prasa zagiamrzna i 

kramwa przepełniona jest wiadomościami z 
dziedziny orzemvslu cynkowego już to natury 
techii cznej o rozmaitych nowych metodach 
produkcji, już to natury gospodarczej o two­
rzącym sic jakohy Syndykacie cynkowym eu­
ropejskim czy .kwiatowym. Celem osiągnięcia 
Informacji z najbardziej miarodajnego źródła 
zwróciliśmy sie do gen. dyr. Zakładów Ho- 
hcnlohego, będących jednym z najw ększych 
w Polsce producentów cynku. p. Inż. Ciszew­
skiego. który udzielił nam w tci sprawie na­
stępujących cennych wyjaśnień:

— Jak się przedsta Ada sprawa zabezpiecze­
nia surowców dla polsk.ego przemysłu cynko­
wego?

— Polski przemysł cynkowy korzysta o- 
bccme z trzech źródeł iurowca. a to z rud, 
wydobywanych w polskich a przedewszyst- 
kiem w górnośląskich kopalniach, z hałd- na­
gromadzonych przy wszystkich hutach cynko­
wych, a wreszcie z rud zagranicznych. Pudy 
kra owe mimo oszczędnej gospodarki wystar­
czyć mogą tylko na czas ograniczony i dlate­
go zarówno sprawa jak najintensywniejszego 
wykorzystania surowca zawartego w hałdacu 
jak i sprawa poszukiwania nowych złoży rud 
cynkowych w Police jest niezmiernie ważna. 
Z rud zagranicznych, w szczególności nie- 
mizcMch. korzysta ,polski przemysł cynkowy, 
w ostatnich czasach dość obficie lecz źródło 
to ma charakter jedynie czasowy, t. j, do cza­
su, póki w odnośnych krajach nie powstaną fa­
bryki dla przeróbki rud cynkowych na metal. 
Przykładem postępującej w tym kierunku e- 
wolucji są Włochy, które dawniei swą rude 
cynkową wywoziły zagranicę, a obecnie prŁe- 
rubiają u siebie w nowo wzniesionych hutach. 
Pozatem możliwość k orzystania z rud zagra­
nicznych istnieje tylko tak dfiieo jak długo 
cenv cynku utrzymają się na takim pozioiile, 
że opłaca się ich przeróbka. Źródło to. o ile 
n.e znajdą się w Polsce nowe złoża rud, za­
stąpić możemy do pewnego czasu intensyw- 
nem wyzyskaniem hałd. które pozwoli nam na 
utrzymanie produkcji cynku na obecnym po­
ziomie. Ze wwlędu na stan zaopatrzenia w su­
rowce i gospodarczej kalkulacji nie przypu­
szczam, żeby można znacznie powiększyć pro­
dukcję cynku i utrzymać ją dłuższy czas na 
tvm poziomie. Jedynie tylko w czasie specjal­
nie pomyślnej konjunktury może być zwięk­
szenie produkcji cynku wskazane i czasowo 
uskutecznione.

— Czy metalurgia cynku poczyniła rze­
czywiście w ostatnim czasie — specjalnie na 
Górnym Śląsku — znaczniejsze postery?

— Zasadniczo odbvwa się produkcja cynku 
w zakładach górnośląskich weďe dawnych 
metod, choć znacznie ulepszonych, t. j. przez 
przetapianie w muflach. Nil mniej jednak prze­
prowadza sie obecnie w kilku zakładach pró­
by zastosowania elektrolizy, przyerom próby 
te dokonuje się przeważnie z tlenkiem 'ynkn, 
wydobywanym j, hałd. System produkcji cyn­
ku droga elektrolizy musi się jednak oprzeć 
na I alkulai ii tańszego prądu, wobec czego 
p >ddać należy gruntownemu rozpatrzeniu spo­
sób zaopatrzenia w prąd nowo powstających 
fabryk elektrobtycznvch

Równocześnie przeprowadza się ną Gór­

nym Śląsku próby nad elektrotermicznym spo- 
solxun uzyskiwania cynku, zastosowanym już 
z powodzeniem w Norwegii. Z innych metod 
dokonywane są na jednej z hut górnośląskich 
próby nad meludą nieprzerwanej produkcji 
fkontinuierliclics Verfahren) systemem Roitz- 
hcim-Remy przy pomocy mufli pionowych. 
Próby nad ta metodą dokonywane nie dały 
jednak jeszcze pozytywnych wyników.

Prace badawcze prowadzi się ’ednak na 
Górnym Śląsku nietylko nad nowemi metoda­
mi przetapiania cynku, lecz również nad za­
stosowaniem nowych metod w prażalniach i 
na płóczkach rud cynkowych. Z nowych me­
tod zastosowanych w prażalniach wspomnę o 
metodzie podwójnego pi .lżenia systemem 
Dwiight Lloyd, na płóczkach zaś rud cynko­
wych przeprowadza się na jednej z kopalń 
górnośląskich próby zastosowania metody flo­
tacji.

— Ja.k się przedstawia obecnie sprawa or­
ganizacji handlowej polskiego przemysłu cyn­
kowego?

— Sprzedaż produkcji górnośląskich hut 
cynkowych pozostawała — jak wiadomo — 
do dnia 31. grudnia 1926 r. w rękach Ziedno- 
czcnia Hut Cynkowych w Berlinie. Od chwili 
zlikwidowania tego Zjednoczenia trwają cią­
głe pertraktacje o połączenie wszystkich nut 
górnośląskich w jedną organizację, lecz, jak 
dotąd, pertraktacje te -dc wydały jeszcze po­
zytywnego rezultatu. Z ninem' organizacjami 
dla sprzedaży cynku prócz znipoczą''kowanej 
wymiany dat statystycznych, mającej niewąt­
pliwie ważne znaczenie dla oceny konjunktur 
na rynka cynkowy,n i dla regulowania w 
własnym zakresie produkcji poszczególnych 
zakładów, żadnej łączności niema, a wszyst­
kie na ten temat rozpuszczone przez prasę 
wiadomości są przedwczesne 1 na żadnych 
konkre nycli danych nie oparte.

— Czy górnośląska produkcja cynku wy­
wiera jak ś poważniejsza wpływ na świato­
wym rynku cynkowym?

— Statystycznie zajmuje poi .ka produkcja 
cynku bardzo ładne miejsce, bo trzecie w 
produkcji światowej a drugie po Bel°,u w pro­
dukcji europejskiej. Wobec tego jedrak. iż 
produkcja ta stanowi tylko około !0 proc., pro­
dukcji światowej, nic może być mowy o ja­
kimś stałym wpHwic na kształtowanie się 
cen światowych. Wszelki przeto en-uncją-je 
prasowe, które trvajacą w o:-tatn'ch miesią­
cach zirżkę cen świat,iwych kładły na karb 
rozpadnięcia sic Syndykatu Cynkowego, uwa­
żam za zgoła nieuzasadnione. Przyczyny 
żarn za zgoła nieuzasadnione.

Przyozyny -spadku cen należy szukać prze- 
dewszystkiem w coraz większem zastosowa­
niu nowych metod pracy, które pozwalają 
Ameryce obniżyć znacznie koszta własne, 
a tem samem stanowią stałą zachętę ło ko­
rzystnego pou ięks7ama produkcii. Dalszej 
przyczyny szukać nałoży w powstawaniu no­
wych zakładów produkcji cynku w tych kra­
jach, gdzie ona d-otąd nie istniała, a to albo 
w takich, które posiadają własny surowiec, 
jak n. p. we Włoszech, !ub w tak:ch. gdzie 
bardzo tani prąd eletkryczny skutkiem moż­

ności zuzytKowania siły wodnej, ałoo też łat­
wość korzvstaoi.a z taniej komunikacji mor­
skiej, jak w Anglii, daje korzystne podstawy 
do zainicjowali,a i rozwoju produkcji cynku.

Czy dalsza zniżki cen nie wpłynie na 
zmniejszenie pr idukcji?

— Jak dotąd, wpływ ostatniej zniżki cen 
na stan produkcji światowej jest minimalny. 
Alu już dzisiaj zapas cynku w Ameryce wy­
nosi przeszło 42.000 tonu. co w porównaniu 
ze stanem z przed kilku miesięcy oznacza 
zwiększenie o około 20.000 tonn. Gdyby więc 
konsumeja cynku w dalszym ciągu nie mogła 
nadążyć za produkcją, a tem samem j zniżka 
cen postępowała w dalszym ciągu, to niewąt­
pliwie musiałoby to wpłynąć na pewne ogra­
niczenie produkcji światowej. Na Górnym 
Śląsku dalsza zniżka cen musiałaby się prze- 
deiwszvs'tkicm odbić p.a przeróbce rud zagra­
nicznych, która wówczas przestałaby się opła­
cać. Co do przeróbki rud krajowych, to nie 
przypuszczam, żeby ta zniżka, która ewen­
tualnie może wchodzić w rachubę, mogła 
wpłynąć na zmniejszenie ich przeróbki.

— Jak się rozwijał tutejszy przemysł cyn- 
liowy od drwili przyłączenia Górnego Śląska 
do Polski? •

— Ro? svój ten można określić jako po­
myślny. Świadczy o tem fakt. że produkcja, 
14iVa w roku 1921 wynosiła 'zaledw e nie­
spełna 63.000 tonn, wzrosła, zwiększając się 
z roku n.a rok, do Í06.000 tonn w roku 1926, 
a w roku bieżącym osiągnie prawdopodobnie 
pokaźną cyfrę okofo 130.000 tonn. Będzie ona 
wprawdzie zawsze jeszcze niższa od prod :k- 
cli przedwojennej, która w roku 1913 docho­
dziła do 170.000 tonn lecz takie zmniejszenie 
sie produkcji w stosunku do produkcji przed­
wojennej skonstatować możemy również w 
całej Europie. Rozwój górnośląskiego prze­
mysłu cynkowego przejawia się zresztą i,ie- 
tyiloo w stałym wzroście jego produkcji, lecz 
również w zastosowaniu coraz nowszych me 
tod produkcji, w ciągłych ulepszeniach zaró- 
wno natury technicznej, jak i organizacyjnej.

Dr. L. F.
-----o---- -

Wiadomości gospodarcze.
BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH

płacił dnia 23 czerwca br. za:
Doi. amerykańskie 8.01 8.88 8 .87
Funtv angielskie 43.33 43.24
Pr. szwaj,carskie 171.65 171.31
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. bel-Jjskie 24.75 24-70
Liry włoskie 50. - 49.90
Floreny holend. 357.50 356.78
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony sz vedzkie 238.75 238.27
Korony duńskie 238.10 237.62
Korony norweskie 230.65 2.30 19
S. austriackie 125.51 125.',6
Mk. niemieckie 2il— 210.58
Doi. kanadyjskie 8-91 8.87
Gd. gdańskie 172.30 171.96
1 gram ziota 5.92
I giam srebra 0.152
1 7.łoty w złocie 172 30
1 Mk. niem. w złocie 2.1270435

FAŁSZYWE ROGI OSKI.
W masie pojawiły się informacje, jakoby 

przemysłowcy węglowi zamierzali ograniczyć

^sMrow/wam 0IWM n «s®»!® as. m. usai t.
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Gdańsku Berlinie htjudyniß Howyrn
Jorku

Paryżu ‘ Pradze Zurychu Wlcdnli
Sprzion Kodu)

Warszawa 8 - 100 zł. _ 47.20 43.50 _ 58.—
Katowice 8 — 100 zł. — — 47.125 «— — — —
Góaiisk 6«/a 113 lOOGd.gld — — 81.85 _ — —
Berhn 6 123.15 1 K.M. — — — 20 49V4 23.70 604.50 123.13V«
Belgja ĆV> 100 100 fr. b. — — 58.67 34.96 13.89‘/a 354.75 7220
Bukareszt 6 100 100 1. —^ — 2,531 814 — 15 25 3.10
Eudapf.szt 7 105X11 100.000 k. «. — — 73 59 27.85 — — 90.625
Hoiandja 3«/, 208 31 100 pd. h. 359.30 357.50 169.27 12.12- 40 06Vł — 208.20
Kopenhaga 5 Ï3S.S8 100 k. d. — — 112.94 i 26.73 — 133.90
Londyn 4>/2 25.22 1 ł. 43.54 43.32 20 511 __ 4.859/ie 12102 25.23-
Nowy-Jork 3 V® 5.18 1 8 8.95 8.Ł.1 4 224 4.85*9/3, — 25.54 5.19
Paryż b luu 100 fr. fr. 35.13 34.95 16.545 124 01 3.91 Vs — 20.36
Praga 6 105.01 100 i . czmk. 26.36 26.44 12.31 163.93 — — 15.40-
Rzym 7 100 100 1. 51.27 5) OJ 24 49 84.75 5.71 146.30 29.45 «
Szwpjcarja 3Va 100 iOOfr.szw 172.6S 1/1.82 81.31 25.23V4 19.24 Va 491.25 —
Stock bo i*n 4 138.88 lOOk.szw. — — 113 19 18 11 Va 26.80Va — 139.30
U leden 7 Va 105.01 IÛÛ S7.yl. 126.13 125.51 39.4 J 34.51 — — 7J.16

•) Stora procentowa Pcdaral Reserve Bank. •■) Ustalone przez Bank Sir -kl -- Banoue de SlUst®-

JAK ZWIĘKSZYĆ TRWAŁOŚĆ OLEJU PRZY 
SILNIKACH AUTOMOBILOWYCH.

Pierwszym warimk.cm dla ekonomicznego 
zużycia olciu automobilowego jest używanie 
oleju wysokowartościowego, posiadającego dla 
danych warunków pracy silnika odpowiednią 
ciekłość i charakter. Trwałość Jednak tak do­
branego oleju zależy od obchodzenia się z mm.

Nawet najlepszy olej rozcieńczy się i stra­
ci na swej wartości smarnej, gdy materjal 
pędny przedostanie się do karteru między tło­
kiem. a ś tanku cylindra. Aby jak najbardziej 
ograniczyć rozcieńczanie oleju, należy baczyć, 
aby podczas jazdy mieszanka nie była zbyt 
bogatą, jakoteż unikać naleiv zataoiania gaż- 
nika. szczególnie w -porze zimowej. Biegu ja­
łowego należ” się możliwie wystrzegać i pa­
miętać, aby silnik wtedy pracował na bardzo 
małym gazie.

Należytą uwagę należy zwracać na za­
płon. Celem uniknięcia zbyt intensywnego 
chłodzenia silnika w porze zmowej, należy 
przykrywać go pokrowcem lub derką. Filtry 
olejowe należy często kontrolować i czyścić. 
Dopełniać olej do właściwego poziomu często 
malemi ilości imi. jest w.ęcej wskazane, niż 
większem! ilościami w dłuższych odstępach 
czasu.

Przedruk dozwolony z podaniem źródła:
Vacuum Ołł Conoany S. A.

Czechowice. Warszawa.

zbyt węgla na rynku krajowym przez zmniej­
szenie produkcji, i w ten sposob wpłynąć na 
podniesienie ceny węgla w okresie zakupów 
zimowych.

W związku z tem Ogólno-Polska Konwen­
cja Węglowa wyjaśnia, te zbyt węgla na ryn- 
ku wewnętrznym w nłczen. nie został ograni­
czony. że produkcja węgla przekracza zapo­
trzebowanie, dowodem czego olbrzymie zapa­
sy węgla na zwałach, sięgające w samem Za­
głębiu Śląskiem ponad miljon ton, wobec czego 

niema podstaw do obaw. aby nastąpił brak 've­
zla. Cenv węgla na rynku krajowym reguluje 
Ogólno-Polska Konwencja Węglowa a na wy­
sokość Jej nie ma wpływu koniunktura. W in­
teresie przemysłu węglowego leży, aby utrzy­
mać swe kopalnie w zupełnym ruchu, wobec 
czego nieuzasadnione są oskarżenia przemy­
słu węglowego jakóby dążył do ograniczenia 
produkcji i wywołania sztucznego braku wę­
gla na rynku krajowym.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 23 6. (wł. kś) Dolar Sianów 

Zjednoczonych 8,91 i pół, sprzedaż 8,94, kup­
ni) 8.99. Cale zapotrzebowanie pokrył Bank 
Polski. Rubel złoty 4.60. Złoty w złocic 17230. 
Na rynku akcyj stagnacja. Obroty bardzo ma­
łe Z pożyczek państwowych dolarówka ł 5 
proc. konwersyjna i listy zastawne słabsze.

Warszawa, 23 6. (PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc. pożyczka konwers. 64,00— 
63.75. 6 proc. pożyczka dolarowa 8C.00. dola­
rówka 55.75- 55,50, pożyczka kniejowa 102.50 
—103.00, 8 proc. listy zastawne Banku Gospo­
darstwa Krajowego 92,00, 8 proc. listy za­
stawne Państw. Banku Rolnego 92.00.

Warszawa. 23 6. (PAT.) Akcie. Bank 
Dyskont. 134. Bank Handlów. 7,00, Bank Pol­
ski 141—138. Bank Sp. Zarobkowych 78, Łazy 
0.42. Waisz. Węgiol 92-89.50- 90,00. Nobjl 42, 
Lilpop 26. MoJkzejów 8,00. Rudzki 2.15—2.10, 
Starachowice 58—56, Borkowski 2.90.

GIFlDY ^gwarowe.
ZBOŻE.

Berlin, 23 6. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Żyto 275 -277. jęczmień 241—245, owies 253 
—259. kukurydza 188—19n. maka .pszenna 37.25 
—39.25, mąka żytnia 35.4o—37,40, o>pa pszen­
na 15,00, ospa żytnia 17.25.

METALE.
mtndyn, 23 6. (PAT.) Giełda metalów®- 

Miedz. Standard płac. gotówką 54 i jedna ósma 
— 54 i trzy szesnaste. 3 mieś. 54 i jedna 
czwarta — 54 1 trzynaście szesnastych, elek­
trolitowa 59 1 trzy czwarte — 60 I jedna 
czwarta.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nopal Katowice

Z€ififtówieifeiM æ^rflEiiiczine.
Rozdział dostaw przez Syndykat Hut Żelaznych przedstawiał słe w dniu 31 maja w sposób następujący:

Król. j Laura Huta
Hula Bismarcka

Stał . • * « „ 46.670 49 170
poł-surowce ■ m * 1/.42U 47.860
żelazo uniwersalne • 1 y . — —

żelazo formowe • • * 6.486 —
grube blachy , 1 * 1 4.280 4.730
cienkie blachy < i ■ 4 . .1.509 23.880
ciężkie szyuy • • 2.3.490 —
dodatki 1.915
lekkie szyny z dodatkami 2.210 —
podstawy i części kołowe , 7.500 —
żelazo kowalskie • 1 « , 140

Huta Huta
w tonnacli.
Katów. Modrzcjów

I
Ostrowiec

Pokoju
2.650

Bankowa
27.261)

S. A. 
24.960 13.515 10.700

3.940 790 1.425 — —

1.375 — — — 550
20.970 1.010 13.070 — 2.730

6.060 2.750 — —

21.580 9.280 — 2 980 —
2.1.786 11.455 — — —
7,260 1.540 — 2.700 470

745 245 600 1.840 405
6.741) 4.485 — 4.980

140 180 — — 45

Huta
Hantkc

Huta
Baildon

Huta
Kraków

Sd.su iwiee Si^c/ja

6.300 20.930 3.620 I0.39G
10 — — 2.286 —

_ — — 1.27P -o.
950 250 — — —

—. 216 — 4.610 —

— 3.975 — 20 9.590
11.730 — — r— —
1.425 — — — —

835 — — — —
— — — — —
__ __ — — —
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ZAiTZMECZENÎE PRZECiWKO 
PLUSKWOM.

PLUSKWY sp najohydniejszemi insektami. Pozbądźcie sie 
pluskiew za pomocy Flitu.

FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLÍT TĘPI WSZELKIE INSEKTY.
FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępigc kryjgce się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamigc najdelikatniejszych 
nawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i che .ików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi 1 zwierzgt. FLIT zastgpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Zadajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich sKładach aptecznych 
i drogierjach

Generalne zastępstwo na Polskę
STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.

Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57.
Eod&jci* KĆrtej blajsxankl « cittrn^ opacką.

Sprzedaż Hurtowa Flitu na Gómy i Ciesz. Śląsk: f^jitdaru ttlasbcl 
w Polsce Sosnowiec, Naftowa 5

— 37 —

fali dfugo w stronę „nieoficjalnego narzeczeńsfwa“ i szeptali 
zawzięcie ze sobą, dopóki ich nie zasîonii potężny figowiec.

Tego Malaja mieli ujrzeć raz jeszcze.
„Jan Pieterszoon Coen“ wydostał się wianie z olbrzy­

miego portu w Singapore, minął przyczajone u wylotu szaro- 
stalowe cielska brytyjskich okrętów wojennych i defilował 
pod okiem silnych fortów, broniących dostępu do lej potężnej 
bazy operacyjnej angielskiej, zamaskowanej pod płaszczy­
kiem wolnego portu handlowego.

Wówczas to tuż kolo olbrzymiego okrętu holenderskiego 
przemknęła jak strzała niewielka łódź motorowa i Mabel uj­
rzała w owej motorówce rozpartego wygodnie Malaja, który 
ruchem ręki słał pożegnanie stojącemu na przednim pokładzie 
Ahnjodowi Salah.

Potem dziób okrętu jął zataczać łuk w lewo. na południc,- 
a łódź motorowa pędziła prosto, w kierunku jakiegoś białego 
parny/ca, który tkwił na kotwicy w oddali.

Od chwili wyjazdu z Singapore zapanowała pomiędzy 
Mabc1 ? Wilhelmem niezmącona harnionja. Być może, że i tło 
niezrównane przyczyniało się do tego, gdyż okręt Dłynął 
wciąż pośród archipelagu szmaragdowych wysepek, których 
przebogata zieleń zstępowała aż do morza i kołysała się 
razem ze spokojnemi nurtami, lub też lawirował i wyczyniał 
zawiłe esy-floresy między licznemi rafami koralu. Dodać do 
lego należy niebo błękitne, żadnym nieskalane obłokiem, czy­
ste powietrze, toń morza o barwie jaspisu i wysp szmarag­
dowych puszyste kobierce, wszystko to podtrzymywało har- 
monję śród ludzi, wlewało w serca balsam i cisze.

Sielanka narzeczeńska trwała dzień cały, kiedy statek 
mijał równik, kiedy ku rozry wce pasażerów urządzono chrzest 
Nepania trzcin młodym majtkom, którzy po raz pierwszy po­
dróż ma południową półkulę odbywali.

Porem przyszła noc parna, duszna, stiaszna...
Ranek wstał mglisty, na horyzoncie ukazały się wielkie 

pasy deszczowe i niebawem gęsty szal chmur pokrył całe 
nicLo. Grzbiety fal okryły się piana i jęły się wydymać zło­
wrogo. Zerwał się wicher, skłębił, stiamsil obłoki, ale nie 
przyniósł deszczu upragnionego przez płuca znużone dusz­
nością. Nie przeczyścił suchego powietrza. '

Opusto szały pokłady. Pasażerowie poukrywali się w ka­
binach, salonach, salach do gry, pokojach, wszędzie, byle być 
jaknajdalej od żaru, który wciskał się, niewiedzieć skąd, skoro 
chrrr-ry słońce zakryły.

Krew w żyłach stala się bardziej gorąca, pulsy wabły 
momo. Gwałtowna zmiana pogody wpiynęła natychmiast na 
zmianę nastroju u ludzi. Na gmachu dotychczasowej harmonji 
ukaz iły się rysy poważne.

Wówczas to Wilhelm van Hooft, znalazłszy się z Mabel 
sam na sarn, chciał skorzystać ze swych praw narzeczeń- 
skich. Pierwsze pocałunki młodzieńca oszołomiły Mabel, gdyż

.POLONIA1 Str. II.

Walne i izäpiIi wytMii!
Do wyn? jęcia autobusy na wy­
cieczki i zabawy do Ojcowa, Jr 
strzębia, Goczałkowic i t. d 
W dniach świątecznych po ce­
nach przystępnych.
Zgł. do Polonji pod „Bo 244-?“.

poćczej. upałów letnich 
odiwleia i wzmacniA

PrzenysîmÆa1-;

yyr\

Woda polarna
do zmywać la głowy

zhiDdizl t eurooi pned migreny

Oryginalne tulko z firmy 
HENRYK. ŻAK* POZNAJÍ 
???Ządąfcie wszędzie Ul

Ogłoszenie.
kTa podstawie rozporządzenia Ministerstwa Wyznań Religij- 

nvch i Oświecenia Publicznego z dnia 15 lipci 1924 r., Nr 2178-24, 
podlegają opisov/i szkolnemu przed miejscową Komisją opisową 
wszystkie d-,?ci, które mieszkają stale w Cieszynie i Błogocicach 
i rozpoczynają pierwszy rok obowiązku szkolnego tj. dzjeci uro­
dzone w czasie od 1 września 1920 do 31 s erpma. 1921 jakoteż 
dzieci różnych lat szkolnych, które w ostatnim czasie przeniosły 
się na stałe do Cieszyna lub Błogocic a nie bvły jeszcze opisane.

Itomisia opisowa urzędować będzie w budynku szkoły po­
wszechnej Męskiej na placu Klasztor.u’m w środę, dnia 29 VI-br. 
od godz. 9—13 i w czwartek, dnia 30 czerwca br. od rodź. 9—13.

Rodzice lub ich zastępcy winni stawić się osobiście przed 
(ą Komisją w towarzystwie dzieci, które podlegają opisowi szkol­
nemu, przynosząc ze sobą metryki chrzestne, urodzenia lub wyciągi 
z metryk dzieci, jakoteż ostatnie świadectwo szkolne o ile uczęsz­
czały już do szkoły.

Jeżeli rodzice lub ich zastępcy nie mogą wykonać powyż­
szego obo—iązku z powodu ważnych przeszkód, muszą zawiadomić 
o tern Komisję opisowa z podaniem przeszkody i czasu jej trwania.

Zaniedbanie obowiązku stawienia się do opisów w ozna­
czonym czasie i składanie nieprawdziwych zeznań o opisywanych 
dzieciach, pociągnie za sobą ustawą przewidziane następstwa.

W Cieszynie, dnia 20 czerwca 1927 r. 2431

Nielsen o^ntisja opisowa.

'frzeba łyll<o

byc bogatym.
Kupiec który zaniedbuje ajJiSszania się

nie chce byc boę&yro.

łaW;
tel. 1376 Kaovnice tel. 1376 

Dziś:
Wianek Famllilny 

I wesoły wieczorek
W sobotę, dnia 25 go czerwca br.

Benefiz
ulubionej kapeli domowej Flei­
scher, bez względu na stan pogody 
2446 Wstęp wolny.

Ceny nie podwyższone.

æ/jigiC4]>M»Mroœ. 
Grand-Hotel „STAMARY“ 
pensjonat pierwszorzę dny. 

Kuchnia pod kierunkiem b. szefa 
hotelu europejskiego w Warszawie 

Tenis. — Garaż. — Telef. 59.

IlłyrćA wvl tasnpf.

MEBLE
yarailiizy klubowa, koszy- 
kowe, iHazne kisimy, dy­
wany, parasole ogndoiMe 

I .echnlTzi o iłp.
poleca na korzystnych warunkach 

firma:

Kraków, Straszewskiego 28 
naprzeciw Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Bo 2434

Całkowite urządzenie do
ir

\\l\

(kajet)
korzystnie do sprzedania. . Zgło­
szenia uprasza się do- Reklama 
Polska Poznań, Aleje Marcin­

kowskiego 6 pod „I. W.“

HjÙoine
posady

POTRZEBNY 
(a) natychmiast 
biurowy ta) u- 
inicjący (a) pi­
sać na maszy­

nie systemu 
„Adler“ oraz 
stenogr. po?stoo- 
niem. Zgłosze­
nia należy kie­
rować do wy­
twórni „ESPE- 
FILM“ Centrala 
Katowice, ul.ca 
3 Maja ?, II i 
III piętro.

2561 a-
KASYNO oficer 
sikie 73 p. p. w 
Katowicach po­
szukuje natych­
miast dobrego 
kucharza, kawa 
lera. byłego woj 
skowego. Oso­
biste ewtl. pi­
semne zgłosze­
nia wraz z do- 
lączonemii świa­
dectwami przyj 
mule codzienn.e 
od godz. 16—17 
por. Buisza.

2557 a.
POTRZEBNA 

starsza rklepo 
wa z kaucją 
200 zł. Sosno­
wiec, Targowa 
15. Karbowski 

2569 a.

MŁODZIENIEC 
lat 16, ładny 
charakter pisma 
piszący na ma­
szynach, ze zna 
joimośoią obu 
■języków w sło­
wie i p' śmie po- 
szukuje posady 
ucznia st. biu­
rowego, Zgło­
szenia do Polo­
nji pod „Cha­
rakter“.

2553 a.
PRZYSTOJNA

elegancka Po- 
znanianka po­
szukuje posadv 
w Barze lub 
tym podobnym 
interesie Ofer­
ty do Reklamy 
Polskiej. Po­
znań — Aleje 
Marcinkowskie­
go 6, pod „B. 
2814“.

2562 a-

cihcą oferować 
pod „Jat“ Po­
lonia Kraków. 

2559 a.
^ Sprzedaże ^

■PLAC pod bu­
dowę od 2- -5 
tysięcy metr2 
przy głównti i- 
licy 0'bwó.d II. 
Katowice do 
sprzedania. Zgł. 
do Polonii pod 
,P!ac“.

2556 a-

PANIENKA 15 
lat z znajomo­
ścią stenografii 
i pisania na ma­
szynie poszuku­
je początkującej 
■posady w biu- 
rae za niskiem 
wynagrodze­

niem. Łask, n- 
ferty do Poln- 
njl pod „Biuro“. 

2552 a-

GOSPODYNI,
kuchs rka, m'o- 
da potrzebna od 
zaraz do samot­
nego pana Z/' 
pod „Ładny“, 
poczta Paruszo- 
wice.

2558 a.
POSZUKUJE­

MY od zaTaz 
nakładaczki na 
tyglówk; moto­
rowe. Zgłosze­
nia do Drukarni 

lYlikołowskiej, 
Mikołów, ul'ca 
Krakowska 10.

2565 a-

(
Sos- uhra H

BUGHALTER-
KA. początkują­
ca z znajomoś­
cią podwójnej 
buchalterii, ję­
zyk ipnlski i nie­
miecki, dobre 
świadectwo, po­
szukuje jakiej­
kolwiek posady 
w biurze. Miej­
scowość obojęt­
na. Łaskawe 
zgłoszenia do 
.Polonii“ pod: 
„Zaraz“.

PANNA z ukoń­
czonym trzeci m 
kursem Semi­
narium Nauczy­
cielskiego po­
szukuje pracy 
jako początku­
jącą biurowa 
lub do skleimi 
za utrzymanie 
Łaskawe zgło 
szenia Stefania 
Jańczakówna 

Kółko Rolnicze, 
Gminy Czastasy 
około Wielunia. 

2567 a.
PANNA z Tocz- 
njan kursem 
handlowym po­
szukuje posady 
od zaraz. Zgło­
szenia pod „Ma­
szynistka“.

2566 a.

•Kupna
' 1 ——

KUPIĘ używa 
r.ą lecz dobrze 

utrw maną 
•bryczkę. Zgło­
szenia do Po 
lonji pod „K S“ 

2537 a-
POSZUKUJĘ 

domu w Kato­
wicach. Wpłata 

sto .tysięcy. 
Właściciele ze-

Czarne ładne 
PflANINO 

krzyżowe, do 
sprzedania. Sie­
mianowice, ul. 
Staszyca I, I. 1. 

2554 a-
RAD JO -Odbior­
niki R-Iampowa 
I Utradyna, 4- 
lamp rwy Mcu- 
trovox obydwa 
na diug!e a krot 
kie fale w luksu­
sowym wyko­
naniu z ramową 
anteną, głośni­
kiem etc. w 
szafce maeho- 

niowej okazyj­
ni e do nabycia. 
Zgłoszenia pod 
„Utradyna“ do 
„Polonji“.

2555 a.
AUTO marki 
Mercedes“ na­

dające się także 
na transporty 
od zaraz do 
sprzedania. 0- 
ferty do Polo­
nji pod „Merce­
des ",

2566 a-

(jCoKale L 
handlowe W

SKLEP rzeźnic- 
ki z calem u 
rządzeniem i 
wnlnem miesz­
kaniem jest za­
raz tanio do od­
stąpienia. Król. 
Huta, Mickie­

wicza 59.
2568 a.

2 oko je \
omcblowan* jt

POSZUKUJĘ 
pokoju dobrze 
umeblowanego, 
możliwie sło­
necznego, (mo­
że być z ntekrę 
pującem wejś­
ciem. Oferty: 
„Pol on ja“ pou; 
„P P."

2549 a.

(
Zdrojowiska B

_____ I
LANCKORONA’

550 ndr n. p. 
un. na linii Kra­
ków- -Zakopane 
nowo otwarty 
pensjonat, willa 
„Wrzoo‘ pięk­
nie położony, 
tuż pod lasem 
pokoje słonecz­
ne. Zgłoszenia 
na miejscu, lub 
w Krakowe, 
Rynek gł. 22 fir 
ma Ditmar. teł. 
244, 2560 a.

(ff/auka je
i wychowanie §

PEOF. Herryk 
Melcer z War­
szawy obejmuje 
z Kowvni ro­
kiem szkolnym 
klasę fortepianu 
prry Instytucjo 

Muzycznym w 
Katowicach. 
Zgłosz. przyj­
muje Sekretar­
iat Teatralna 7« 

2543 a.
^ Stćzne ^

DNIA 27 m:.ja 
zgulbiłem nastę­
pu iące dnkumen 
ty: 1) książkę
wojskową. 2) 
kartę cyr,kulą­
cy jna, 3) wykaz 
osobisty, 4) le­
gitymację cz t.
I O. P. P-, któ’ 
re niniejszem u- 
nieważmam 
Edward Wen­
zel, Welno- 

wiec.
2551 a-

(

POGŁOSKI, 
które p. Nowa­
kowska prze­
ciw mej osobie 
rozgłas ja, są 

bezczclnem 
kłamstwem Í 
sprawę już skie 
rowałem do pro 
kuratora. Fe­
liks Potyka, 
Brzeziny.

■J W AG Al Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
„Polonia“ Sp. 
Wyd. z o■ o

R4D;0SPRZï>
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

samolotaiiti.
Uproszczone formalności 

celne.
„Aerolot“ Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-CS.

Sztuki teatralne,I
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca

Księgarnia .Polonii
Sp. *Vyd. w Rybniku.
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Od piątku do poniedziałk u
lllspaniahi srlugier llftf

jedyny w swoim rodzaju sensacyjny film

W głównych rolach i
Nina Vanna — LIII a-Hal!-D?vis 

Albert SteinrOck — Hermann Valentin.

CSML©S SaEÜPi
Katowice, ul. 3-st nr Miała.

Od piątku, 24 do poniedziałku, 27 czerwca
Zupełnie nowy program I

Szajny izźtes

2

W roli głównej :
®Mdfc 3®raes.

Oprócz tego
Bfomeille Í&

5£1$© Äi»©*,j£®
Katowice, rjS*ca »'i ipnean..

Dziś i dni następne!
Wielkie zjawisko filmowe — Golgota serca kobiety

Twoi® ? siadanie 
...last grzs(St«m!
w 70 wielkich i wzruszających aktach. 
Každv niechaj spieszy film ten zobaczyć!

■a ■

Prócz tego:
arcyzatarna dodatki groteskowe.

MIN® I»AEAS¥
si«»*ij»ar:lc«a. ul. WIcsBefC*®”««**««

Od piąt ku do poniedziałku 
Olbrzymi film wytwórni UFA

W głównych rolach:
Jfëcnns IMKiencmaltOTef 
.jIÏœ*i«a yBZtlcfiiittor

‘g mr:vešita loi .'ner.
Reżyser: Bollen Baeckers.

X

*>■

Zapisy do czřóí
jednorocznych, przysposobienia handlowego 
zakładanych przez Izbę Handlową w Katów cach

odbywać się będą 2447
w 3£4tt&n>i€arfk

ulica Dąbrówki Nr. 9 w dniach 27, 28 i 30 czerwca 
od godz. 10—1

m 3fovólcnmiíicí ïisicie
w Gimnazjum handlowem od 15—30 czerwca według 
ogłoszeń Magistratu Królewskiej Huty

id (favnovvsŘitík Góraifh
w Gimnazjum Państwowem 27, 28 i 30 czerwca od 
godz. 10—1

id ‘Ifi7®d*?s?csii>**i
w kancelarji Szkoły powszechnej 27, 28 i 30 czerwca 
od godz, 10—1

id iTielsfiu
w kancelarji Szkoły przemysłowej 27, 28 i 30 czerwca 
od godz. 10--1*

Od kandydatów i (-ek) wymaga się przedstawienia 
świadectwa ukończenia pełnej szKoły powszechnej łub 
3-ch klas szkoły średniej, świadectwa urodzenia, świadectwa 
szczepienia ospy i zezwolenia ojca lub opiekuna. Przyj­
muje się młodzież me starszą nad 16 lat. Początek roku 
szkolnego 1-go września Opłata 60 złotych rocznie. 
Jednoroczne szkoły przysposobienia handlowego będą 
zwalniały absolwentów z obowiązku chodzenia do szkól 
dokształcających.

nie uspokoiwszy nerwów 
kąpielą jodłową zapra­

wioną tabletkami

„AHMEÏIM-
Wpływ kąpieli na cały ustrój 

nerwowy poprostu
zdunlerająci.

CB EÇHIL»
pieniąca się kąpiel jodłowa 

zawierająca
FJ>4^I<an}ĘS

wsmuiały środek prztow | 
chorobom serca, neurastenji 

i reumatyzmowi.
Jordania

Dr. W. Sedhtzky’ego
kąpiel przeciw

©ïi:t©§ci
(zawierai, jod, żelazo, sole) 
pow. schudnięcie nieszkodl.

Zapylajcie się lekarza!
Do nabycia w aptekach, dro- 
gerjach, perfumerj. lub przez 

Zakłady Przemysłowi“
Karol Szopprr S. A. Bielsko

wy ST-RZ EG AC SIĘ Ň AS LADO W N I C f W
P*g©*I

żółte plamy, opale, 
nizne usuwa nod 

gwarancją aptekarza 
lana Gadebuscha 

,AxełaSl krem od 
nieców. ‘/2 stoika 
2,50 zł. Vi sł. 4.50 zł 

do tego mydłu „ff xela“ 1 kaw 
I 25 zl, 3 kaw. 3 50 zł. Do na 
bycia w następuiacych drogerjach 

i aptekach:
I. Kamiński, Katowice 3-go Miia 
nr. 34, — St. M.elcarski. Katów - 
ce-Załcże, Drogeria pod Orłem,
— W. O bifiski, Katowice, Koś­
ciuszki ' 35, — J. Chmielewski, 
Rozdzień, Drogeria pod Aniołem
— St. Miel carski, Kat owice-Ł tgie 
wniki, — Fr Szvmaúski, Wełno- 
wiec, — St. Mendel, Huta Laury, 
Siemianowice. — Fr. Szymański, 
Huta Lauw, Drogeria św Barbary,
— J Goński. Królewska Huta, 
nt. Wolności 31. — Br. Zimmer, 
Katowice. 3-go Maja 30 — Alojzy 
Schmidt. Katowice 3-go Maja 40-
— Idźkowski, Król. Huta, Jagiel­
lońska 1 — W Mleczko, Kró 
lewska Huta, 3-go Maja 31, — 
W. Mlec/kn Nowe Hajduki, I-go 
Maja 38, — Apte! a pud Esku­
lapem p. apt. W Soiki, Tarn. Góry 
Hugo Schlossarek, Drogerja Mar­
iańska — Nowy Bytom.

li T liif~íAri7lT -i/i_ % i ■ la,?!ga!0¥■■ ‘""1,

PÄf^OMK.
Nimej ,zem skład i n publicznie podziękowanie 

P- staroście Dr. ł« Police za energiczne i 
celowe zajęcie się mej z bólu na pół przytomnej 
osoby oraz p. D-rowl M. WUIm»iiiśk!etiiu 
naczelnemu lekarzowi szpitala iniejsegu, za 
świetnie przeprowadzoną operację ślepej kiszki. 

Katowce dnia 22. czerwca 1927 r
bí jikmjMwun

Bo 2433 inż. dypl.

Kumą -.a gotówkę 
' i ohollxy Skoczowa

^ipodsniwo
vToiílaAsĚCie

z kompletnym martwym i żywym in­
wentarzem. 10—12 morgów ziemi.

Oferty z podaniem ceny do „Po- 
lonji“, Katowice pod „Zdecydowany'*.

rilflffiiii Mji iii i tu Tliiff!
Ogłaszaj się 
w „Pc’anji“!

Poszukuje się

LOKALU
fKi.EPOWF.GO
uaMNBBBNBH

na najruchliwszym 
punkcie śródmieścia 

Katowic.

Dokładne oferty prosimy 
skierować do administracji 

„Polonji“ pod „Punkt“.

KWUfilKarjl Pfl5fóLR5Kfl
PBZt-uůz cccz cy i n»w)
Warszawa, Nowy świat 24, tel. 9-00 1 19-88 

lotnisko tel. 8-50.

OPISY I WPISY SZKOLNE I-LA SZKÓŁ LU­
DOWYCH I WYDZIAŁOWYCH W BIELSKU 

N\ ROK SZKOLNY 1927-28.
Odísv szkolne, to jest wpisy wszystkich 

dzieci, mieí /łkających w Bielsku, które do­
tychczas nie uczęszczały do żadnej szkuty na 
Śląsku Cieszyńskim, będą się oubywgly w 
środę, dnia 29 czerwca, we czwartek, dnia 29 
czerwca 1927. codzleii od god: Iny 8-me.! przed- 
flo I-e} godz,iw popołudniu w polskiej sokole 
żeńskiej, ul, Sienkiewicza.

Rodzice lub ich zastępcy winni stawić się 
osobiście iprzed komisją opisową w wyznaczo­
nym lokalu i czasie, w towarzystwie ich dzie­
ci. przynosząc zc sobą metryki chrzestne, u- 
rodzeiva lub wyciągi z metryk dzieci.

Jeżeli dziecko « .powodu ułomności fizycz­
nych, względnie umysłowych do szkoły uczę­
szczać niernożc, należy przedłożyć odnośne 
świadectwo lekarskie.

Jeżeli rodzice lub ich zasicpey nie mogą 
wykonać powyższego obowia ku z powodu 
ważnych .przeszkód lub chorobv, muszą za­
wiadomić o tem. ustnie lub na piśmie komisję 
opisową z podaniem .przeszkody 1 czasu jfcj 
trwania.

Wpisy wszystkich tych dzieci, które w ro­
ku szkolnym 1927 uczęszczały już do jednej 
/e szkół w Bielsku lub w innej miejscowości 
śląska Cieszyńskiego na podstawie zeszło­
rocznych opisów sz.kolnvcli, będą prz pi owa- 
dzonr we cr war tek. dnia 30 czerwca n27 od 
8-mcJ przed południem do 1-szej po polu lniur 
w poszczcgóilnycli szkołach przez Dyrekcje i 
Kieiowiiictwa.

Dzieci obce obowiązkowego wieku szkol­
nego. które mieszkają stale poza cieszyńską 
C7ęścią Województwa, iccz. mają tutaj uczę­
szczać do szkoły, mogą być zanotowane przez 
Kierownictwo szkolne w wyż oznaczonym 
„zasie: przyjęcie icli jednakże uskuteczni Pn- 
w'atowa Komisja Opisowa, dnia 6 Ilpcą 1927 
w środę, od godziny 3-deJ po południu w In­
spektoracie szkolnym.

■Kto nie zgłosi d/iecka w obowiązkowym 
wieku szkolnym d<> opisu lub wpisu szkolne­
go albo złoży o niem zeznanie nieprawdziwe, 
podpada grzywnie albo w razie ubóstwa 
aresztowi.od 1 do 4 dni.

Przewodniczący Komisji Szkolnej 
Oßjsowej.

Mis » Min w Nok
Aleje Marcinkowskiego 3

Wpisy no przyszły ro* studiów (1027/28)
j-r/yjmuje Sekretariat Wyższej Sokoły Handl.

codziennie od 8 do 2.

U1098 ©*jref.tor. 
------- -1______ ✓
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J jej fakże udzięftło się podniecenie, wywołane atmosfera, ale 
oszołomiły ją tylko na chwilę. Trzeźwa Angielka potrafiła 
zmysły podpot ząćkować. rozsądkowi, a doświadczenie, zdo­
byte w czasie kilkuletniego małżeństwa i wdowieństwa rocz­
nego, uczyło ją, żc nic bardziej nie zniechęca prawdziwego 
męż'o.yznę do pożadanei kobiety, jak zbyt łatwe sukcesy.

Więc z dobrze odegranein oburzeniem odtrąciła Wilhelma 
i gest ten wykonała może z większą szorstkością, niż nale­
żało. Rezultatem tej sceny było ponowne oziębiane się wza­
jemnych stosunków i w takim też nastroju dojechali do Tand- 
jong Priok, nowego portu Batawji. Nastąpiło dość chłodne 
pożegnanie; i wzajemne zniknięcie sobie z oczu.

Na molo portowem oczekiwał na Mabcl brat jej, James 
Ridney i załatwiwszy szybko wszelkie formalności celne 

i paszportowe, wsiadł z nią do ciasno nabitego wagoniku po­
ciągu, dążącego do Batawji. Już w czasie tej drogi zauwa­
żyła Mabel żc bratu cos dolega, że jest niezwykle przygnę­
biony, zmartwiony, przybiły, ale zaniechała dociekań, skoro 
próbne jej zapytanie zbył pierwszą lepszą, mocno nieszczerą 
odpowiedzią.

Z dworca zawiózł James siostrę do swego skromnego 
mieszkania prawie w centrum właściwej Batawji, w pobliżu 
kanału Kalibcszr położonego.

Jeszcze tego \yicczora wyjaśniła si; tajemnica przygnę­
bienia Jamesa Ridneya. Oto firma, której był prokurentem 
f w pewnej mierze cichym wspornikiem, nie wytrzymaia silnej 
konkursneji holenderskiej i runęła, a jej bankructwo pochło­
nęło bezpowrotnie wszystkie prawie dotychczasowe oszczę­
dności Jamesa. Znalazł się mniej więcej w takicm samem po­
łożeniu, w jakiem był przed piętnastu laty, kiedy przybył na 
Jawę, pełen zapału, młodzieńczej energii i wiary we własne 
siły, spryt i gwiazdę szczęśliwa. Znalazł się z kilkuset gul­
denami w kieszeni, bez posady, bez w. kloków zdobycia nowej 
posady, wobec niedwuznacznego bojkotowania Anglików' 
przez panów wyspy.

Nie dopowiedział James oczywiście tego, co czuł pod 
adresem siostry, a co dałoby się streścić w słowach: „i w' ta­
kiej przeklętej chwili tv mi się jeszcze na karK zwaliłaś“. 
Tego James ani nie powiedział ustami, ani oczyma, ani odczuć 
nawet nie dał, ale wrażliwa Mabel zrozumiała w'szystko i za­
panowało między nimi na długo przykic, kłopotliwe milcze­
nie, które wreszcie przerwał nosowy głos mężczyzny, wynu­
rzającego monotonnie swe żale, niepowodzenia, przykrości:

— Przed trzema Uniami dowiedziałem się, że w jednej 
z największych firm holenderskich wakuje posada rutynowa­
nego handlowca, którym musi być koniec'.nic Anglik. Musi 
być Anglik, ze względu na stosunki, łączące ową firmę z do­
mami na Ccylouic, w łndjaeh czy innych kolonjach brylyj- 
skifch. Nasi rodacy, odznaczający się zawsze przesadną tole­
rancją, pojęli wreszcie politykę Holendrów i poczynają stoso-
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